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budzenie
Pewna włoska firma, specjalizująca się w 

telefonicznych rozmowach erotycznych uru
chomiła nową usługę dla swych klientów — 
serwis erotycznego budzenia. Oplata wynosi 
5 dolarów za 3 minuty.

Firma proponuje również erotyczne życzenia 
urodzinowe — 10 dolarów za pięć minut, a 
także zmysłową dobranockę. 15 operatorek 
pracujących dla M.D.F może obudzić klienta o 
zamówionej porze przemawiając do niego w 
sposób prawdziwie zmysłowy lub opowiedzieć 
na dobranoc erotyczną bajeczkę. Żadne inne 
usługi nie są  na razie przewidziane. (PAP)

55
D z ie ln y  
„ a f g a n i e c
Wczoraj przed południem, z  węglarki po

ciągu towarowego, który wjechał na teryto
rium Polski z Niemiec wyskoczył człowiek. 
Wszyscy obserwatorzy tego zdarzenia 
stwierdzają, że musiał to być nie lada de
sperat, gdyż pociąg jechał dość prędko. 
Funkcjonariusze Straży Granicznej z nie
małym zdziwieniem stwierdzili, że mają do 
czynienia z niecałkiem trzeźwym obywate
lem Rosji. Jeszcze ciekawsza była jego 
opowieść. “Jestem weteranem wojny w Af
ganistanie i mam azyl niemiecki. Na stałe 
mieszkam w Bawarii, jechałem z  Berlina do 
Frankfurtu. Do mojego przedziału weszło 
troje młodych Polaków. Napiliśmy się wód
ki. Nie wiem jak się znalazłem w węgłarce. 
W każdym razie w niej właśnie oprzyto
mniałem i stwierdziłem, że  jestem okra
dziony". Nie czekając na najbliższą stację, 
nasz“bohater”postanowiłprzypomnieć so
bie co nieco z bojowego wyszkolenia, wy
konał skok i w ten sposób odwiedził Polskę. 
Na krótko, bo już wczoraj strona niemiecka 
odebrała swego azylanta z  granicznej 
strażnicy w Słubicach. (mes)

Z J a n u sz em  K rzyżew skim , w ic e m in is tr e m  d o sp ra w  repryw atyzacji 
w  M in is te r s tw ie  P rz e k sz ta łc e ń  W ła sn o śc io w y c h  
rozm aw ia  Z b ign iew  B isk u p sk i.

— Obecny rząd zadeklarował, że ciężar 
zmian własnościowych w gospodarce 
przeniesie na reprywatyzację. Czy nie oz
nacza to zwolnienia tempa reform ekono
micznych?

— Doświadczenia pokazały, że nie opłaciło 
się wyprzedzać szybką prywatyzacją rosz
czeń byłych właścicieli. Ot, choćby w przypad
ku Wedla czy Swarzędza trzeba było złożyć 
zapewnienia, że roszczenia osób mających 
prawa własności przejmie skarb państwa. A 
więc z jednej strony wchodzimy jako państwo 
w spółkę, a  z drugiej przejmujemy wszystkie 
długi. Tej koncepcji przejmowania długów nie 
można dalej ciągnąć, bo okaże się, że  do 
wszystkiego będzie się dopłacać.

— Czy wobec tego w ogóle stać nas na 
reprywatyzację?

—  Odpowiedni punkt paktu praw człowieka 
mówi, że kto miał jakąś własność, zachowuje 
do niej prawo. Jeżeli zmierzamy do integracji 
europejskiej, to wcześniej czy później ludzie, 
którym zabrano mienie przez mniej lub bar
dziej kompetentny czynnik administracyjny, 
podniosą te roszczenia i skompromitują nas 
publicznie.

Roszczenia reprywatyzacyjne uwzględniane 
są  obecnie na terenie Niemiec, Czecho— Sło
wacji, Węgier. Na moim biurku leżądokumen- 
ty niemieckie w tej sprawie. Jak pan widzi, dwa 
opasłe tomy. Republika Federalna Niemiec, 
mimo że zakres roszczeń tam jest mniejszy 
niż w Polsce, przygotowała się do tego dokład
niej, w tym celu stworzyła wręcz oddzielną 
machinę biurokratyczną. Zazdroszczę im, że

mogą wydać na to miliardy marek, a my tylko 
grosze.

— Na ile szacowane są  roszczenia doty
czące zwrotu majątku zagarniętego przez 
państwo?

— W tej chwili na 115 bilionów złotych. Właś
nie dlatego, widząc na co się zanosi, przesu
nęliśmy akcent na reprywatyzację. Chcemy 
oddać jak najwięcej w naturze, bez pieniądza, 
żeby budżetu nie obciążać.

— Czy opóźniona w ten sposób prywaty
zacja przedsiębiorstw państwowych nie bę
dzie kosztowała budżet znacznie więcej?

— Odpowiem przykładem. Trafiły do mnie 
dwie sprawy byłych właścicieli obiektów dziś 
państwowych, którzy mają promesy kredyto
we banków zagranicznych, a  w tych firmach 
teraz hula komornik i one nie mają szans na 
kredyty. Można przypuszczać, że były właści
ciel zdziała więcej niż dzisiejszy zarządca 
państwowy.

cd str. 3

A t a k  n a  a i m i ę  W N P
W niedzielę po południu około 60 uzbrojonych żołnierzy armeńskich zaatakowało bazę 
rakietową wojsk WNP w miejscowości Artik na terytorium Armenii. Zginęło dwóch żołnierzy 
WNP, są  ranni. Armeńscy bojownicy żądali złożenia broni przez żołnierzy WNP, otwarcia 
składów z bronią i amunicją, a wojskowym nakazali opuścić terytorium jednostki.

Przed atakiem dowództwo jednostki zostało 
wezwane do rady miejskiej pod pretekstem 
przeprowadzenia narady, gdzie przybyli ofice
rowie zostali zatrzymani w charakterze za
kładników. Strzelanina została przerwana do
piero wczoraj, po 10 godzinach od pierwszego 
ataku, dzięki interwencji prezydenta Armenii 
LewonTer-Petrosjana po wielokrotnie pona

wianych prośbach ze strony dowództwa armii 
WNP. Armeńskim bojownikom nie udało się 
wtargnąć w głąb bazy.

Sytuacja w Nagorno-Karabachii jest nadal 
napięta. Wczoraj od rana kontynuowany był 
ostrzałartyleryjski centrum Askeranu. Ostrze
lano również karabaską miejscowość Martuni. 
W miejscach starć są  ranni. (PAP)

M a s z y n a
d o  r o d z e n i a  d z i e c i ?

Wiecem przed Uniwersytetem Warszawskim 
zakończyła się zorganizowana wczoraj w War
szawie, manifestacja przeciwników uchwalenia 
ustawy o prawnej ochronie dziecka poczętego. 
Demonstracja rozpoczęła się na rondzie im. gen. 
De Gaulle’a, następnie ponad stuosobowa grupa 
przemaszerowała Nowym Światem przed UW, 
niosąc hasła: "Jesteśmy przeciw zakazowi abor
cji” oraz “Przedszkola zamiast represji”. Organi
zatorzy protestu to m.in stowarzyszenia: “Neu
trum” “Pro Femina", Polskie Stowarzyszenie 
Feministyczne, partie: RDS i PPS oraz Zrzesze
nie Studentów Polskich.
Agnieszka Sechman — przewodnicząca Zarzą

du Warszawskiego RDS powiedziała, że jej par
tia opowiada się przeciwko wprowadzeniu zaka
zu aborcji. “Jesteśmy za ograniczeniem zabie
gów przerywania ciąży, uważamy, że można 
próbować wpływać na decyzje kobiety. Jest to 
jednak problem zbyt poważny, żeby go rozwią
zywać przez restrykcje” — stwierdziła.

Działacz PPS — Piotr Ikonowicz stwierdził w 
czasie wiecu, że jest to również manifestacja w 
obronie praw kobiet, ich godności i uczestnictwa 
w życiu społecznym zorganizowana tuż po Dniu 
Kobiet. “Trzeba upomnieć się o godność ko
biety zanim ZChN uczyni z niej wyłącznie 

.........................  (P,maszynę do rodzenia dzieci” (PAP)

Rozszerzyć 
koalicję

Prezydent RP Lech Wałęsa przyjął wczo
raj w godzinach przedpołudniowych preze
sa Rady Ministrów Jana Olszewskiego — 
poinformowało Biuro Prasowe Prezyden
ta. Premier przedstawił sytuację, związaną z 
nieprzyjęciem przez Sejm “Założeń polityki 
społeczno-gospodarczej” na 1992 rok. Prezy
dent zwrócił uwagę na konieczność zdecydo
wanego działania na rzecz zrozumienia przez 
społeczeństwo aktualnych problemów ekono
micznych kraju. Podkreślił potrzebę rozsze
rzenia koalicji rządowej jako parlamentarnej 
podstawy dla rządu.

cd str. 2

R o z k a z :
Z a b i ć
S t a l i n a
Centralna Agencja Wywiadowcza (CIA) 

opracowywała plany zabicia Stalina — twier
dzi amerykański historyk Burton Harsh w 
książce“Starzy przyjaciele: elita amerykańska 
i źródła CIA".

Zdaniem autora książki, plan zamordowania 
Stalina zaaprobował około 1952 roku wicedy
rektor CIA Allan Dulles. Decyzja została pod
jęta, ale ówczesny szef agencji Walter Smith, 
stwierdził, że akcja taka mogłaby “doprowa
dzić dó katastrofy politycznej" i “schował plan 
pod sukno”.

W wywiadzie dla dziennika “New York Post” 
Harsh ocenił cały pomysł zamachu na Stalina 
jako nieprzemyślany. “W żaden sposób nie 
byliby w stanie zrealizować tego planu” — 
oświadczył amerykański historyk. Interesują
ce jest natomiast— jego zdaniem — że spra
wa ta posunęła się tak daleko".

(PAP)
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CYPRIANA, MAKAREGO, MARCELEGO

Z  itH & m
Cyprian — grec. Kyprios - cypryjski, rodem z 
Cypru. Makar/ — grec. makar- szczęśliwy, bło
gosławiony, taki, kióremu cd urodzenia dobr;9 
wiedzio się w życiu. Marceli — od plebejskiego 
rodu rzymskiego spokrewnionego z Klaudiuszami.

SltfMHi ĆHiiCKKiCy
Cyprian Kamil Norwid (1821 — 1883), poeta, 
drąmaturg, rzeźbiarz. Cyprian Godebski (1765 
— 1803). poeta, pisarz, autor “Grenadiera — 
filozofa”, poległ w bitwie pod Raszynem. Marceli 
Krajewski (1843 — 1914), malarz portrecista.

e ta  c tttic ń ________

Nie przetrzymuj żadnego pomysłu, bo to blokuje 
przepływ innych, układających się w cały łańcuch. 
Nie ukrywaj swoich racjonalizatorskich myśli, 
bo uschną i umrą z braku światła dziennego.

1938 — Oddziały hitlerowskiego Wehrmachtu 
wkroczyły do Austrii. 1945—Amerykańskie super- 
fortece B-29 dokonały pierwszego zmasowanego 
nalotu na Japonię. 1935—Na sekretarza general
nego KC KPZR wybrano Michaiła Gorbaczowa.

■HOROSKOP

Urodzeni 10 marca zyskują popularność i po
słuch dzięki znakomitej elokwencji. W dysku
sjach bez trudu bronią swoich racji. Najczęściej 
zajmują się polityką, chociaż bardziej wrażliwi, 
idąc za głosem powołania, zostają księżmi.

P O G O D A
V  6.03-17.31
Nadal słonecznie 
i ciepło.
Temp. min. 
od 3 do 4 C 
Temp. max. 
od 8 do 13 C 
Wiatr słaby zachodni.

NOTOWANIA
GLOGOW ORBIS
USD13.00013.200 OEM 7.800 8.000 
GORZÓW IIO PKO
USD13.25013.350 DEM 7.950 8.030 
LUBIN
USDI3.000 13.200 DEM 7.800 8.000 
ZIELONA GÓRA IO PKO
USD 13.100 13.400 DEM 7.850 8.050

l i  MA-S PEMOKRACCW ZASZM TAK 
m£KD,XE ZLIKWIDOWANO 
CZERWONE 3WI/mtf'....

Rys. A. P. S zyw ała

Kowalski' wypytuje kolegę, który niedawno się ożenił. 
—Jakzachowuje Się teściowa?
—Jak gazeta.
—Co to znaczy?
— Ma zawsze najlepsze informacje i pojam się 
codziennie...

S o n d a  w  S e j m i e
IS

i  r o z c z a r o w a n i a
Jakie oczekiwania wiązali ze sw oją kadencją? Jakie spotkały ich największe rozcza
rowania? Jak bycie pasłem wpłynęło na ich życie osobiste? Takie pytania zadano 
niektórym posłom, po raz pierwszy zasiadającym w Sejmie.

Katarzyna Agnieszka Pietrzyk (KPN): Z
tego co się zdążyłam zorientować jestem naj
młodszą posłanką. Może w związku z tym 
zdarzały mi się takie sytuacje, że panowie ze 
Straży Poselskiej widząc mnie na korytarzu 
krzyczeli: “Hej, hej, przepraszam — a pani co 
tu robi?”. Wydawało mi się, że praca tych

panów polega na zapamiętywaniu osób, które 
tutaj wchodzą. Oczekiwałam, że Sejm jest 
naprawdę najwyższym organem w państwie. 
Tymczasem odnoszę wrażenie, że te najważ
niejsze decyzje zapadają gdzieś pomiędzy 
Sejmem-rządem i instytucjami finansowymi. 
Posłowie są  też chyba nie najlepiej informo

wani. Zaskoczenie in plus to to, że animozje z 
sali posiedzeń nie przenoszą się na kontakty 
w kuluarach: nikt nie odwraca się do kolegów 
z innych klubów plecami.

Rodzice byli zawsze przeciwni temu żebym 
zajmowała się sprawami społeczno-politycz- 
nymi. W KPN jestem od 4 lat — posłowanie 
nie zmieniło więc mojego życia osobistego. 
Czasami tylko panowie zapominają o kurtu
azji; witają się ze mną na końcu, a potem 
przepraszają za to.

■ — - cd  str. 2  ̂

Dżentelmeńska 
'WgBlS umowa więźniów

W wypowiedziach osób związanych z  elitą władzy w Rosji pobrzmiewa nowy ton. Politycy 
coraz wyraźniej godzą się z  myślą, że  idea powołania do życia Wspólnoty Niepodległych 
Państw zostanie w niedalekiej przyszłości zweryfikowana. Jeszcze niedawno Rosja była 
inicjatorem i orędownikiem budowy struktur państwowych tworu, powstałego na gruzach 
ZSRR. Pod wpływem separatystycznych dążeń republik, stanowisko Rosji, ulegało stopnio
wej zmianie. Był to proces nieunikniony, bowiem każde usztywnienie stanowiska ekipy 
Jelcyna, jak na przykład w sprawie podziału Floty Czarnomorskiej, oznaczało wzrost 
napięcia we wzajemnych stosunkach i zwiększenie groźby wybuchu możliwych konfliktów.

W Moskwie opublikowana została prognoza, poświęcona sytuacji politycznej wewnątrz 
WNP i możliwym wariantom jej rozwoju — jedna z  pierwszych analiz kierowanej przez 
Michaiła Gorbaczowa Fundacji Studiów Społeczno-Gospodarczych i Politologicznych. 
Eksperci z  fundacji Gorbaczowa uważają, że  szanse przetrwania WNP są niewielkie, 
a jej przekształcenie w samodzielne państwo, z  nowym centrum i nowymi wspólnymi 
strukturami — za mało prawdopodobne. W najlepszym wypadku WNp odegra rolę 
"komisji likwidacyjnej’’, która powinna zapewnić cywilizowany rozwód republik.

Utworzenie nowej państwowości byłoby możliwe tylko iv wypadku uświadomienia sobie 
przez różne siły polityczne w republikach wspólnoty interesów i celowości koordynacji działań. 
Bardziej jednak prawdopodobne są dwa warianty rozpadu Wspólnoty. W pierwszym zostają 
zachowane określone strefy łączności, obejmujące niektóre państwa WNP: możliwe jest 
zwłaszcza powstanie stosunkowo stabilnego sojuszu Rosji, Kazachstanu i Białorusi. Rozpad 
Wspólnoty może mieć charakter jugosłowiański, z  konfliktami militarnymi włącznie, lub umiar
kowanie konfliktowy. W korzystniejszym przypadku wstrząsy wewnętrzne nie doprowadzą do 
wojen domowych i nie przekreślą możliwości rozwoju nowych procesów integracyjnych. W 
drugim wariancie Wspólnota rozpada się nie tylko w wyniku wewnętrznych tendencji odśrod
kowych, lecz także w następstwie wpływu nowych centrów przyciągania w Europie i Azji. 
Wariant taki, ze  względu na gwałtowne i kardynalne zmiany przestrzeni geopolitycznej, 
potencjalnie niesie ze sobą groźbę ostrych konfliktów i nieodwracalnych przekształceń.

Podobna opinia dotycząca przyszłych losów Wspólnoty rozległa się niedawno w najbliż
szym otoczeniu Borisa Jelcyna. Galina Starowojtowa, bliska doradczyni prezydenta Rosji 
oceniła, że  Wspólnota jest tworem przejściowym w procesie rozpadu imperium radzieckie
go na niezależne państwa, każde z  własną armią. "Wspólnota je s t umową dżentelmeń
ską między więźniami, którzy uciekli z  więzienia, ale nadal złączeni są łańcuchem

Mirosław KULEBA



p ©  m a p i e
Rozmowy 
międzypartyjne

LONDYN. Wczoraj w Belfaście rozpoczę
ty się rozmowy między przywódcami czte
rech największych partii politycznych Irlan
dii Północnej w sprawie położenia kresu 
konfliktowi w tej prowincji.

W ub. roku podobne rozmowy zostały 
zerwane wskutek różnicy zdan między 
partnerami. Partie polityczne postanowiły 
podjąć jeszcze jedną próbę znalezienia 
rozwiązania konfliktu.

Apel Szewardnadze
TBILISI. Eduard Szewardnadze. który 

powrócił do Gruzji, by kontynuować karierę 
polityczną, zaapelował do Zachodu o 
udzielenie pomocy jego ojczystej kauka
skiej republice.

"Sytuacja gospodarcza jest tutaj gorsza, 
niż się spodziewałem" — powiedział Sze
wardnadze. “Będę uczciwy: bez pomocy 
naszych przyjaciół — prawdziwych demo
kracji we wszystkich państwach świata — 
trudno będzie rozwiązać nasze problemy”
— oświadczył.

Proces ukraińskiego 
zbrodniarza

ADELAJDA. W australijskim mieście 
Adelajda rozpoczął się proces 75-le'niego 
obecnie Iwana Poliukowicza, oskarżone
go o udział w masowych mordach ludności 
żydowskiej na terenie Ukrainy w 1942 r.

Wczoraj zeznawał pierwszy świadek — 
obywatel USA Abraham Dinerman. Ob
serwował on z ukrycia w stodole egzekucję 
24. żydowskich mieszkańców wsi Serniki: 
w masakrze miał bezpośrednio uczestni
czyć Poliukowicz.

Wietnamczycy &  
nie wycofali się

PHNOM PENH. Oficerowie wchodzący w 
skład kontyngentu doraźnych sił pokojo
wych ONZ potwierdzili, że w Kambodży 
nadal przebywają jednostki wojsk wiet
namskich, chociaż oficjalnie wszystkie od
działy wietnamskie miały zostać wycofane 
we wrześniu 1989 roku.

W północnozachodnim rejonie Kambo
dży stacjonują elitarne oddziały armii wiet
namskiej, przebrane w mundury kambo- 
dżańskiej armii rządowej.

Strajk 
„nieograniczony”

KEMEROWO. Górnicy Zagłębia 
Kuźnieckiego rozpocząć mają jutro “nie
ograniczoną” akcję strajkową. Decyzję o 
ogłoszeniu strajku podjęto po kilku dniach 
bezowocnych rozmów między regionalną 
administracją i przedstawicielami górni
ków.

Szef administracji Kuzbasu Michaił Ki- 
śluk wezwał wczoraj mieszkańców obwo
du, w przemówieniu radiowym, do zacho
wania kruchego spokoju, niedopuszczenia 
do konfliktu, a przede wszystkim do rozle
wu krwi.

Ofensywa 
Deng Xiaopinga

PEKIN. Czołowy przywódca chiński 
Deng Xiaoping wszczął ofensywę prze
ciwko konserwatystom, aby umocnić swoją 
pozycję wyjściową przed zapowiadanym 
na koniec br. XIV Zjazdem KPCh.

Zdaniem Denga, tylko przyspieszenie po
lityki reform może “zapewnić przeżycie so
cjalizmu w Chinach'1. Natomiast partyjni 
konserwatyści przeciwstawiają się polityce 
reform, widząc w niej właśnie zagrożenie 
dla tego ustroju.

Atak na azylantów
BONN. Wczoraj rano nieznani sprawcy 

zaatakowali ośrodek dla azylantów w pobli
żu Hanoweru. Jak poinformowała policja, 
napastnicy wrzucili przez okno do pomie
szczenia, w którym spało wielu cudzoziem
ców, butelkę zbenzyną, powodując zapa
lenie się dwóch łóżek. Na szczęście, nikt 
nie został ranny.'

Kłopoty z banknotami
BAGDAD. Dziennik “Babil", należący ao 

Udaja, najstarszego syna władcy Iraku 
Saddama Husajna, poinformował, że 
bank centralny Iraku wyda nowy 5-dinaro- 
wy banknot. Ma on ułatwić obrót handlowy, 
zastępując banknoty 50- i 25-dinarowe, w 
większości sfałszowane po najeździe irac
kim na Kuwejt w 1990 roku. Władze w 
Bagdadzie oskarżają Arabię Saudyjską, 
Turcję i Iran o podrabianie banknotów celu 
zrujnowania gospodarki irackiej.

D zia ła ln o ść  
rozbijacka

Pos. Sławomir Siwek powiedział wczoraj, że 
niedzielne spotkanie Forum Myśli Chrzesci- 
jańsko-Demokratycznej Porozumienia Cen
trum— to “nie tylko działalność frakcyjna, ale 
wręcz rozbijacka".

Siwek przypomniał, że początkiem powstania 
frakcji był zjazd PC, który odbył się przed rokiem; 
grupa, która zorganizowała niedzielne spotka
nie, przegrała wówczas w walce o władzę w 
partii.

Zdaniem pos. Siwka członkom frakcji “chodzi 
wyłącznie o sprawy personalne i wyrażenie przez 
pewną małą grupę niezadowolenia z kierownic
twa partii''. Poseł wyraził żal, że angażują oni w 
“wewnątrzpartyjną rozgrywkę" autorytet premie
ra. Nazwał "nie tylko śmiesznym, ale wręcz 
groźnym” zarzut, że kierownictwo PC chce osła
bić pozycję rządu.

S. Siwek zapowiedział, ze na zebraniu KP PC 
postawi wniosek o wykluczenie z klubu 7 posłów
i jednego senatora, którzy uczestniczyli w zebra
niu. (PAP)

-  GazetaN ówa - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - --
Demonstracja w  Belgradzie

S l o b o ,s p ł y w a j
Przywódca Serbskiego Ruchu Odnowy, głów

nej partii opozycyjnej w Serbii Vuk Draszkovic 
wezwał wczoraj do podjęcia strajku generalnego 
w całej Serbii, by zmusić prezydenta Slobodana 
Miloszevicia i rząd serbski do dymisji.

Przemawiając do wielotysięcznego tłumu w 
czasie wiecu w Belgradzie, Draszkovic winą za 
kryzys jugosłowiański obciąży! “bolszewicką", jak 
określił, politykę Miloszevicia.

“Niech staną fabryki i przedsiębiorstwa. Niecfi 
uczniowie i studenci nie pójdą do szkół. Niech 
przestaną pracować teatry, kina i restauracje. 
Niech w Serbii na kilka dni zapanuje wielka cisza”
— oznajmił przywódca Serbskiego Ruchu Odno
wy, głównego organizatora wiecu. Nie określił 
jednak dokładnie daty rozpoczęcia strajku.

“Głód puka do wrót Serbii, postępuje bezrobo
cie i upadek gospodarki. Nasza Serbia musi stać 
się państwem przyszłości, a nie przeszłości, pla
cem budowy, a nie krajem koszar. Nie mamy już 
ani jednego przyjaciela na świecie, nigdy dotąd 
nie byliśmy w takim getcie" — powiedział.

Żądamy, by podał się do dymisji prezydent 
Serbii. Polityka serbska doprowadziła dotychczas 
do całkowitej klęski na płaszczyźnie narodowej, 
międzynarodowej, gospodarczej I społecznej” — 
głosi oświadczenie Partii Demokratycznej.

Tfum przerywał wystąpienie Draszkovicia 
okrzykami: "Slobo — Hitler”, “Slobo — Sad
dam", “Slobo, spływaj". “Czerwoni bandyci".

_ _ _ _ _ _ _  (PAP)

S u p e r w t o r e k
w

Większość obserwatorów tegorocznych pra
wyborów amerykańskich jest zdania, że pod- 
C7as dzisiejszego "superwtorku” — czyli serii 
konfrontacji wyborczych (jedenastu w obozie 
demokratycznym i ośmiu wobozie republikań
skim) powinni wyłonić się zdecydowani fawo
ryci, którzy rozegrają ze sobą ostateczną ba
talię o fotel prezydencki w listopadzie. Wszy
stko wskazuje na to, że po stronie republika
nów będzie prezydent George Busha po stro
nie demokratów — gubernator stanu Arkan
sas Bill Clinton.

Obaj uzyskali cenne zwycięstwo w ubiegłą 
sobotę podczas prawyborów w Karolinie Po
łudniowej, które może zapowiadać rezultaty 
“superwtorku” tym bardziej, że większość gło-

Wojna 
o mintaje

Bez rezultatów zakończyła się między
narodowa konferencja w Moskwie, poświę
cona uregulowaniu spornych problemów 
rybołówstwa na Morzu Ochockim. Uczest
niczący w konferencji przedstawiciele Ro
sji, Polski, Republiki Korei, Chin i Japonii 
nie by li w stanie uzgodnić nawet końcowe
go protokołu konferencji.

Przyczyną sporu jest obecność statków ry
backich z Polski, Korei, Chin i Japonii na łowi
skach Morza Ochockiego. Rosja sprzeciwia 
się prowadzeniu połowu mintaja przez obce 
statki na niewielkim obszarze wód międzyna
rodowych, znajdujących się w centralnej czę
ści Morza Ochockiego.

Najwięcej pretensji mają Rosjanie do Polski, 
jako że nasza flota rybacka jest w tym rejonie 
największa i najnowocześniejsza

Rosja podpisała jednocześnie porozumienia 
z Koreą i Japonią, regulujące zasady współ
pracy w dziedzinie gospodarki rybnej z tymi 
państwami (PAP)

sowań odbędzie się w stanach Południa. W 
Karolinie Południowej Bush uzyskał 67% gło
sów, zdecydowanie dystansując dwóch kon
serwatywnych rywali, a Clinton 63%

Najpoważniejszy rywal Busha Patrick Bu
chanan uzyskał w Karolinie Południowej 26% 
głosów i zapowiada, mimo wszystko, konty
nuowanie kampanii aż do ogólnokrajowego 
zjazdu republikanów, który odbędzie się w 
sierpniu w Houston.

Nie sprawdziły się — jak na razie — progno
zy, iż na Południu Bushowi może zagrozić 
były przywódca Ku Klux Klanu, rasista, David 
Duke. W Karolinie Południowej uzyskał on 
zaledwie 7% głosów. (PAP)

R o z s z e r z y ć  
k o a l i c j ę

ed ze s tr . 1
Komentując spotkanie, rzecznik prezydenta 

Andrzej Drzycimski powiedział m.in.: “Mó
wiąc o potrzebie rozszerzenia koalicji rzą
dowej prezydent nie wskazał żadnych kon
kretnych partii czy ugrupowań politycz
nych - inicjatywa w tym względzie należy 
do premiera.” Według rzecznika, potrzeba 
rozszerzenia koalicji wynika m.in. z faktu od
rzucenia przez Sejm założeń polityki społecz
no- gospodarczej rządu na br.

“Podczas spotkania premiera z prezy
dentem mówiono też o rządowym proje
kcie budżetu, który - wbrew pojawiającym 
się opiniom - nie neguje zaleceń Międzyna
rodowego Funduszu Walutowego” - powie
dział minister A. Drzycimski. (PAP)

W a ż ą  s ię  Bosy
H o n e c k e r a

Sprawa Honeckera najwyraźniej przyjmuje zdecydowany obrót. W ubiegłym tygodniu rosyjski 
minister sprawiedliwości Nikołaj Fiodorow oświadczył władzom w Santiago że udzielanie 
byłemu szefowi SED schronienia na terenie ambasady Chile jest “aktem nieuprzeiMi.\,ci" wobec 
Moskwy. Ambasador Clodomiro Almeyda został wezwany do kraju na konsultacje1. Niemiecki 
minister sprawiedliwości Klaus Kinkel powiedział wczoraj w wywiadzie dla rozgłośni “Deut- 
schlandfunk”, że w połowie tygodnia spodziewa się decyzji prezydenta Chile Patrlcio Aylwina 
w sprawie Honeckera.

Na 79-letniego dziś "ostatniego uciekiniera NRD”, -  jak się go niekiedy określa — czeka w 
Berlinie nakaz aresztowania za to, że prawie 20 lat temu 'wydał rozkaz strzelania do uciekinierów 
na granicy. Również w ówczesnym prawie NRD-owskim zachęcanie do zabójstwa było karane 
Akt oskarżenia zostanie sformułowany po spodziewanej ekstradycji

Atmosfera wokół “gościa” Almeydy radykalnie zmieniła się, gdy wbrew pogłoskom upowszech
nianym przez Margot Honecker badanie w moskiewskim szpitalu nie tylko nie wykazało u 
pacjenta raka w ostatnim stadium, ale w ogóle żadnego nowotworu.

Cała akcja zmiękczania opinii publicznej nie powiodła się i co więcej — obrociła się przeciwko 
samemu zainteresowanemu. Tak jak sierpniowy pucz miał powstrzymać reformy a w efekcie 
przyspieszył rozpad Związku Radzieckiego, tak symulowanie ciężkiej choroby, zamiast spowo
dować uzyskanie azylu -  w efekcie prawdopodobnie przyspieszy wydalenie Honeckera do 
Niemiec. (PAP)

cd ze  str. 1 
Janusz Korwin Mikke (UPR): Moje wraże

nia? Jest jeszcze gorzej niż myślałem. Ja nie 
jestem demokratą, mam złe zdanie o demo
kracji — im więcej ludzi jest w ciele, które coś 
stanowi, tym gorzej, no ale nie wiedziałem, że 
jest aż tak źle.

Zaskoczenie in plus? No. chyba to, że niki 
się jeszcze nie pobił, a in minus - -  trudno mi 
powiedzieć. Chociaż poziom wystąpień—nie
których posłów — nielicznych zresztą -- bije 
jednak rekordy 

Poprzez pracę w Sarnie jesism badziej odi 
zolowany od życia — nie tyle osobistego, co 
w ogóle od życia. Przestałem się orientować 
co się dzieje poza tym gmachem Na szczę
ście tak się dzieje, ie  mam w tygodniu o kon-

15 spotkań z wyborcami, to przywraca mi kon
takt z rzeczywistością.

Sławomir Siwek (PC): Wierząc w doniesie
nia prasowe i telewizyjne myślałem, że w Sej
mie będzie mniej pracy, niestety jest jej chyba 
więcej niż miałem pracując w Kancelarii Pre
zydenta. To pierwsze zaskoczenie.

Drugie — okazuje się, iż mimo olbrzymich 
różnic ideowych i politycznych daje się z tymi 
ludźmi rozmawiać. To zapisuję na plus.

Życie osobiste? Kompletnie go nie ma.
Wiesław Chrzanowski (ZChN). Sprawy sej

mowe, historię naszego Sejmu — do 1926 r. — 
znam dość dobrze, m.in. od ludzi, którzy w nim 
byli. Dlatego praca w Sejmie nie była dla mnie 
.^skoczeniem: miałem wyobrażenie jak może 
■wyglądać Sejm, gdzie jesl 18 klubów.

REDAKTOR DEPESZOWY:
A ndrzej G rzyb ow sk i

Z a b r a k n i e  w o d y
W zw iązku z k o n ie cz n o śc ią  przeprow adzenia pilnych prac rem onto

w ych  na m agistrali w od ociągow ej sred. 600 mm, Zakład W od ociągów  i 
Kanalizacji w Z ielonej Górze inform uje, że  w  dniu 1992.03.11 w  g o d z i
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P om orsk iego  i Ś lą sk iego .
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AK-1940

I nawet — biorąc pod uwagę tak skompliko
waną strukturę — to myślę, że jest lepiej niż 
mogłem się spodziewać.

Największym zaskoczeniem in plus jest to, 
że na początku Konwentu Seniorów, kiedy 
wydaje się, że o dojściu do consensusu mowy 
nie ma, przy końcu okazuje się, że często do 
niego dochodzimy. Chociaż w Konwencie “li
berum yeto” jednego klubu, nawet trzyosobo
wego, już czyni powołanie się na Konwent 
przez Prezydium Sejmu bezprzedmiowe.

Minus Sejmu — to sprawa zdyscyplinowa
nia. Ale tak jest w większości parlamentów. 
Nie każdy mówi po to, żeby coś powiedzieć, 
tylko po to by się pokazać.

Posłowanie wpłynęło bardzo poważnie na 
moje życie osobiste, właściwie życia osobiste
go już nie mam. (PAP)

r
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M e n a c h e m  B e g i n
nie ifje

W nocy z niedzieli na poniedziałek w szpitalu 
w Tel Awiwie zmarł były premier Izraela Me- 
nschem Begin. Miał 78 lat. Pochowany został 
na Górze Oliwnej we wschodniej Jerozolimie.

Urodził się w Brześciu nad Bugiem. Wywie
ziony na Syberię trafił stamtąd do wojska An
dersa. Razem z wojskiem przybył na Bliski 
Wschód. Był premierem Izraela w latach 
1977-1983. We wrześniu 1978 Menachem 
Begin i prezydent Egiptu Anwar Sadat podpi
sali w Camp David izraelsko-egipski układ 
pokojowy. W 1.979 roku Begin i Sadat otrzy
mali Pokojową Nagrodę Nobla. (PAP)

KPN nie lubi 
Olechowskiego?

Przewodniczący Klubu Parlamentar
nego KPN Krzysztof Król zapowiedział 
wczoraj głosowanie klubu przeciw bu
dżetowi, jeśli będzie on przygotowy
wany przez ministra finansów Olecho
wskiego.

“Zbliżenie być może nastąpi jeśli zajmie 
się tym szef CUP Eysymontt” — powie
dział Król. Jego zdaniem rząd chce reali
zować “dwie niezależne od siebie poli
tyki gospodarcze”: antyrecesyjny pro
gram Eysymontta zakładający pomoc dla 
państwowych zakładów pracy i zwiększe
nie deficytu budżetowego oraz całkiem 
odmienny program Olechowskiego.

“Jest to dosyć karkołomne zadanie”
— powiedział.

Król stwierdził, że ministrem finansów 
nie może być osoba do tej pory związana 
z międzynarodowymi instytucjami finan
sowymi bowiem zawsze istnieje ryzyko, 
że będzie ona realizowała interesy tych 
instytucji, a dokładnie MFW. tPAP)

Znów fałszywe miliony
Wczoraj w Żagańskim Oddziale Banku Za

chodniego zabezpieczono dwa milionowe fał
szywe banknoty. Falsyfikaty łatwo można było 
rozpoznać po ścierającej się na zagięciach far
bie. Jeden z banknotów trafił do banku ze sklepu 
Baltony, a drugi z Zakładu Gospodarki Produ
ktami Naftowymi.

Francuz został w lesie
Wczoraj przed południem na drodze Iłowa — 

Ftuszów, niedaleko Żagania, pojawił się samo
chód osobowy łada kombi z francuską rejestra
cją 1402 NJ 62. Trudno jeszcze ustalić, czy 
kierował nim jeszcze dawny właściciel, obywa
tel Francji, czy też było już po “transakcji”. Na
iwny obcokrajowiec chcący sprzedać samo
chód dał się namówić na jazdę próbną po leś
nych ostępach. Próba zakończyła się pobiciem
i wysadzeniem w lesie przez “kontrahentów’'.

Okradziona ASSA
W nocy z 8/9 marca do magazynu PPU 

ASSA wZielonej Górze przy ulicy Urszuli do
konano włamania. Ukradziono sprzęt biuro- 
wo-sklepowy (telefony, faxy, kasy, maszyny 
do pisania, notesy elektroniczne, kalkulatory) 
na łączną sumę 95 milionów złotych.(m)

Wyjaśnienie
Informacja na str. 13 o spotkaniu ziemian 

w zielonogórskim Muzeum Okręgowym 
pomija dzień spotkania.‘Jest nim czwartek 
12 marca.

REDAKCJA:
65-048 Zielona Góra, 
al. Niepodległości 22, 
tel.710-77, fax 72255

REDAKTOR NACZELNY: ANDRZEJ BUCK
OddziałyRetfakcji:
Glogów-ul. Świerczewskiego 11 -tel/fax33-29-11; 
Gorz6w-ul.Chrobreo331 -tel. 226-25,271-49; 
Lubin-ul.ArmiiCzerwonej-tel/fax 42-62-15
Biura Reklam i Ogłoszeń: Zielona Góra - al. 
Niepodległości 22 - tel. 229-71 - 1ax 72255 (czynne
7.30-17.00); Agencjo BRO: Oddziały Redakcji oraz 
Krosno Odrz.- ul. Kościuszki 10; Sulechów - ul. Brama 
Piastowska 1 - tel. 27-03: Świebodzin - pl. Wolności 10- 
tel. 243-26, ul. Sikorskiego 11-tel. 222-14; Nowa Sól 
■Czysta Odra’- ul. Moniuszki 3 - tel. 29-66; Żagań - ul. 
Nocznickiego 16/1; Zary 'UNIA" SA - pl. 
Marchlewskiego 17- tel. 33-13, pl. Marchlewskiego 20 - 
tel. 23-63; Gorzów Wlkp.- ul. Pocztowa 6 - tel. 239-28; 
Międzychód - ul. 17 Stycznia 37 - tel. 26-31; 
Międzyrzecz - ul. 30 Stycznia 57a/12 - tel. 10-88 w. 256, 
Rynek 12 - tel. 424; Myślibórz - ul. Armii Czerwonej 2 - 
tel. 23-25; Sulęcin- ul. Kościuszki 26-tel.31 -32 
Prenumerata: Zakład Kolportażu i Handlu, 65-031 
Zielona G óra - ul. Boh. Westerplatte 19a - tel. 48-21 w.
12 oraz u doręczycieli. Druk: ‘POLIG RAPZlelona G óra - 
ul. Reja 5. Skład komputerowy: Alpo SC.

Redakcja nie odpowiada za treść ojłoszeó, nia wraca nia 
zamówionych tekstów, zdjęć I rysunków, zastrzega sobie 
prawo skracaniaotrzymanych materiałów i zmian Ichtytułów.
Wydawca: Zielona Góra,ul.Kręta5 

sls tel.666-00,
* fax 666-22, tlx 432220



HR 49 * WTOREK * 10 MARCA 1992
— — — 1 B B I  11.....................  I ■ I I — — GazetaN owa

c d z e  str. 1
Reprywatyzacja wcale nie oznacza 

opóźnienia prywatyzacji. Reprywatyzację' 
chcemy przeprowadzić szybko. W znacznej 
części będzie to zresztą proces zbliżony do tak • 
zwanej prywatyzacji przez likwidację. Wyciąg
niemy jakby z każdego podmiotu gospodar
czego te fragmenty, które podlegałyby rosz
czeniom reprywatyzacyjnym. Jeżeli nie jest to 
możliwe, zaspokajamy je w postaci obiektu 
zamiennego lub udziału w papierach warto
ściowych.

— Na czym ma polegać ten udział w pa
pierach wartościowych?

— Zastrzegam, że to są jeszcze ciągle pro
pozycje, które muszą być uregulowane usta
wowo. Ja proponuję tak: byłby bon reprywaty
zacyjny, który upoważniałby do otrzymania, z 
pewnym odroczeniem, papierów wartościo
wych prywatyzowanych przedsiębiorstw, nie
wykluczone, że i tego, którego roszczenie do
tyczy, a którego nie można rozdzielić, bo na 
przykład dawne przedsiębiorstwo to były małe 
baraczki, a teraz stoją tam nowoczesne hale.

— Kto ustali czy na przykład zwrócić fa
brykę, czy dać tylko papiery?

— Proponuję powołanie Narodowego Fun- 
auszu Reprywatyzacyjnego, który miałby swo
ich pełnomocników, mianowanych przez mini
stra przekształceń własnościowych. Ci pełno
mocnicy byliby uczestnikami postępowania 
sądowego nieprocesowego. Podkreślam — 
nieprocesowego. Po prostu zgłaszaliby w są
dzie, jakie są możliwe warianty zaspokojenia 
roszczeń, a sąd decydowałby. Wiem, że sądy 
zaprotestują, że się je dodatkowo obciąża, ale 
to rozwiązanie gwarantuje maksymalną szyb
kość, a jednocześnie obiektywizm.

— Mówiąc wprost — sądy zminimalizują 
podejrzenia o stronnicze załatwianie...

— ... po co ta delikatność sformułowań! 
Wiem, że będę jednym z tych, którzy wkrótce 
zostaną uznani za wzór korupcji i podłości, a

z drugiej strony bezwzględności, cynizmu, de
ptania ludzkich praw, w ogóle właściwie po
twór... Sąd jest miejscem, gdzie ten kompro
mis będzie możliwie najbardziej obiektywny. 
Ranga sądu to jest co innego niż ranga admi
nistracji państwowej, do której ludzie mają 
tysiące zastrzeżeń.

— O ile wiem projektowana ustawa już z 
góry pewne roszczenia odrzuca.

— Według projektu nie mogą otrzymać za
spokojenia osoby, które w dniu utraty mienia 
na terenie Rzeczypospolitej, były obywatelami 
któregokolwiek z państw koalicji hitlerowskiej. 
Chyba, że takie obywatelstwo było im przemo
cą narzucone. Jest to zgodne ze standardami 
międzynarodowymi. Ale nie ograniczamy tych 
praw tylko do obywateli polskich. Wyłączamy 
również obywateli państw, których dotyczyły 
układy o zaspokojeniu roszczeń. Rządy PRL- 
u podpisały takie umowy z trzynastoma pań
stwami, spłaciły te roszczenia i to w dewizach. 
Obywatele tamtych państw, choćby nawet Po
lacy, nie mogą ubiegać się o zadośćuczynie
nie po raz drugi.

— Czy projekt ustawy uwzględnia tak 
zwane roszczenia zabużańskie?

— To nie Reczpospolita Polska zagarnęła 
lwowianom i wilnianom ich majątki. Zabrał je 
kto inny. Przyjęcie roszczeń odszkodowaw
czych, które powinien zapłacić ktoś inny jest 
możliwe na mocy umowy o ubezpieczeniach, 
ale takiej jak wiemy nie było. Natomiast pra
wdą jest, że w okresie swojej niepełnej suwe
renności państwo złożyło oświadczenie, że 
będzie takie roszczenia zaspokajać. W okre
sie już pełnej suwerenności, w 1990 roku przy
jęto waloryzację ustawy o wywłaszczeniach i 
gospodarce nieruchomościami i w art. 81 
stwierdzono, że roszczenia te, nazywane za
bużańskimi, będązaspokojone. Sejm i Senat, 
zapomniały o takim drobiazgu, że jeżeli coś się 
takiego uchwala to trzeba zabezpieczyć i za
pewnić mienie na ten cel. Tymczasem nastą
piła komunalizacja mienia aktami normatyw-

Zespó lekarzy z Uniwersytetu w Oxfordzie zdołał zidentyfikować jeden z genów 
ludzkich, który powoduje astmę — chorobę alergiczną trapiącą jedną dziesiątą popula
cji. Odkrycie to — mogące doprowadzić do opracowania skutecznego leku już za 5 lat 
— powitano jako jeden z największych przełomów w badaniach medycznych w naszym 
stuleciu.

Doktorzy Julian Hopkin i William Cookson wraz z zespołem, po pięcioletnich badaniach 
znalezli gen odpowiedzialny za astmę, najczęstszą chorobę, na którą dzieci przyjmowane są 
do szpitala.

Jeden z ekspertów ocenił, że to pierwszy wypadek zidentyfikowania genu łączącego się z 
masową chorobą. "Oznacza to, że możemy dotrzeć do podstawowego poziomu, na 
którym będziemy wiedzieli, dlaczego rozwijają się choroby i będziemy mogli tworzyć 
skomplikowane lekarstwa znoszące podatność na choroby, a nie tylko usuwające 
objawy-, jak dotychczas” — powiedział dr Ogilvie, dyrektor największej na świecie instytucji 
dobroczynnej wspierającej badania medyczne.

Grupa oxfordzka pracowała nad próbkami krwi od tysiąca osób ze stu rodzin o skłonnościach 
do astmy. Złożoność problemu ilustruje fakt, że białko ludzkie zawiera 48 chromosomów, a 
każdy z  nich zawiera z kolei wiele tysięcy genów. Z badań wynika, iż co trzeci człowiek ma gen 
powodujący różne rodzaje alergii i że 85% z nich może odczuwać rozmaite dolegliwości — od 
kataru siennego, przez uczulenie na sierść zwierząt, aż do poważnych, śmiertelnych wypadków 
astmy.

Mimo dotychczasowych postępów w leczeniu astmy, wzrastające skażenie środowiska 
naturalnego w ciągu ostatnich 20 lat sprawiło, że liczba zgonów — około 2 tysiące rocznie — 
pozostaje na stałym poziomie. (PAP)

Ubożsi w plemniki
Według badań przeprowadzonych w Danii, 

średnia liczba plemników obecnych w każdym 
wytrysku mieszkańca Europy ■ Zachodniej 
zmniejszyła się o połowę w ciągu ostatnich 50 lat.

Przyczyna tego zjawiska jest niewyjaśniona, 
ale zajmujący się problemem płodności na
ukowcy duńscy sugerują, że prawdopodobnie 
jest to skutek zatrucia środowiska naturalnego 
i nagromadzenia się substancji toksycznych w 
powietrzu i spożywanych przez nas produ
ktach, jak również rozmaitych preparatów hor
monalnych. Badania zostały przeprowadzone

przez lekarzy kopenhaskich pod kierownic
twem prof. Nielsa Skakkebaeka i opierają się 
na 60 pracach dotyczących płodności męskiej, 
opublikowanych w latach 1940-—1990 i obej
mujących ok..15 tysięcy osobników.

Według prof. Skakkebaeka, który przedsta
wił wyniki swoich badań na specjalistycznej 
konferencji Światowej Organizacji Zdrowia, 
coraz więcej mężczyzn wytwarza mniej ple
mników niż minimum niezbędne do zapłodnie
nia, stąd rosnąca liczba mężczyzn bezpłod
nych. (PAP)

nymi również w randze ustawy... Ale jeżeli w 
tej chwili można znaleźć mienie państwowe 
nie dotknięte roszczeniami reprywatyzacyjny
mi, to dobrze byłoby sięgnąć po nie dla zaspo
kojenia roszczeń zabużańskich, już na mocy 
odrębnych przepisów. W tym stanie prawnym 
jaki jest, wydanie szczegółowych przepisów 
wykonawczych do tamtej ustawy jest koniecz
ne. Uważam, że mogłyby one i musiały doty
czyć tak zwanych Ziem Odzyskanych.

— Zabużanie proponują by było to na 
przykład mienie zwalniane przez jednostki 
Armii Radzieckiej.

—Nawet rozgoryczeni zabużanie musząpa- 
miętać o tym, że nie są to ziemie oddawane 
przez Sowietów Polsce, ponieważ nie stacjo
nowali oni w naszym kraju na enklawach 
eksterytorialnych, tylko na kawałkach ziemi 
upaństwowionej nateiytorium Polski. Nie mo
gą więc bolszewicy mówić, że oni je zwracają, 
czyli oddają swoje ziemie, swoje nieruchomo
ści. Na tym terenie mienie jest w dalszym 
ciągu znacjonalizowane, za wyjątkiem tej czę
ści, która jest już we władaniu gmin. W sumie 
sąto pewne małe odcinki, niemniej można by 
nimi, jako zadośćuczynienie w myśl art. 81 
wspominanej ustawy, te roszczenia zaspokoić.

Przy stanowieniu aktów wykonawczych do 
tego przepisu ustawy trzeba uwzględnić fakt, 
że ogromna część osób tu osiedlanych otrzy
mała przydziały różnych obiektów. Trzeba to 
zewidencjonować, co wymaga czasu i staran
ności. Ludzie, którzy będą takie zadośćuczy
nienie otrzymywali, powinni stawać wobec al
ternatywy: jeżeli masz już coś przyznanego, to 
ewentualnie rezygnujesz z tego i otrzymujesz 
coś innego, albo zostajesz na swoim. Jeśli nie 
masz jeszcze do tego aktu własności, to go 
otrzymujesz.

Podobną zasadę stosujemy wobec osób 
obywatelstwa polskiego narodowości ukraiń
skiej, które były wysiedlane ze swoich posiad
łości w ramach akcji “Wisła” i którym zabrano 
nieruchomości. Wielu z nich otrzymało ziemię

w innych rejonach Polski. Oni też będą wybie
rali: powrót do zabranych nieruchomości, albo 
akt własności niegdyś otrzymanego mienia, 
oczywiście jeśli go jeszcze nie posiadają.

Moja wersja ustawy mówi wprost: ci, którzy 
otrzymali już jakiekolwiek odszkodowanie, nie 
mogą teraz otrzymać niczego nowego.

— Zdaje się, że to jednak nie zadowoli 
najbardziej zainteresowanych.

— Pana Boga, skromny wiceminister, a na
wet cały rząd, nie zastąpią. Nie można Rze
czypospolitej rozwałkować na większy placek 
i zrobić więcej klusek. Można dawać kluski 
tylko w ramach tego co jest, a nie co by się 
marzyło. Ja wiem, że jestem potworem dla 
tych ludzi. Ale ktoś musi stać na straży porząd
ku prawnego i moralnego. Mogę wyjść na 
idiotę, ale swoje będę krzyczał do upadłego. 
Wiem, że ci ludzie chcieliby dostać elementar
ne zaspokojenie. Ale mam świadomość, że to. 
co będzie przez nich odczuwane jako spra
wiedliwe, będzie uznawane za niesprawiedli
we przez miliony ludzi, którzy niczemu nie 
zawinili. Nie oni zabrali, nie oni skorzystali, 
dlaczego więc teraz mają za to płacić.

— Gorycz tych, którzy czekają na zado
śćuczynienie, jest jednak spowodowana 
także i tym, że muszą czekać tak długo.

— Dlatego projekt ustawy o reprywatyzacji 
chcielibyśmy skierować do Laski Marszałko
wskiej najpóźniej 31 marca, po wcześniej
szych konsultacjach z wszystkimi zaintere
sowanymi, łącznie z prezydentem. Potem 
Sejm, który jest wielką niewiadomą, ale już 
teraz spotykam się z klubami parlamentar
nymi, by wyjaśnić filozofię tej ustawy.

— A jak długo ustawa ta by obowiązywała?
— Projektujemy, że w rok od daty wejścia w 

życie ustawy wygasałyby roszczenia. Nato
miast zaspokojenie, tam gdzie możliwe jest 
ono w naturze, następowałoby w tempie eks
presowym, no a reprywatyzacja w papierach 
wartościowych z natury rzeczy będzie odwle
czona w czasie.

Czarnobyl przemawia liczbami
Liczba przypadków ciężkich zachorowań ludzi m ieszkających w rejonach  

skażonych substancjami promieniotwórczymi po awarii w  czarnobylskiej 
elektrowni zw iększa s ię  — poinformował minister zdrowia Białorusi Wasilij 
Kazakow.

Kazakow przytoczył następujące dane; wskaźnik zachorowań na raka gruczo
łu tarczycowego u dzieci wyniósł w 1986 roku 0,13 na 1 000 osób . w  roku 
ubiegłym liczba takich zachorowań wzrosła 17 razy. Obserwuje się  wzrost 
zachorowań górnych dróg oddechowych, przewodu pokarmowego, system u  
wydzielania dokrewnego i obiegu krwi. Zwiększyła s ie  liczba wypadków róż
nych komplikacji ciąży i zakłóceń system u immunologicznego.

(PAP)

PRZEGIAO PRASY ŚWIATOWEJ 
Dzień Kobiet na świecie

Niewiele nastroju świątecznego, za to 
mnóstwo dyskusji i pewne uczucie znie
chęcenia charakteryzowało tegoroczne 
obchody Międzynarodowego Dnia Ko
biet na świecie w ocenie koresponden
tów agencji France Presse. Prawie 
wszędzie dominowały dyskusje o pro
blemach kobiet: bezrobociu, zapobie
ganiu ciąży, o rodzinie...

W ONZ gdzie 111 państw ratyfikowało 
konwencję mającą na celu zniesienie wie
lorakiej dyskryminacji kobiet, sekretarz ge
neralny Butros Ghali wypowiedziałsię bez 
optymizmu o kondycji kobiet, stwierdzając 
zwiększanie się “przepaści” dzielącej je od 
mężczyzn “wobec prawa i w praktyce”.

W Niemczech odbyły się spotkania z ini
cjatywy związków zawodowych, organiza
cji kobiecych lub władz miejskich, Rada 
Kobiet uznała, że najbardziej ucierpiały z 
powodu zjednoczenia kraju kobiety z Nie
miec Wschodnich.

W Grecji debatowano o problemach 
zdrowia i oświaty kobiet, podobnie jak we 
Włoszech, gdzie jednak były milsze akcen
ty, jak np. przyznanie Raisie Gorbaczo- 
wowej nagrody literackiej “Donna-Cita di 
Roma". W dużych miastach włoskich odby
ły się pochody i manifestacje feministycz
ne, a w Mediolanie po raz pierwszy nawet 
kontrmar.ifestacja "Stowarzyszenia Ochro
ny Włoskiego Samca”.

We Francji premier Edith Cresson przy
pomniała, że "walka o równość ma chara
kter permanentny” i wydała przyjęcie dla 
kilkuset zasłużonych przedstawicielek płci 
pięknej. Ogłosiła także nowe posunięcia, 
jak zniesienie limitów rekrutacji kobiet w 
policji, wprowadzenie sankcji karnych za 
napastowanie seksualne, ochrona ofiar 
przemocy w małżeństwie i kampania infor
macyjna na temat zapobiegania ciąży.

W Maroku jedyna organizacja kobieca, 
związana z niewielką partią postępową wy
słała pismo do parlamentu, domagając się 
zmian ustawodawstwa w zakresie statusu 
kobiety.

W Moskwie, gdzie obchody wprowadzone 
przez rządy komunistyczne zniknęły z ofi
cjalnego kalendarza, nastrój był minorowy 
— inflacja i braki w zaopatrzeniu nie pozwo
liły godnie uczcić tego święta. Pozostały tyl
ko długie kolejki przed kwiaciarniami.

W Chinach, tak jak dawniej, władze podej
mowały trzy tysiące kobiet w Pałacu Ludo
wym, by uczcić ten dzień. Chiny, które pra
gną gościć IV Światową Konferencję Kobiet 
w 1995 r., zapowiedziały opracowanie usta
wy o prawach kobiet. (Reuter)

Litewskie władze ośw iatow e wydały zakaz korzystania w polskich szkołach na 
W ileńszczyźnie z polskich podręczników. Inspektor działu oświaty rejonu so leczn ic- 
kiego Danuta Obłaczyńska poinformowała, że władze rejonowe otrzymały list z Mini
sterstw a Oświaty —  podpisany przez wiceministra Auriunasa Juozaitisa oraz kierow
niczkę wydziału ds. m niejszości narodowych tego ministerstwa Danutę Kolesnikienis 
—  zakazujący korzystania w szkołach z “podręczników obcego państwa, jeśli nie 
zostały zaakceptowane przez litew skie ministerstwo oświaty”. W liśc ie  zaleca s ię , by 
do 1 kwietnia br. podręczniki te  zostały ze szkół wycofane.

Polskie szkoły na Wileńszczyźnie dysponują 
wieloma podręcznikami przysyłanymi z Polski. 
Nauczyciele i uczniowie wykorzystują je jako 
materiał pomocniczy.

Wiceprezes Polskiej Macierzy Szkolnej Te
resa Sokołowa, powiedziała, że szkoły pol
skie na Litwie realizują litewskie programy na
uczania, posługując się podręcznikami lite
wskimi. One są podstawą nauczania, zaś pod

ręczniki z Polski służą jako materiały pomoc
nicze i uzupełniające, bowiem szkołom braku
je litewskich podręczników w języku polskim.

Zdaniem inspektora oświaty z rejonu troc
kiego Tadeusza Linkiewicza, litewskim wła
dzom oświatowym chodzi przede wszystkim 
— choć w liście nie jest to wyraźnie sprecyzo
wane — o podręczniki do nauki historii Polski. 
Polskie szkoły na Wileńszczyźnie mają zgodę

władz na naukę historii Polski, mają programy 
jej nauczania, ale z braku podręczników lite
wskich korzystają z polskich. Litewska inter
pretacja wielu faktów historycznych zarówno 
z dziejów i  Rzeczypospolitej, jak i z okresu 
międzywojennego, czy też II wojny światowej 
znacznie odbiega od tego, czego uczą nasze 
podręczniki. Dla Litwinów Unia Polsko-Lite- 
wska to upadek państwowości litewskiej, a 
Armia Krajowa, to siły partyzanckie walczące 
z narodem litewskim. Zapewne tymi właśnie 
względami kierowali się inicjatorzy usunięcia 
polskich podręczników ze szkół wileńskich. W 
ich mniemaniu, polskie podręczniki przedsta
wiają dzieje stosunków polsko-litewskich w 
niewłaściwym i szkodliwym dla Litwy świetle.

Choć stosunki polsko-litewskie na szczeblu 
MSZ wydają się rozwijać coraz lepiej, na 
szczeblu wileńskich rejonów czy gmin proble
my nie łagodnieją. (PAP)

M I L I O n
-

♦  L ekirz długo analizuje wyniki badań pana 
Iksińskiego i wreszcie mówi do pacjenta:
— Ma pan kamienie w pęcherzyku żółciowym, 
piasek w moczu, zwapnienia w płucach.
—  Pani doktorze, proszę mi je szcze  powie
dzieć, gdzie mam cement, to m oże wreszcie 
zacznę się budować.

Wiesława Pacyna 
Gorzów

♦  W podziemiach więzienia znaleziono trzy 
trupy. Oficer NKWD pyta strażnika więzienia 
co się stało.
—  Ten pierwszy zjadł trujące grzyby —  odpo
wiada strażnik.
—  A ten drugi?—  Też zjadł trujące grzyby.
—  No dobrze, a dlaczego ten trzedm a dziurę 
w głowie od kuli?
— A ten nie chciał jeść  trujących grzybów.

Leszek Junke 
Zielona Góra

♦  M ężczyzna jedzie samochodem na auto
stradzie pod prąd i zatrzymuje go gliniarz.

—  A pan dokąd?
—  Do pracy, ale chyba się grubo spóźniłem bo 
wszyscy już wracają.

Monika Obuchowicz 
Gorzów Wlkp.

♦  Rozmawiają dwaj sąsiedzi:
—  Ten pies, którego wczoraj kupiłem nic nie 
jest wart!
— Dlaczego?
— Wczoraj szczekał tak głośno, że  nie słysze
liśmy jak włamywacze okradli naszą piwnicę!

Marta Wnukiewicz 
Głogów

♦  Przez pustynię ucieka dwóch obcokrajow
ców, których goni Arab.
— Słuchaj, dlaczego m y właściwie uciekamy? 
Przecież on jest jeden, a nas dwóch...
— A bo to wiadomo, któremu z  nas da w 
mordę...

Halina Suszycka Dybów
♦  Kilku młodych ludzi przechwalało się swoją 
silą. *

— Ja podnoszę 200 funtów mówi jeden.
— A ja wyłamuję drzwi jednym uderzeniem  
pięści — dorzuca drugi.
— Phi, to wszystko nic — mówi trzeci — ja 
znam  takiego człowieka, który jedną ręką po
ciąg w biegu zatrzymuje.
— No, a któż to taki?
— Maszynista kolejowy.
♦  Kupiec —  Ależ ta kura pewnie chora, bo 
taka smutna?
Żyd  — Na moje sumienie ona jesl zdrowa, 
tylko tak posmutniała z  tego, co pan tak mało 
za nią daje.
♦  Do przepełnionego tramwaju, rozpychając 

pasażerów pakuje się otyły pan. Ktoś z  pasa
żerów, nieco mocniej przyciśnięty mruczy:
— Tramwaj nie dla słonia.
— Mój panie — odpowiada grubas — tramwaj 
to jak arka Noego, mieści wszystkie zwierzęta 
dd słonia do osła włącznie.

Stefania Sarbinoweka 
Głogów

P i e r w s z e  g i m n a z j u m  
p o l s k o  -  n i e m i e c k i e

W przygranicznej miejscowości Neuzelle, w 
powiecie Eisenhuettenstadt, ma szanse po
wstać jeszcze w tym roku pierwsze qimnazjum 
polsko-niemieckie. Projektowi temu patronuje 
starościna Eisenhuettenstadt Ilona Weser. W 
przygotowaniach do otwarcia tej placówki 
uczestniczą władze wojewódzkie Zielonej Gó
ry. Jeszcze przed wakacjami letnimi ma po
wstać koncepcja stopniowej integracji ucz
niów polskich i niemieckich w planowanym 
gimnazjum. Przygotowywany jest także pro
gram nauczania języka polskiego dla dzieci 
niemieckich oraz program dwujęzycznych za
jęć z poszczególnych przedmiotów.

Gimnazjum polsko-niemieckie zostanie 
zorganizowane w pomieszczeniach pokla- 
sztornych, w których od października 1991 r. 
funkcjonuje gimnazjum niemieckie.

Jeszcze w marcu br. z obiektem tym zapo- 
znająsię polscy rodzice, nauczyciele i pracow
nicy władz oświatowych. Latem z Nuezelle 
oraz z przyszłymi koleżankami i kolegami kla
sowymi zapozna się grupa uczniów z Zielonej 
Góry. Spotkanie to ma pomóc w zlikwidowaniu 
zastrzeżeń u nauczycieli i rodziców po stronie 
niemieckiej. Według planów pani Ilony Weser, 
już jesienią tego roku mająsię rozpocząć dwu
języczne lekcje historii, literatury i sztuki w 
jednej klasie siódmej i jednej klasie jedenastej. 
Później, przy pomocy nauczycieli polskich, 
mogą one być rozszerzone na dalsze przed
mioty.

Przyszłe gimnazjum polsko-niemieckie ma 
służyć przezwyciężaniu barier językowych w 
rejonach przygranicznych.

(PAP)
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# SBW ^  ZIELONOGÓRSKA

I e  R E  N O W A

Z koszykarskich 
parkietów

W ostatniej kolejce meczów o wejście do 
II ligi, koszykarze zielonogórskiego AZS-u 
pokonali Iskrę Osiecznica 88:77 (33:33). 
Najwięcej punktówdla gospodarzy zdobyli: 
Piotrowicz 29, Jabczyński 24, Żmuda 14. 
Pauzował Zastał II Zielona Góra. W me
czach o wejście do II ligi wystąpią ekipy 
Polonii Leszno i Ravii Rawicz.

W lidze kadetek, AZS Zielona Góra poko
nał Karkonosze II Jelenia Góra 98:48 
(44:25). Najwięcej punktów dla akademi- 
czek: Hołownia 47, Gnatowicz 17, Iwań
ska 10.

W lidze kadetów, Zastał I Zielona Góra 
wygrał z Gwardią I Wrocław 103:88 
(42:46). Najwięcej punktów dla zastalow- 
ców: Szczęśniak 34, Michał Bortnowski 
20 i Kaszewski 17. Zastał II Zielona Góra 
wygrał z Polonią Leszno 103:92 (57:49). 
Najwięcej punktów dla gospodarzy: Brzóz
ka 26, Jędryś 22 i Krawczyk 18. Awans 
do półfinału mistrzostw Polski z kompletem 
(16 zwycięstw) uzyskali koszykarze Zasta
lu. A.F.

Mistrzostwa
makroregionu

W Wałbrzychu odbyły się halowe mi
strzostwa makroregionu młodzików w lek
kiej atletyce. Z zawodników województwa 
zielonogórskiego pierwsze miejsca zaję
li: Ewa Woicieszyńska (Astra Nowa Sól) 
na 60 m ppł. — 9,0 sek. i Krzysztof Bła
szczyk (Carina Gubin) w skoku wzwyż — 
175 cm. Ten sam zawodnik był drugi na 
600 m, uzyskując czas 141,6, a Marcin 
Świątczak (Wicher Zbąszyń) drugi na 60 
m — 7,2 sek. Trzecie miejsca zajęli E. 
Wojcieszyńska w skoku w dal — 5,01 mi 
Marcin Karabin (Carina Gubin) w skoku 
wzwyż 165 cm. M.S.

Koszowi o!dboy’e 
do boju

Nowosolski MOSiR organizuje w dniach 
21-22 marca br. I otwarty turniej koszyków
ki oldboy’ów drużyn niezrzeszonych o mi
strzostwo miasta. W zawodach mogą 
wziąć udział drużyny (wiek zawodników 
powyżej 25 lat), które do 16 marca br. 
nadeślą zgłoszenia na adres: MOSiR ul. 
Św. Barbary, 67-100 Nowa Sól (tel. 55-20) 
i wpłacą wpisowe w wyskości 100 tys. zł.

Zawodnicy z Nowej Soli, którzy chcieliby 
przygotować się do turnieju, mogą treno
wać w każdy piątek po godz. 20.00 w sali 
MOSiR. (ej)
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GUBIN "Iskra” — Niech żyje miłość (pol. 15), 
Rambo (USA 15)
GOZDNICA “Ceramik' — Trzy dni bez wyro
ku (pol. 15), Ludzie koty (USA 18)
IŁOWA "Śląsk'' — Panny i wdowy I i |i cz. (pol. 
15).
KOZUCHOW "Uciecha" — nieczynne 
KROSNO “Wzgórze" — nieczynne 
LUBSKO “Patria" — Kroll (pol. 15), Pantofe
lek i róża (ang. bo)
NOWA SOL “Odra" — nieczynne 
NOWOGRÓD '‘Bóbr” — Żegnaj Bruce Lee 
(USA 15)
SZPROTAWA “As" — Odnaleźć siebie (USA

ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Szpieg bez ma
tury (USA 15), Niekończąca się opowieść cz. 
II (USA 12)
WOLSZTYN “Tatry" — Istne szaleństwo 
(USA 15), Niekończąca się opowieść cz. II 
(RFN 12) _
ZBĄSZYŃ “Obra" — nieczynne
ŻAGAŃ “Meteor” — Przebudzenie (USA 15)
ŻARY “Pionier” — nieczynne

G A L E R I E
Żarski'Dom Kultury — Salon Wystaw Arty
stycznych (czynny wt., pt., 11.00-16.00) — 
Pokonkursowa Wystawa Krajowego Salonu 
Fotograficznego Żary '91

Dyżur nocny petnią: 
Lubsko ul. XX-lecia 87 
Nowa Sól ul. 1 Maja 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Buczka

A r c h i t e k t u r a  
k o m p r o m i s ó w

Dlaczego w takiej sprawie jak poniższa, czy
telnik nie chciał podać swojego nazwiska, na
wet do wiadomości redakcji? Mamy powody 
przypuszczać, że jest nią zainteresowany nia 
jako mieszkaniec, którego obchodzi co dzieje 
się wokół, lecz dlatego, że dotyczy go osobi
ście... "Przyul. Hubalczyków w Lubsku, wybu
dowano dwa pawilony handlowe, wyglądające 
jak stodoły i szpecące osiedle; zgodę na takie 
brzydactwa mógł wydać architekt, tylko za  
łapówkę"— powiedział.

Posądzenie o łapówkarsiwo jest poważnym 
oskarżeniem i trudnym do udowodnienia. Nie
stety, prawie każde dzieło projektanta może 
być podważane także przez kolegów po fachu. 
Choćby nowoczesne “plomby” wstawiane po
między zabytkowymi budynkami — wzbudza
ły tyleż głosów za, co i przeciw. A niekiedy 
bardziej szkaradne od rozmaitych pawilonów 
są  efekty współczesnej mody na łukowe skle
pienia. Przyjrzyjmy się domkom jedno- i dwu
rodzinnym, stawianym w ciągu ostatnich kilku 
lat. Czy ładniejsze są  współczesne zunifiko

wane "mrówkowce', przypominające długie 
prosta klocki? To raczej temat do obszernej 
dyskusji z udziałem fachowców. Faktem jest, 
że  zbyt często architektura naszych miast i 
osiedli jest wynikiem kompromisów, wyboru 
mniejszego zła, którego wynik nie może zado
walać wszystkich. Na zdjęciu obok widoczne 
s ą  pawilony, które tak oburzyły anonimowego 
czytelnika (dwa od prawej). Czy lepiej współ
grałyby z otoczeniem mini-klocki?
Pierwotnie miał tu stanąć jeden pawilon, fron
tem (oknami wystawowymi) do parkingu i dru
gi, tyłem do bloku. Ponieważ oprócz byłego 
prezesa spółdzielni mieszkaniowej, do której 
teren należy, o stałą lokalizację w Lubsku 
starało się więcej handlowców, postanowiono 
zezwolić na budowę dwóch pawilonów, zado
walając nie trzech lecz sześciu wnioskodaw
ców i ze względu na uzbrojenie terenu — w 
jedynym z możliwych na tym placu miejsc.

"Wydając wskazanie lokalizacyjne, na
rzuciliśmy, że obiekty powinny być parte
rowe z poddaszem użytkowym, dachy —

* + * * '  ffe «. **

dwuspadowe i kryte dachówką. Zrealizo
wano zgodnie z projektem, chociaż mnie 
również ostateczny wygląd w stu procen
tach nie zadowala; inaczej to wygląda na 
planie sytuacyjnym” — powiedział nam in
spektor Zbigniew Kużma w Wydziale Urbani
styki i Architektury Urzędu Miejskiego. Jego 
zdaniem pawilony mogą razić, ponieważ “są  
inne”, lecz po zakończeniu budowy, znacznie 
poprawi wygląd estetyczny zasadzenie wokół 
tzw. średniej zieleni.

Nie sposób tu v/ skrócie prezentować szcze
góły, którymi kierowały się osoby kolejno de
cydujące o tych obiektach. A ponadto, gdyby 
teraz przeprowadzono swoiste referendum, a 
jego wynik byłby “skazując/' dla pawilonów —

Fot. K rzyszto f M ężyński
czy należałoby je zburzyć? Czy ewentualne 
post factum ukaranie np. projektanta, odnio
słoby przynajmniej taki skutek, że następnym 
razem...?

Spośród kilkunastu napotkanych w pobliżu 
mieszkańców osiedla, których poprosiliśmy 
o wyrażenie opinii, większość zwracała uwa
gę, że “brzydactwem” był raczej ten poprze
dni (na fot. — drugi od lewej), prowizoryczny 
pawilon, który ma być wywieziony. “A do 
nowych wszyscy się przyzwyczają. Na pła
szczyznach elewacji można by wymalować 
barwne reklamy. Najważniejsze, że pod do
mem mamy sklepy".

eWa

Stypułów
czeka
na radnych i...
Władze gminy Kożuchów, od czterdziestu 

siedmiu iat, wliczając w to okres powiatowy, 
zapominają o dużej wsi Stypułów. Źe jest to 
prawda, wystarczy przejechać się przez 
miejscowość samochodem. Jeżeli ktoś nie 
wie, jak wygląda choroba zwana "drgawką 
samochodową”, powinien zaprosić do swo
jego pojazdu kilku radnych z Kożuchowa i 
przewieźć ich chociaż dziesięć razy przez 
całą wieś. Mamy nadzieję, że po tej wątpli
wej przyjemności, znajdą się wreszie pie
niądze na nawierzchnię asfaltową, która 
pokryje poniemieckie kocie łby i polskie 
dziury. (ej)

Ominą
bez lekarza

Co mają zrobić mieszkańcy gminy Siedli
sko, gdy zachorują? Jeszcze do ubiegłego 
tygodnia mieli na miejscu jedynego lekarza 
— pediatrę, panią Marię Buziałkowską, któ
ra od ośmiu lat leczyła wszystkich, doro
słych i dzieci. Teraz prawdopodobnie będą 
musieli jeździć do Nowej Soli albo wzywać 
do chorego karetkę pogotowia. Chyba, że 
nowosolski ZOZ przyśle innego lekarza na 
kilka godzin dziennie, co nie rozwiąże pro
blemu braku fachowej Opieki medycznej w 
godzinach popołudniowych i wieczornych.

Powodem rezygnacji dr Marii Buziałko- 
wskiej z pracy, jest mieszkanie, które mu
siała wraz z rodziną opuścić, wyjeżdżając 
do województwa koszalińskiego. Do tema
tu wrócimy w reportażu. (ej)

Uwaga!
hoif^ceJł!»LąC”Pi?*uWie.nie^oiĘr,w zielonei Górze plakatów reklamujących występ w 
istotnych faktów U Polskle Z 00’ należy przedstawić kilka dodatkowych,

Filmujący imprezę Ośrodek Pomocy Medycznej "Centrum” w Zielonei Górze nie 
1 iZ k?r?oł®k tut- Wydziału Spraw Obywatelskich UW. Obecnie 

dopełnienie formalności rejestracyjnych przez ww. urząd nie jest obligatoryjne 
aczkolwiek z samej przyzwoitości wskazane wydaje się być przynajmniej Doinfor- 
tego typu n° We9°  or9anu adrnin'stracji rządowej o powstaniu stowarzyszenia

<J?iihurvH,ana- pi? e? 0PM *'.9entrum” inicjatywa niesienia pomocy jednostkom 
drowia jest oczywiście ze wszech miar wskazana i godna pochwały 

h -YjyP ! twlerdz,c> ze w minionym roku, aż do chwili obecnej, na konta 
zielonogórskim na rzecz Służby Zdrowia fundacji nie 

wpłynęły jeszcze żadne środki finansowe ze strony OPM “Centrum”. Nie stwier- 
 ̂ J if-rown,e?’. aby jakiekolwiek walory pieniężne zostały przelane na konta 

s P®cjalnVcl? poszczególnych placówek służby zdrowia.
W celu umknięcia niejasności, wypada zauważyć, iż nakłaniający do wykupywania 

biletów p. L. Niekrasz (w domyśle reprezentujący OPM “Centrum”) nie posiada 
żadnych upowaznien ze strony wojewody do tego typu działalności.

Asystent wicewojewody 
Krzysztof OLEKSY

L i n k i  z  M i n k i
Filia Zielonogórskiego Przedsięborstwa 

Przemysłu Terenowego “Armet” w Cybin
ce, znajduje się w likwidacji. Ten zakład, w 
zupełnie pozbawionym przemysłu miastecz
ku, ma za sobą skomplikowaną przeszłość. 
Czego tu już w poprzednich latach nie produ
kowano? Nawet lampy błyskowe. Skończyło 
się na polewaczkach ogrodowych, na które 
ostatecznie nie ma zbytu. Stoi nieczynna, 
zmodernizowana cynkownia, na którą nie ma 
kupca.

Kierownik zakładu — Andrzej Ławryno
wicz — jakiś czas temu rozpoczął kooperację 
z berlińską firmą “GEMO", dla której obecnie 
sześciu pracowników montuje linki hamulco
we i sprzęgłowe do wszystkich typów samo
chodów zachodnich. '

Kontrahent z Niemiec wydzierżawił na pół 
roku jedną z hal, w której zainstalował 
własne maszyny. Przez ten czas postawi w 
Cybince nową halę, o powierzchni 600 me
trów kwadratowych. Znajdzie w niej zatrud
nienie, przy montażu linek, 20 pracowni
ków. Odkryliśmy przy okazji, dlaczego Nie
mcy i nie tylko, nie chcą lokować swojej 
produkcji w starych polskich obiektach fa
brycznych. Otóż za byle halę, właściciel 
krajowy żąda miliard złotych, podczas gdy 
za miliard trzysta milionów, można wybu
dować nową, przystosowaną do europej
skich wymogów.

W Cybince sześć osób montuje miesięcznie 
70 tysięcy linek do volvo, mercedesów opli 
audi i wielu innych marek wozów osobowych 
i ciężarowych. Gdyby tę produkcję skierować

F o l l e j a  
działa 
szybko

W poniedziałek informowaliśmy i 
dokonanym 5 marca w Żaganiu wła*?4  
manlu do pawilonu handlowego na’|  
Osiedlu XXX-iecia. Jak powiadomił 
nas rzecznik prasowy Komendy W o-, 
jewódzMej Policji nadkomisarz W i-' 
kiorSzopski, żagańska policja usta* i 
IHa już dwie osoby podejrzane o do-Sj 
konanie tego przestępstwa, Jedna j  
nteh jest dorosła, druga —• rttełetnteM  
Prowadzone są  dalsze czyn n ośc i^  
pod nadzorem miejscowej prokura- ' 
tury. (mas)

do kraju, to polski przemysł motoryzacyjny 
zostałby dosłownie zasypany linkami. Obej
rzeliśmy finalne efekty kooperacji. Są  to na
prawdę solidne wyroby. Naturalnie, wszystko 
przywożone jest w częściach z Niemiec, a tu 
składane. Jednak, żeby wszystkie elementy 
rzetelnie poskładać, trzeba wykonać dziesiątki 
operacji na prasach pneumatycznych i hy
draulicznych. Na początku, robotnicy polscy, 
wciągu ośmiu godzin wykonywali 60 % normy, 
jaką lekko wyrabiają ich niemieccy koledzy. 
Dziś dorównują im wydajnością pracy. Przy 
montażu linek w akordzie indywidualnym, 
można zarobić dwa miliony złotych. Jak na 
Cybinkę, to nieźle, ale warto wiedzieć, że nie
miecki robotnik otrzymuje 10 marek za godzi
nę pracy, a polski w Cybince — 2 marki. Co 
ciekawe — nie zdał egzaminu akord zespoło
wy.

Andrzej Ławrynowicz myśli już też po nie
miecku. Uważa, że największym kapitałem 
są  ludzie, którzy potrafią solidnie i wydaj
nie pracować. Bo oprzyrządowanie, to tyl
ko połowa sukcesu. Chyba ma rację.

(ZR)

C zy  ro ln ic y  w y j d ą  w  p o l e ?
Rozmowa z mgr inż. Tomaszem N iesłu ch o w sk im  - wójtem gm iny Żagań

Jak zapowiada się w tym roku wyko
rzystanie areału użytków rolnych?

— Już z moich spotkań zimowych z rolnika
mi, wywnioskowałem, że istnieje groźba pozo
stawienia pewnej ilości ziemi odłogiem. Rada 
Gminy wyznaczyła koniec lutego, jako termin 
zgłaszania przez rolników gruntów, które chcą 
pozostawić odłogiem. Dotychczas zgłosiły od
łogowanie: PGR-y — 32 hektary i rolnicy indy
widualni — 55 hektarów. Ta liczba może Się 
jeszcze zwiększyć. Za ziemię, która nie jest 
uprawiana, rolnicy nie będą płacili podatku, ale 
nie dostaną zasiłku dla bezrobotnych w wy
padku, gdyby chcieli całą sWoją ziemię pozo
stawić odłogiem. Są teżdalsze konsekwencje. 
Jeżeli ktoś będzie chciał zaświadczenie o do
chodowości gospodarstwa, porzebne dla 
dziecka w szkole czy na uczelni, to zostanie 
ona określona bez względu na to, czy niektóre 
grunty wyłączono z uprawy. Problem leży w 
tym, z czego rolnik będzie żyl? Ci, którzy ni-ają 
jakieś możliwości zatrudnienia się poza rolnic 
twem — ziemię pozostawiają, inni znów elimi
nują gleby gorszej jakości. Część rolników

przychodzi po zasiłki do ośrodka pomocy spo
łecznej, czego dotąd nigdy nie było.

— Ile zatem hektarów zostanie w tym roku 
wyłączone z upraw?

— Odłogiem w naszej gminie będzie leżało 
w bieżącym roku około 400 hektarów, na ogól
ną ilość 10.150 hektarów użytków rolnych. 
Państwowy Fundusz Ziemi wynosi 599 hekta
rów, z tego niezagospodarowane są 222 he
ktary. Przyjęliśmy część gruntów pod koniec 
ubiegłego roku i nie zdążyliśmy ich rozdyspo
nować. Odłogi to jedna kwestia, ale jeszcze 
większe szkody może ponieść rolnictwo wsku
tek niewłaściwego wykorzystania pozostałych 
gruntów, jeśli nie zostaną obsiane kwalifiko
wanym ziarnem, jeśli będą źle nawożone.

— Czy zaplecze techniczne rolnictwa jest 
wystarczające?

— To osobny problem, któremu na imię kół
ka rolnicze. Dwie jednostki zaprzestały dzia
łalności. Pozostałe są  na etapie likwidacji. Pro
ponujemy przejęcie przez gminę jednego.z 
zakładów w Dzietrzychowićach, który byłby 
zakładem budżetowym. Tamtejsza jednostka

jest zadłużona na 200 milionów złotych. Rol
nicy zdecydowali, że przekażą sprzęt, jaki ma
ją w tym kółku .rolniczym, na rzecz gminy, w 
zamian za spłacenie długu. Sprawa jest o tyle 
prosta, że tamtejszy teren i obiekty stanowią 
własnosc gminy. Proponowany przez nas za
kład, świadczyłby nie tylko usługi typowo rol
nicze, ale również komunalne. Przecież teraz 
wynajmujemy mnóstwo różnego rodzaju 
sprzętu. Taki zakład jest gminie bardzo po
trzebny.

— Reasumując — jest pan pewien, że 
rolnicy wyjdą w pola?

— Jeśli dziś mam odpowiedzieć na pytanie, 
co dalej będzie się działo, to ja myślę, że 
rolnicy wyjdą w pola. Na pewno będzie mniej
sze nawożenie, bo nie widać aby rolnicy kupo
wali nawozy w bazie gminnej spółdzielni. Każ
dy czeka do ostatniej chwili. Traktuję ten rok 
jako przełomowy. Gorzej już być nie może. Od 
jesieni powinna nastąpić poprawa. Ale jeśli 
padną PGR-y, to znów będziemy mieli 5 tysię
cy hektarów ziemi niczyjej.

Rozmawiał Zbigniew RYNDAK

Protestu 
nie odwołano

Na bramach wejściowych dwóch 
największych przedsiębiorstw pań
stwowych Nowej Soli, DOZAMECIE i 
NFN “Odra”, od blisko dwóch miesię
cy wiszą transparenty “Akcja prote
stacyjna” oraz flagi związkowe "Soli
darności'’ i OPZZ.

Czego dotyczy protest ? W rozmo
wie z przewodniczącym Komisji Za
kładowej NSZZ “Solidarność” przy 
NFN “Odra" Jarosławem Sawickim 
dowiedzieliśmy się, że ogólnopolską 
akcję protestacyjną ogłosiła Komisja 
Krajowa, w związku ze styczniową 
podwyżką opłat nośników energii, 
której dotychczas nie odwołano.

Organizacja związkowa “Odry”, z  
dniem 1 stycznia br. odłączyła się od 
Regionu Dolnośląskiego we Wrocła
wiu i przeszła do Regionu Zielono
górskiego, z którego zarządem jeslw  
stałym kontakcie. (ej).



Dwa lata temu, pan Wojciech Kamiński 
otrzyma! nowe mieszkanie na osiedlu Ślą
skim. Radość z tego faktu wkrótce zakłócił 
konflikt z Zielonogórską Spółdzielnią Mie
szkaniową. Bezpośrednie źródła sporu to 
wanna i kuchenka. Zgodnie z regulaminem, 
lokator opuszczający mieszkanie otrzymu
je dokument zatytułowany “dotyczy: ure
gulowania należności za urządzenia”, na 
końcu którego widnieje określona przez 
spółdzielnię kwota. Wojciech Kamiński po 
otrzymaniu wspomnianego dokumentu 
stwierdził, że kwota jest zdecydowanie za
wyżona, zwłaszcza w wypadku zakupionych
i zamontowanych wanny i kuchenki, których 
cena w sklepie była znacznie niższa od wy
mienionej przez spółdzielnię. Z jego relacji

wynika, że w czerwcu 1990 roku napisał od
wołanie, na które nigdy nie dostał odpowiedzi, 
rok później dostał natomiast wezwanie do są
du.

W trakcie procesu okazało się, że odwołanie 
do spółdzielni nie dotarło, chociaż jego autor 
twierdzi, że jest w posiadaniu kwitu pocztowe
go, potwierdzającego fakt wysłania. Pozwany 
nie ma ochoty na procesy, wydawanie pienie- 
dzy na adwokata, zwłaszcza, że jest osobą 
pozbawioną pbecnie pracy, każdy niezapla: 
nowany wydatek, w znacznym stopniu umniej
sza jego budżet. Utrzymuje też, że opinia bie
głego potwierdziła w pełni słuszność jego pre
tensji.

Spółdzielnia podważa wszystkie przedsta
wiane argumenty. Radca prawny do dzisiaj nie

widział odwołania ani owego pocztowego kw;- 
tu. Wszelkie wyliczenia są zgodne z prawem i 
statutem spółdzielni, których podstawową za
sadą w takich wypadkach jest uśrednianie 
cen. Argumenty pana Kamińskiego, że gdzieś 
w sklepie zobaczył kuchenkę tańszą, uznane 
więc być nie mogą. Biegły nie podważył cen
nika ustalonego przez organ samorządowy 
jakim jest zarząd spółdzielni, podważył nato
miast ceny, co zdaniem radcy prawnego po 
prostu się wyklucza.

Spór toczy się o pół miliona. Sprawa jest w 
sądzie, do sądu należy też werdykt. Trudno 
jednak dziwić się niechęci pana Kamińskiego 
do uśrednionych cen, w momencie, gdy nieco 
enigmatyczne słowo ''uśredniona", cenę te 
wyraźnie zawyża. (bkm

W salonie Biura Wystaw Artystycznych otwarto jubileuszową wystawę z  okazji 40-lecia 
pracy twórczej artysty malarza Witolda Nowickiego. Na zdjęciu — jubilat przyjmuje 
gratulacje.

Fot. M arek W oźniak

Mercedes z volkswagenem
Osiem wypadków drogowych zdarzyło 

się w ubiegłym tygodniu w województwie 
zielonogórskim. Dwie osoby zginęły, a 9 
jest rannych.

Przyczyną trzech wypadków byia nadmier
na, niebezpieczna prędkość. Między Wróble
wem a Śmieszkowem, kierowca fiata 126p 
najechał na przydrożne drzewo. Pasażerka 
zginęła, a ciężko ranny kierowca przebywa w 
szpitalu. Podobny wypadek wydarzył się na 
drodze między Starą Wodą a Lutolem. Na

łuku tej drogi, samochód audi zjechał na lewą 
stronę i uderzył w drzewo. Pasażerka nie żyje, 
a rannego kierowcę odwieziono do szpitala.

W Nowej Soli podczas wymijania zderzył się 
mercedes z volkswagenem. Jeden z kierow
ców został ranny. W Wolsztynie natomiast, 
ośmioletni chłopczyk wszedł na przejście dla 
pieszych zza przejeżdżającego pojazdu, 
wprost pod koła motocykla. Ranne dziecko 
przebywa w szpitalu.

(jp)

Naszym  respondentom  zadaliśm y  
pytanie, do kogo zwróciliby s ię  z pro
śb ą  o radę, pom oc, w sparcie, jeśli 
znaleźliby s ię  w trudnej sytuacji życ io 
wej. Odpowiadający mogli wybrać trzy 
m ożliw ości. Oto rozkład odpowiedzi 
na to pytanie.

— do prasy lokalnej — 20,7%
— do prezydenta miasta lub jego zastępców

— 17.7%
— do przełożonych w pracy — 14,9%
— do władz "Solidarności” różnego szczebla

— 7,9%
— do organizacji społecznych — 7,9%
— do radnych — 7,7%
—• do Kościoła — 6,6%
— do kierowników administracji miasta —

6,45
— do władz państwowych — 5,2%
Zwraca uwagę pozycja prasy lokalnej i Urzę

du Prezydenta Miasta.
Gotowość zwrócenia się o pomoc do prezy

denta jest wyraźnie uwarunkowana pocho
dzeniem społecznym. Dzieci ojców z wy
kształceniem podstawowym i średnim ponad 
dwa razy częściej deklarowały gotowość od
wołania się w trudnej sytuacji do prezydenta.

Interesująco przedstawia się wpływ pocho
dzenia społecznego na chęć odwołania się do 
pomocy lokalnej, "Solidarności", przełożonych 
w pracy i Kościoła.

Do “Solidarności" zwróciliby się z prośbą o 
pomoc potomkowie ojców z wykształceniem 
podstawowym, zawodowym i średnim. Nato
miast ani jeden rozmówca pochodzenia inteli
genckiego, mającego ojca z wyższym wy
kształceniem, nie wskazał na “Solidarność" 
Podobnie sytuacja wygląda w przypadku Ko
ścioła. im wyższe wykształcenie ojca tym rza
dziej odpowiadający mieszkańcy Zielonej Gó
ry są  gotowi zwracać się z prośbą o pomoc do 
Kościoła. Skłonność zwrócenia się z prośbą o

Radny
Krasnodębski 
zaprasza

Dzisiaj, 10 bm. w Domu Kultury w Chy
nowie, odbędzie się  spotkanie radnego 
Wacława Krasnodębskiego z mieszkań
cami. Temat — potrzeby inwestycyjne i 
remontowe w tej dzielnicy. W spotkaniu 
uczestniczyć będą przedstawiciele Zarzą
du Miejskiego. Początek o godz. 18.00.

Radny W. Krasnodębski informuje także, 
iż w każdy pierwszy czwartek miesiąca 
dyżurować będzie w tsj placówce od 
godz. 18.00 do 20.00. (jp)

Dom Kultury "Novita” w Zielonej Górze, 
zaprasza dzieci i młodzież na kurs tańca 
towarzyskiego I stopnia (dla początkują
cych). Spotkanie organizacyjne odbędzie 
się w piątek, 13 bm. w sali widowiskowej 
“Novity”. Szczegółowe informacje o kursie 
pod nr telefonu 604-40.

W dziale miejskim naszej redakcji Robert 
Ganczar może odebrać saszetkę z doku
mentami.

pomoc do przełożonych w pracy jest zauwa
żalna wśród dzieci ojców z wykształceniem 
podstawowym, zawodowym i średnim, w za
sadzie mało widoczna z wykształceniem wy
ższym. Ci ostatni z kolei najczęściej wskazują 
na prasę lokalną jako punkt oparcia w trudnej 
sytuacji. Im niższe wykształcenie ojca, tym 
s'absza jest skłonność do odwołania się o 
pomoc do prasy lokalnej.

Przypatrując się roli poziomu wykształcenia 
rozmówców natrafiamy na podobną regular
ność. Im wyższe wykształcenie rozmówców, 
tym rzadziej zwróciliby się z prośbą o pomoc, 
radę, poparcie do prezydenta, “Solidarności", 
Kościoła oraz tym częściej do prasy lokalnej. 
Rozmówcy z wykształceniem wyższym trzy
krotnie częściej zwróciliby się do prasy lokal
nej od osób z wykształceniem podstawowym.

Wiek rozmówców z kolei warunkuje goto
wość odwołania się do prezydenta i Kościoła. 
Im respondenci są młodsi, tym częściej zwró
ciliby się z prośbą o pomoc do prezydenta 
miasta, im natomiast starsi tym częściej 
akcentują gotowość udania się po pomoc Ko
ścioła.

Stan cywilny rzutuje na stosunek do Kościoła 
jako instytucji pomocy. Ani jeden z rozmów
ców stanu wolnego nie wskazał na Kościół, 
podczas gdy na instytucję tę wskazało ponad 
18% osób samotnych (rozwiedzionych lub 
wdowców).

Ilość posiadanych dzieci różnicuje postawę 
względem radnych i Kościoła. Im więcej re
spondenci posiadają dzieci, tym częściej 
zwróciliby się z prośbą o pomoc do radnych 
oraz Kościoła. Na przykład z prośbą o pomoc 
do Kościoła zwróciłoby się 1,1% bezdziet
nych. 4,2% posiadających jedno dziecko. 7% 
posiadających dwoje dzieci i 14,1% posiada
jących troje i więcej dzieci.

Leszek GOLDYKA

Przeciw 
pornografii

Radny Jerzy Podbielski zaprasza 
wszystkich zainteresowanych dziś, 10 
bm. na spotkanie poświęcone proje
ktowi uchwały przeciw pornografii. 
Projekt takiej uchwały Rady Miejskiej 
radny już zgłosił. Spotkanie rozpocznie 
się o godz. 17.00 w klubie “Kierunki” 
przy ul. Krawieckiej 7-9 (nad skle
pem “Veritasu”).

W sobotę na budynku zielonogórskiego teatru, umocowano duży napis "teatr lubuski". 
Już teraz nikt nie zbłądzi...

Fot. Marek W oźniak

Performer 
u Jadźki

Dziś o 19.00 w Galerii "U Jadźki” —• 
spotkanie z performerem Pawłem Kwaś
niewskim. Pokaz trzech performanców i 
kilku filmów wideo. Zielona Góra ul Że
romskiego. Zaprasza “Po — Galeria".

Uwaga budujący się !!!
Pracownia Inżynierii Miejskiej w Zielonej Górze informuje, że w bieżącym  

roku przystępuje do budowy następujących ulic w ramach m iejsk iego  
planu inw estycyjnego:

1. Ulice na Osiedlu Raculka
2. Braci Gierymskich ("Oświata")
3. W yczółkowskiego
4. Leśna
5. Liliowa
6. Mieczykowa
7. Glinianki
8. Tkacka
9. Piękna
10. Siem iradzkiego
11. Gajowa
12. Dolina Zielona
13. Strumykowa
14. Dunikowskiego

Prosi s ię  inwestorów o wykonanie przyłączy do budynków oraz usunięcie  
urządzeń i materiałów z pasa drogow ego w m ożliwie najkrótszym terminie.

N iedopełnienie pow yższych warunków m oże sp ow od ow ać odstąpienie  
od planu robót.

AK -  1937

Wolnego rynku nie można regulować na
kazami i zakazami administracyjnymi. Ta 
właśnie idea przyświeca podjętej ostatnio 
uchwale Rady Miejskiej w sprawie organi
zacji pracy zielonogórskiego handlu. Cedu
je ona prawo ustalenia godzin działalności 
placówek na podmioty gospodarcze, pro
wadzące te placówki. Jedynym “urzędo
wym" wymogiem jest szczegółowa informa
cja w widocznym dla klientów miejscu.

Wszystko zależy zatem od handlowców i 
od ich handlowego zmysłu. Jeżeli potrafią 
dbać o własny interes, dostosują godziny 
otwarcia do społecznych potrzeb; jeśli nie
— ryzykują, że potencjalny klient zaopatrzy 
się u konkurenta i jemu nabije kabzę. Pra
ktyka dowodzi, że wielu dawno już pojęło tę 
prostą zasadę — handlowymi są dla nich 
wszystkie soboty; mamy coraz więcej skle
pów spożywczych czynnych po 18.00, ba
— także w niedzielę i święta.

Wolny rynek nie oznacza jednak całkowi
tej dowolności. W niektórych sklepach 
przemysłowych Zielonej Góry pojawiły się 
wywieszki typu: “Na artykuły zagraniczne 
nie udzielamy gwarancji” lub ‘Towary po
siadające gwarancję nie podlegają wymia
nie”. Z prawnego punktu widzenia, są  one 
tyleż warte, co popularne niegdyś w restau
racyjnych szatniach tabliczki: “Nie bierze
my odpowiedzialności za pozostawione 
okrycia”. Póki co, obowiązuje w Polsce ko
deks cywilny, precyzujący wyraźnie zasady 
odpowiedzialności producenta i sprzedaw
cy z tytułu gwarancji i rękojmi. Swoje nie
zbywalne prawa można zawsze wyegze
kwować na drodze sądowej.

Inna, coraz bardziej rozpowszechniająca 
się praktyka to nie przyjmowanie bilonu, 
który jest przecież ważnym środkiem płat
niczym. Stąd wszystkie argumenty sprze
dawców są  diabła warte.

“Gazeta Nowa” drukuje na swych łamach 
wiele reklam. Myślę, że w interesie mieszkań
ców mogłaby zająć się również “antyreklamą”
— publikować adresy placówek, w których nie 
przestrzega się prawa, traktuje klientów jak 
niepożądanych intruzów. Taka “czarna lista” 
byłaby sygnałem dla władz miejskich, wynaj
mujących lokale w zasobach komunalnych.

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

K I N A
“ESTRADA" — 17.30, 19.30 Zielona karta 
(USA 15)
“NEWA” — 17.30,19.30 Samotny w obliczu 
prawa (USA 15)
“NYSA" — 15.30 Niekończąca się opowieść 
(USA 12), 17.30, 19.30 Ciężka próba (USA 
15)
"WENUS" — 15.30, 17.30, 19.30 Rozmowy 
kontrolowane (pol. 15)

LU BUSKI TEATR w Zielonej Górze— 12.00 
Czerwony Kapturek
Biuro obsługi widzów — tel. 720-56 w. 212

Muzeum w Zielonej Górze (czynne 11.00- 
17.00)
Malarstwo i tkanina przestrzenna Lucyny Kra
kowskiej “Marzenie przestrzeni”. Galerie au
torskie Jana Berdyszaka, Józefa Cyganka, 
Leszka Krzyszowskiego, Marii Powalisz-Bar- 
dońskiej, Aleksandry Domańskiej-Borto- 
wskiej. Wierzenia starożytnego Egiptu. Bitwa 
pod Legnicą w sztuce współczesnej. Dyskret
ny urók przemijania — instalacje Antoniego. 
Lubuskie Muzeum Wojskowa w Drzono
wie (czynne 9.00-15.00) — wystawy stałe: II 
wojna światowa. Mundur żołnierza polskiego 
1914-1945. Plenerowa i pawilonowa wysta
wa ciężkiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego Na.- 
dodrza w Świdnicy (czynne 9.00-15.00). 
Środkowe Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej we 
wczesnym średniowieczu.
Muzeum Etnograficzne “Skansen" z sie
dzibą w Ochli (czynne 10.00-15.00). Od 
włókna do tkaniny (czasowa). Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budownictwa 
wiejskiego.

O  G A L E R I E
ART (czynna 10.00-17.00) Malarstwo Gleba 
Szutowa
BWA (czynne 11.00-17.00) Stasys Eidrigevi- 
cius — plakaty
PSP (czynna 11.00-18.00) Fotografia pejza
żowa Bronisława Bugiela 
Klub MPiK (czynny 9.00-18.00) zmiana wy
stawy
WiMBP (czynna 10.00-17.00) Sceny biblijne 
w grafice i ilustracji książkowej XVI-XX w.

i
S dyżur pełni:
j Zielona Góra ul. Kupiecka

A P T E K I

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 33-38
Szpital Wojewódzki, 42-61
Bank Informacji
Gospodarczej Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43

1 Zakład Organizacji Pogrzebów “AD PA-
TRES", ul. Wrocławska,. 28-517

1 Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych
[ i młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony
1 Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej

Wrocław 370-69
Zielona Góra
(czynny w czwartki 17.00-19.00) 35-51
lub 31-56

®  T A X I
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec 226-66
bagażówki 228-25

. R e d a g u j e  
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R E K L A M A  ★  G a z e t a N o w a  ★  R E K L A M A
NR 49 * WTOREK * 10 MARCA1S32

W yłą czny przedstawiciel 
firm y P O L A R O I D  

zatrudni:
♦♦♦ kierownika działu 

handlowego fotografii 
❖  handlowców  
♦> sp rzed aw ców '

(elektronika i fotografia) 
♦♦♦sekretarkę ze znajom ością  

j. niem ieckiego lub angielskiego

Poważne oferty (mile widziane 
opinie i referencje) 
wyłącznie pisemne 

prosimy składać w  biurze ogłoszeń  
lub P.H. RUDIMEX 

65-958 Zielona Góra 8 
skrytka pocztowa 66 

al. Konstytucji 3 Maja 10
AK-970B

Gminna Spółdzielnia "SCH" 
66-344 Lipki Wielkie 

ul. Szosowa 73 tel. 123-20 i 123-14

s p r z e d a  Z a ja z d  

'P o d g r o d z i e 'w  S a n to k u
AK-19UI

Przedsiębiorstwo Produkcji, Handlu i Usług

"WEKTOR" s.c. Toruń
ul. Dworcowa 5, tel. 318-03 

’ oferuje
© części do koparek KM-251 
& części do silników 2 do 6 VQ 
© części do koparko-odmularki 'Pelikan'
® naprawy główna w/w maszyn 
ę> prasy do brykieiowania trocin drzewnych

0M0023e ZAPRASZAMY v

P .H . V E N IC E
Zaprasza klientów do nowej hurtowni 

art. pończoszniczo - odzieżowych
o f e r u j e m y

Państwu wyroby pończosznicze 
nąjwyższej jakości produkowane 

z surowców importowanych w  
cenach fabrycznych producentów.

Nasza aktualna oferta:
- rąjstopy damskie M - 4 .900,-
- rąjstopy damskie L - 4 .900,-
- rąjstopy damskie XL - 6 .300 ,-  

rąjstopy dziecięce - 4 .500 ,-
- pończochy sam onośne - 4 .000 ,-
- rąjstopy z lycry - 13.000,- 
Zapewnlamy pełną gam ę kolorów.

ud 9 .0 0  d o t 4 .0 0  . £ 
i o d  16 :00  <36 1 9 .0 0  ą  

Źielória'Iłóra, ui: Wodna 3 0

Urząd M iejski w  Łęknicy 
i  zatrudni

| radcę prawnego na 1/2 etatu.

B M ;  należy składać  

w Urzędzie Miejskim  

w  Łęknicy ul. Żurawska 1 

j w  terminie do dnia 31 marca 1992 r.

Nowo otwarta 
HURTOWNIA OBUWIA

" J A K "
Zielona Góra, ul. Dąbrowskiego 41 b - II piętro, 

pokój 202, tel. 640-06, wew.230

około 80 w zo rów  
cotygodniow e now e dostaw y

Zapraszamy od poniedziałku do piątku 
9.00 -16.00, soboty 10.00 -14.00

V  01-100316________________________ /

f — — — ^ ~ ~ ™
BIURO RACHUNKOWE

j prowadzone przez biegłą księgową: j
I * PROWADZENIE KSIĄG PODATKOWYCH I 
f *  DEKLARACJE jj
|  * ZEZNANIA PODATKOWE

I LUBIN, UL. ORZESZKOWEJ 28/11
I TEL. 42-53-70 CZYNNE OD 8.00 D 016.00 I

3094-LI

NAJTANIEJ 
SIATKI OGRODZENIOWE

ocynkow ane od 1 6 .9 0 0  zł/m  
(1 rolka 3 0 m 2 - 5 0 7 .0 0 0  z ł ) 

SIATKI JEDNO I WIELO KARBOWE 
przy zakupie powyżej 1 0 0 0  m 

transport bezpłatny
Gwoździa m ieszane
25x1,5 cena 7 .000 zł/kg 
Spycharka DT75 - 68,0 min zł 
Ciągnik Ursus 1 2 2 2-58 .0  min zł 
r-lągnlk ogr. TV-521 - 20 ,0  min zł 
Barakowóz z podw. - 7 ,0 min zł
PRODUCENT: ZZZIR S t. K isielin  

koło  Z. Góry 2 9 -6 8 1 , tlx  0 4 3 3 3 8 1

Ś c i E N N E  s u s z A R k i  d o  5 w ł o s ó w  

o d k u r z a c z e  c z >'s z c z a c e  n a  s u c h o  i  m o k n o

boisowNiki kElNERskiE /dRuki ś c i s ł o  zarachowana/

M m

TRANSPORT: merwiłes 1,71 
- 2.000 zł/km

Zielona Góra tel. 669-25.
Wyrazy w sp ółczu cia  

z  powodu śm ierci ojca

J e r z e m u  B a ł d y d z ©

sk ład a  dyrekcja, 
grono pedagogiczne i uczniowie 

Szkoły Podstawowej nr 9  
w Gorzowie Wlkp.

02-00045

U rząd  M iejsk i w  G ło g o w ie  W yd zia ł G o sp o d arczy  
og łasza  konkurs ofert na roboty rem ontow e  
stoisk h an d lo w ych  ustaw ionych na terenie  

targow iska przy u licy  S łow iańsk ie j (Z ie lony Rynek)

OFERTY POWINNY ZAWIERAĆ
1 . S ta w k ę  r o b o c z o g o d z in y  k o s z to r y s o w e j
2 . W s k a ź n ik  k o s z t o w  p o ś re d n ic h
3 . Z y s k  ( l ic z o n y  o d  R + S + K p )
4 .  W s k a ź n ik  k o s z tó w  z a k u p u  m a te r ia łó w

Oferty należy składać w  W ydziale Gospodarczym U M  
w  Głogow ie (pokój 17) w  ciągu 14 dni od daty 

ukazania się ogłoszenia. Zastrzega się prawo 
swobodnego wyboru ofert oraz prawo 

unieważnienia Konkursu bez podania przyczyn.

ODDZIAŁ BANKU
GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ 
w G łogow ie, Al. W olności 11 

przyjmuje na korzystnych warunkach lokaty 
terminowe od ludności i osób prawnych.

Aktualne oprocentowanie lokat w  skali rocznej wynosi:
1 - m iesięczne -1 8 %
2 -m ie s ię cz n e  -1 9 %
3 - m iesięczne - 40%
4 - m iesięczne - 42%
5 - m iesięczne - 43%
6 - m iesięczne - 44%
9 - m iesięczne - 45%

12 - m iesięczne - 49%
24 - m iesięczne - 54%
36  - m iesięczne - 58%
4 8  - m iesięczne - 60%
60  - m iesięczne -6 1 %

flrisptki od lokat term inow ych dłuższych niż 3 m iesiące są  kapitalizowane w  okresach kwartalnych. 
Bank GosDoaarki Żyw nościow ej Oddział Operacyjny w  G łogowie prowadzi również 
nm m adzenie o szczęd n ośc i od ludności w  form ie certyfikatów, które m ogą być wystawione
n a  imię i nazwisko jednej o so b y  lub na okaziciela.
n iiła  korzyścią wynikającą z zastosow ania tej nowej formy oszczędzania jest to, ze posiadacz 
certyfikatu po upływie okresu um ow nego i po upływie każdego kwartału w  okresie trwania
um ow y m oże podjąć odsetki. ,
O szczędności ulokowane w  BGZ są  gwarantowane przez Skarb Państwa.
Kasy czynne w god z. .8 .0 0  - 1 3 .0 0  a w najbliższych dniach czynne będ ą do godz. 1 7 .0 0 .
S oboty robocze w godz. 8 .0 0  - 1 1 .0 0 .

Z a p r a s z a m y  d o  n a s z e g o  O d d z ia łu  w  G ło g o w ie , A l. W o ln o ś c i  1 1 1 p ię tr o .

KOMUNALNY BANK SPÓŁDZIELCZY

w Zielonej Górzs

BONY LOKACYJNE 
to niepowtarzalna okazja do dobrej lokaty kapitału.

K orzystne oprocentow anie:

3 m -ce  
6 m -cy  
8 m-cy

45,6%
50,4%
51,6%

9 m -cy -  53,4%
10 m -cy - 54,4%
12 m -cy
i d łuższym  - 60,0%

Zaletą bonu lokacyjnego (o nominale 1 i 5 min zł) jest to, 
że nabywca bonu me deklaruje okresu jego przechowywania.

Wysokość naliczonego oprocentowania zależy od tego, kiedy bon zostanie 
przedłożony do wykupu.

ul. Francuska 52 
(Centrum Handlowe POLMOZBYT) 

od 11.00 do 17.00 
tel. 663-44 wew. 22

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 
(oprócz sobót) od 8 .0 0  do 1 8 .00

al. Niepodległości 27 
tel. 56-68,57-36  

fax 70-888, tlx 043 3185 
ul. Boh. Westerplatte 23a 

tel. 49-59

al. Zjednoczenia 118a 
od 8.30 do 15.00 

tel. 72-445 wew. 237 ak-isx

UWAGA!
S k ł a d n i c a  " D O M A T IZ "

OFERUJE PO  OBNIŻONYCH CENACH  
W YROBY Z  W EŁNY MINERALNEJ

* płyta 60/40 -11.500 za m kw. ,
* płyta 60/50 -13.000 za m kw.
* mata-16.000 za m kw.

oraz
P R O W A D Z I S P R Z E D A Ż  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

takich jak: pustaki "Alfa", l/2"Alfa"# pustaki M-6, 
bloczki cementowe, parapety wewnętrzne.

K u p i c i e  t o  P a ń s t w o  w  S k ł a d n i c y  " D o m a t i z "  
K r ą ż k o w o  k .  S ł a w y  w  g o d z .  o d  8 . 0 0  d o  1 7 . 0 0

251-C

CEGŁA LICÓWKA
ceramiczna szczelinówka 
mrozoodporna klasy "200" 

o wymiarach 2 3 ,5 x 1 1 ,0  x 5 ,2  cm 
zabezpieczona folią na paletach 

po 576 szt.

sp rze d a
"UNIROL" Sp. z o.o.

Zielona Góra 
ul. Ptasia 2a 

tel. 676-51,32-81  
telex 432408  

Przy zakupie m in. 22 palet 
tj. 1 2 .6 7 0  szt. dostaw a loco  

budow a. M niejsze ilo śc i 
odbiór w łasn y  z m agazynu: 

Z ielona Góra - Chynów  
ul. Poznańska 13

N a  m ie js c u  z a ła d u n e k  
w ó z k ie m  w id ło w y m .  

Z a p r a s z a m y .

p .p .u .
Zielona Góra. ul. Urszuli 3a 
/przy stadionie ul. Sulechowska/ 
tel.720-44

PAPIERY
- komputerowy 

szer.: 210, 240,375
- faksowy /przy dużych 

Ilościach znaczny rabat/
- teleksowy
- kserograficzny A-3 i A-4 

biały I kolorowy
- do kas sklepowych,

_ met&ownic

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe
^ * 5

Lubogoszcz 36, 67-410 Sława. te!. 66-30 
poszukuje

do nowo otwartego stoiska w pawilonie „PERKOZ” (I p.) w oiawie, tel. 65-00

producentów i dostawców
branży AGD, sprzętu turystyczno - sportowego, wyposażenia mieszkań.

okuć meblowych i budowlanych 3034-Z

AK-1918

USŁUGI TRANSPORTOWE
ład. 11 obf. 10 Bi3 - 1.S00 zł/km 
lad. 2,5 - 3 ,51 obj. 20 m3 - 2.800 zł/km

WYNAJEM PRZYCZEP
ład. 1 1 obj. 10 m3 -100.000 zł/dobę

Zielona Góra uLOlbrychta 10 A tel. 4 4 -9 4  w. 32
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Wszystkim przyjaciołom, znajomym, 
sąsiadom oraz tym którzy okazali pomoc; 
w szczególności Pani Doktor J.Wotejko, 

rodzinie Pani Wysockiej 
za okazane współczucie i udział 

w uroczystościach pogrzebowych 
mojego męża

Śp. Stanisława W ojtkowiaka
serdecznie dziękuje żona z rodziną.

01-00418

Nowo otwarta 
HURTOWNIA OBUWIA

",J AX”
Zielona Góra .Dąbrowskiego 41 B 

II piętro, pokój 202 tel.640-06, wew.230
• O K O Ł O  8 0  W ZO R Ó W

• C O T Y G O D N IO W E  
N O W E O O S T A W Y .

Zapraszamy od poniedziałku do piątku 
9.00-16.00, soboty 10.00-14.00.

01-00316

if

l
B IU R O  |  

O G ŁO SZEŃi
I  G a z e t y N o w e Ą  

| H M  zaprasza |

li Z ie lo n a  G ó ra  |
|  a l. N iep o d leg ło ści 2 2  \  
|  tel. 229-7 1  |
I  I

PRZĘDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ w GŁOGOWIE

ogłasza  ofertow y przetarg n ieogran iczon y
na dzierżawę niżej wymienionych pojazdów sam ochodowych:

1. Samochody ŻUK (ład. do 1 1.) szt. 3
wywoławczy miesięczny czynsz dzierżawny — 2 min zł

2. Samochody Star A200F (ład.4,41.) szt.3 
wywoławczy miesięczny czynsz dzierżawny — 4 min zł

3. Samochody Star A200 (ład.61.) szt.9 
wywoławczy miesięczny czynsz dzierżawny — 5 min zł

4. Samochody Jelcz, Skoda (ład.81.) szt.12 
wywoławczy miesięczny czynsz dzierżawny — 8 min zł

5. Samochody Jelcz (ład.111.) szt.2
wywoławczy miesięczny czynsz dzierżawny — 9 min zł

6. Ciągnik siodłowy Jelcz z naczepą (ład.261.) szt.1 
wywoławczy miesięczny czynsz dzierżawny — 15 min zł

7. Przyczepy towarowe Sanok D50, D830, P4 (ład.od 6 — 11,51.) szt.28 
wywoławczy miesięczny czynsz dzierżawny — 30% czynszu samochodu.

Minimalny okres dzierżawy pojazdów ustala się na 1 rok. Szczegółowe ustalenia

s przedsiębiorstwa do dnia 23 marca 1992 roku. Przetarg ofertowy doko
nany zostanie w dniu 24.03.1992 roku. Wybrani oferenci na dzierżawę pojazdów 
otrzymują stosowne zawiadomienia pisemne do dnia 31 marca 1992 roku.

Niezależnie od powyższego ogłaszamy przetarg nieograniczony na sprzedaż pojaz
dów samochodowych organizowany w dniu 21 marca 1992 roku o godz.11.00;
1. Samochód ŻUK— cena wywoławcza 7 min zł
2. Samochód Star A200 — cena wywoławcza 24 min zł
3. Samochody Jelcz samowyład. 3 w 317— cena wywoławcza 39—56 min zł
4. Samochody Jelcz 325 — cena wywoławcza 29 min zł
5. Przyczepy samowyład. IFA HW 60.11 — cena wywoławcza 9 min zł
6. Przczepy skrzyniowe Sanok D50 — cena wywoławcza 4—5,5 min zł
7. Przyczepy skrzyniowe Sanok D830 — cena wywoławcza 10 min zł
8. Przyczepa towarowa SAM (ład.400 kg) — cena wywoławcza 1,5 min zł

Przystępujący do przetargu na sprzedaż pojazdów zobowiązani są  do wpłacenia 
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej pojazdu. lnformaqi dotyczącej pojazdów 
(Jbjętych przetargami udzielają pracownicy działu taboru — nr telefonu 33 43 21. 
Pojazdy można oglądać w siedzibie przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwu przysługuje 
prawo swobodnego wyboru oferty, a także unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

AK- 1924

PGR w GŁOGOWIE, al. K. W ielkiego 6  og łasza przetarg na sprzedaż:
— ciągnika C—4011, rok prod. 1967; cena wywoławcza 6 min
— ciągnika C—355, rok prod. 1976; cena wywoławcza 8 min
— ciągnika C—360, rok prod. 1977; cena wywoławcza 10 min
— ciągnika C—360, rok prod. 1977; cena wywoławcza 10 min
— przyczepy D—47, rok prod. 1973; cena wywoławcza 4 min
— przyczepy, rok prod. 1962; ceną wywoławcza 6,5 min
— przyczepy, rok prod. 1965; cena wywoławcza 4 min
— beczek do płynów CA—2, szt. 10; cena wywoławcza 2 min.
Przetarg odbędzie się w dniu 10.03.1992 r. o godz.10.00 w siedzibie przedsiębiorstwa. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacać do 10.03.1992 r. w kasie 
przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

AK-1936

Z arząd  G m in y  Ż u k o w ic e

o g ła s z a  p u b lic z n y  p rze ta rg  u s tn y

na sprzedaż częściow o zabudowanych działek pod budownictwo jednorodzinne, 
* które znajdują się  w e wsi Kromolin.

Lp. Nr działki pow. działki w m2 cena

gruntu zabudowy wyjściowa do przetargu

1. 338/5 713 5 min zł 46 min zł 51 min zł.

2. 338/4 539 3 min zł 26 min zŁ 29 min zł.

3. 338/3 704 4 min zł 44 min zł 48 min zł

4. 329/4 864 6 min zł 68 min zł 74 min zł

5. 329/5 747 6 min zł 343 min zł 349 min zł

oraz ll przetarg na działkę we wsi Dobrzejowice pod budowę pawilonu handlowego

1. 117 600 14 min zł 14 min

Przetarg odbędzie się w dniu 19.03.1992 roku o godz.10.00 w sali Urzędu Gminy w Żukowicach. Wadium w wysokości 10% ceny 
wyjściowej przetargu należy wpłacić do kasy Urzędu Gminy w dniu przetargu do godz.9.45, zwrot wadium po zakończeniu przetargu. 
Ustala się ostateczny termin dokonania wpłaty na wylicytowaną nieruchomość pomniejszoną o wpłacone wadium w przeddzień 
zawarcia aktu notarialnego. Nie zgłoszenie się w ustalonym terminie do zawarcia aktu notarialnego powoduje przepadek wadium a 
przeprowadzony przetarg uważa się za nieważny.

AK- 1935

n a  o g ł o s z e n i a  d r o b n e
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Imię . data publikacji. 

podpis..........

-  G ru p a------------------zaznacz
w  kratce w ybraną grupę og łoszen ia

"X"
T oi AUT0*M0T0 I I I 10 NAUKA

□  02 BUSINESS I ■! 111 NIERUCHOMOŚCI
1 IBS DLA DOMU l I 112 PODR0ZE-URLOPY ]
U .« jjj 1 E □113 PRACA i
n  os HOBBY | |-|1« TOWARZYSKIE
1 1 06 KOMUNIKATY j I. I 15 USŁUGI i
f~T 07 LOKALE i 1 1 18 ZDROWIE
Li_9S___MATRYMONIALNE] 1 117 ZGUBY

F o rm a zaznacz Mx"
w  kratce w ybraną form ę og ło szen ia

□  prosla •TUrtST*' □  ram)ta podwójna
wl*. ofłn»|« w łu3!. IM.

| | wytłuszczona
•tania  wyn*|-
m*. kupl|. W ftr.trt*- 
•4 f , eterafr W.

| | ramka pojedyncza

Un» iprêam, «yn%- 
mt. wydlfrtft-tńą. UltwW whig, W.

| | ramka pogrubiona

Tiw 18

Unio »pr*<łam, wynaj
my kupi*, wydri-ir*. 
wt*. oferufe utługł. W

m|. Inmtt I
w*, otiruk itsługt. M l

Jeden * wypełniony kupon 
umożliwia nadanie jednego 
bezpłatnego ogłoszenia. 
Ogłoszenie 'proste*, bezpłatne 
to 15 słów (określenie 'słowo* 
obejmuje również każdą 
osobno napisaną literę (grupę 
liter) lub cyfrę (grupę cyfr), 
stanowiące pojęcie samoistne. 
Na pozostałe ogłoszenia 
drobne udzielamy 50% rabatu. 
Cena za słowo w ogłoszeniach 
o formach innych niż prosta, 
wynoszą; forma wytłuszczona 
- 3.000 zł za słowo, tekst w 
ramce - 6.000 zł za słowo, tekst 
w ramce podwójnej - 7.000zł za 
słowo, tekst w ramce 
pogrubionej - 8.000 zł za słowo

Naszadres:
Biuro Ogłoszeń 
65-048 Zielona Gćra 
al. Niepodległości 22

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaito
ści, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Domowe 
przedszkole, 9.40 Program dnia, 9.45 Gotowanie 
na ekranie (1), 10.00 "Dynastia" — serial prod. 
USA, 1050 Gotowanie na ekranie (2), 11.05 
Sentymenty — Hawaj — program Agnieszki 
Osieckiej, 12.00 Wiadomości, 12.10 Program

4*nia, 12.15—16.10Tetewizja Edukacyjna, 12.15 
Agroszkoła — Codzienna obsługa ciągnika,
12.50 Alfabet—fiim dok. prod. ang., 13.20 Fizyka 
— Drgania elektryczne. 13.50 Co, jak i dlaczego? 
(19) — Dlaczego metal jest w dotyku zimniejszy 
niż drewno?, 14.00 Chemia — alkohole i fenole, 
14.35 Świadkowie przeszłości, 14.55 Przygody 
kapitana Remo, 15.15 Sezam— magazyn popu
larnonaukowy, 15 JO Świat chemii (21) — serial 
popularnonaukowy prod. USA
16.00 Co, jak i dlaczego? — Co to jest siła od
środkowa?
16.10 Program dnia
16.15 Dla dzieci: “Tik — Tak” oraz "Dennis — 
zawadiaka" (4) — serial prod. fr.
17.05 Język angielski dla dzieci (16) 
17.15Teleexpress
17.30 “Królik Bugs przedstawia" — serial animo
wany prod. USA
17.55 Niech Bóg pana błogosławi Mr. Chamber
lain — film dok. prod. ang.
19.00 Co do grosza — dlaczego płacimy podatki
19.15 Dobranoc — “Mały pingwin Pik-Pok”
19.30 Wiadomości
20.05 "Dynastia" — serial prod. USA
21.05 Studio publicystyczne “Jedynki”
22.15 Rock — express 
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 Family album — amerykański kurs języka 
angielskiego
23.25 Wódko, pozwól żyó...
23.50 Poezja na dobranoc — wiersz Ernesta 
Brylla w wyk: Krzysztofa Kolbergera

Wiadomości: 0.0S, 2.00, 3.00,4.00, E.OO, 6.02, 
6.30, 8.00, 9.02, 10.02, 11.00, 13.00. 14.00, 
15.00,16.00,18.00, 20.00, 21.00, 22.00,
5.50 Gimnastyka poranna, 6.00 Sygnały dnia.
8.30 Radio Biznes, 9.00 Cztery pory roku, 10.30 
“Mayerling" — (doc), 11.30 Szkoda ga
dać....12.05 Z kraju I zo świata, 12.23 Lekcja 
języka angielskiego, 12.38 Radio kierowców, 
13.10 Kolega Kierownik żyje, 13.21 Orkiestry w 
repertuarze popularnym, 14.08 Muzyczna Jedyn
ka, 16.10 Aktuninoćci, 17 30 Radio Sat, 18.05 
Echo, 19.00 Z kraju i ze świata, 19.30 Radio 
dzieciom: "Wielka kocia bajka". 20.05 Special 
English, 20.15 Koncert życzeń, 20.45 "Wszystkie 
uroki świata (ode.), 21.08 Kronika sportowa,
21.30 Muzyka i aktualności, 22.15 Encyklopedia 
wielkich głosów, 23.00 Dziennik Wieczorny.

Wiadomości: 8.00, 11.00, 14.00, 16.00,18.00, 
21.20, 24.00.
8.20 Mozaika muzyczna. 8.40 i 22.45‘Opowieści 
rozbitka” (ode), 9.00 Mozaika muzyczna, 9.30 i 
17.50 “Zbrodnia w Dzielnicy Północnej" (ode), 
9.40 Czas na jazz, 10.00 Panorama młodej wo
kalistyki polskiej: Elżbieta Pańko, 11.05 Radio 
kontakt Tel. 44-72-75. 13.20 Album operowy, 
14.05 Nowe nagrania radiowe, 14.50 Jacek Ku
roń “Gwiezdny czas”, 16 JO Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy, 18.05 Słowiańska pieśń, 19.00 Wi
tryna sztuk wszelkich, 19 JO Wieczór w filharmo
nii, 21.30 “Kamień i cierpienie” (1), 23.05 Współ
czesne partytury, 0.10 Musica notturna.

7.30 Panorama, 7.40 Rano, 8.00 Telewizja bi
znes, 8.15 “Denver — ostatni dinozaur" — seria) 
animowany prod. fr.-amer., 8.40 Świat kobiet — 
naaazyn, 9.00 Program lokalny, 9.30 Rano, 9.40 
Pokolenia" — senal prod. USA  ̂10.00 CNN,

zaur" — serial animowany fr.-amer. (powtórze
nie)
16.15 Sport
16.30 Panorama
16.40 Wrota donikąd — reportaż Andrzeja Iło- 
wieckiego
17.05 Przegląd kronik filmowych

17.40 Moja modlitwa
18.00 Program lokalny
18.30 "Pod wspólnym dachem” — "Uciekinierka" 
— serial prod.fr.
19.00 "Pokolenia” — serial prod. USA 
19.20 Rozmowy o rzeczyniepospolitej 
19 JO Jeżyk angielski (22)
20.00 Wielki sport — Puchar Ameryki w żeglar
stwie
20.30 Moje książki — Zygmunt Konieczny
21.00 Panorama 
21 JO Sport
21.40Studio Festiwalowe XIII Przeglądu Piosen
ki Aktorskiej — Wrocław '92

Serwie Trójki co godzinę 
5.00 Zapraszamy do Trójki. 8.30 i 13.05 "Pustel
nik’ (ode), 8.45 Business news, 9.05 Słuchaj 
razem z nami, 10.05 Codziennie powieść w wy
daniu dźwiękowym: Paweł Mossakowski “Rysa” 
— ode. 1.12.05 W tonacji Trójki, 13.10 Powtórka 
z rozrywki, 14.10 Odkurzone przeboje, 14.50 
Folk w pigułce. 15.05 Brum, 16.00 Zapraszamy 
do Trójki, 16.31 Lokalny informator radiowy, 
18.10 Informacje sportowe, 19.05 “Wszystkie 
drogi prowadzą do nieba" (ode). 19.15 Muzyczna 
poczta UKF, 20.15 Trzy kwadranse jazzu, 21.05 
Wieczór z reportażem, 22.08 Rozśpiewani We- 
necjanie XVI w., 22.54 Lekcja języka angielskie
go, 23.25 Rockowania, 23.50 “Szwacjarskie kon
to" (ode), 0.05 Trójka pod księżycem.

22.00 “Finnegan, zaczynaj od nowa" — film oby
czajowy prod. ang. (1984r., 110 min.).
23.50 Studio Festiwalowe XIII Przeglądu Piosen
ki Aktorskiej — Wrocław '92 
24.00 Panorama

Wiadomości: 1, 2.3,4,5,6.31, 7.31,9,10,11. 
12,13,14,18,20, 24 
Lubuskie aktualności — 16.10
Program BBC — 7,16,22 — 23.
6.00 Radioporanek
9.05 Studio-R6klama
11.50 Radio-Teraz — R. Malitowski
12.05 Reklama
14.05 Reklama na telefon

15.00 SALDO — K. Rutkowski — powt.
16.20 “OKO w OKO'’— magazyn D. Zyń 
17.15 Black and white — A. Winnik
18.05 Studio Głogów 
18.35 Muzyka w stylu "pop"
19.00 Nie tylko rock — E. Banachowicz
20.05 Radiowieczór — Cz. Markiewicz
23.00 Nocne marki

osiedla: Łużyckie, Piastowskie, 
Przyjaźni, Słoneczne 
20.00 Informacje i reklamy 
20.15 Blok kulturalny

— Konkurs muzyczny
— Polskie ZOO w Zielonej Górze
— Rockowy jubileusz
— Teatr Mod; 

leszcze
— Teatr Mody
— ''Elita'’raz les
— 40-lecie Wito
— Wybory Miss
— SPRAY — felieton Marka Zgaińskiego 
20.45 Sport—piłka ręczna—AZS Zielona Góra
— AZS Politechnika Wrocław (35 min.)

itolda Nowickiego 
liss Ziemi Lubuskiej

6 4 - 2 0 0  W O L S Z T Y N  
P - 1 7  

O FERTY M ATRYM O NIALNE  
KRAJOW E, Z A G R A N IC ZN E

FOTOKATALOGI
309SB

Sprzedam następujące pojazdy i urządzenia:
- Liaz 100020 z przyczepą GKB 8350 rok prod. 1986

- Jelcz 3w  317 z przyczepą HL 8011 rok prod. 1977

- DAF 2800 z naczepą PACTON rok prod. 1983

- wiertarka słupowa

- wytaczarka do bębnów hamulcowych

- tokarka stołowa.

Informacja w Głogowie pod nr telefonu 33-24-91, w godz. 7.00-15.00.
__________________________________ AK-1905

Centrum Terapii Naturalnej 
zaprasza na seanse uzdrowiciela

TADEUSZA CEGLIŃSKIEGO:
Głogów -  dnia 2 1 ,22.03.92r. -  seanse w I LO od godz. 12.00, 
sprzedaż biletów w redakcji Gazety Nowej;
Gorzów -  dnia 23.03.92r. -  seanse w DK “Kolejarz" od godz. 13.00, 
sprzedaż biletów w redakcji GN;
Lubin -  dnia 24.03.92r. -  seanse w DK Zagłębia Miedziowego od godz. 15.30, 
sprzedaż biletów na miejscu;
Żary -  dnia 25.03.92r. -  seanse w Żarskim DK od godz. 14.30, 
sprzedaż biletów na miejscu;
Zielona Góra -  dnia 26.03.92r. -  seanse w DK “Lumel” od godz. 13.00, 
sprzedaż biletów w sekretariacie GN.

* 03-00041
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Nie da s ię  ukryć, źe  d zia łacze p iłkarscy, organ izatorzy fu tb o low ych  w id o
w isk , z  se z o n u  na se z o n  n iesp ok ojn ie  o cz ek u ją  inauguracji rozgryw ek  
ligow ych . W m inioną s o b o tę  i n ied zie lę , p o w sz e c h n ie  w yrażane ob aw y w  
kilku przypadkach ok azały  s ię  u za sa d n io n e . R undę rew an żow ą w  II lidze  
rozpoczęli rów nież... ch u ligan i. W kilku p iłkarskich ośrod k ach  p iłkarscy  
p seu d ok ib ice  m ają ró żn eg o  rodzaju porachunki. Tu i ów d zie  otrzym ali baty  
od innych m iłośn ik ów  m ocn ych  w rażeń  i w  rundzie rew anżow ej pora na 
rewanż.

Czasem nie trzeba nawet boiskowych try
bun, zresztą ta nowa policja jakby przestała 
się patyczkowe i również zaczyna pałować, a 
po meczu otacza młodzianów ciasnym kordo
nem i odprowadza na dworzec. Tam wreszcie 
można sobie użyć.

Jak pisze PAP, pseudokibice gdańskiej Le
chii w drodze do Polic zdemolowali pociąg i 
skutecznie zastraszyli pasażerów. Dwudzie
stu najbardziej krewkich uczestników zajść 
trafiło do aresztu. Natomiast krakowscy chuli
gani głoszący się sympatykami Cracovii nie 
pogodzili się z porażką swoich pupili. Przecież 
to drużyna reprezentująca klub z bogatymi 
tradycjami, więc jak może przegrać z jakąś 
tam Wisloką Dębica. Kto zechce pamiętać, że 
Cracovia zamyka ligową tabelę?

Krakowscy “sympatycy sportu" jakby wybijali 
się w chuligańskich rozróbach na pierwszy 
plan. Oto po decydującym finałowym meczu 
ekstraklasy koszykarek Wisły z broniącym tytu
łu Włókniarzem Pabianice liczna grupa chuliga
nów obrzuciła boisko petardami i butelkami.
Mimo obecności 120 policjantów doszło do gor
szących zajść i zdemolowania hali. Straty ma
terialne są znaczne, jedna osoba jest ranna.

Zatem "mocnym uderzeniem” rozpoczęła się 
na polskich boiskach piłkarska wiosna, a za- 
kończył sezon w koszykówce kobiet. Oby takie

zajścia nie zepchnęły na drugi plan sportowej 
rywalizacji drużyn. Jak dotychczas zdziczenie 
postępuje.

Będąc przy sekwencji piłkarskiej najwyższy 
czas uderzyć się w piersi. Wczoraj zamieścili
śmy błędną tabelę grupy pierwszej II ligi nia 
uwzględniającej faktu, iż PZPN anulował re
zultaty spotkań z udziałem wycofanego z roz
grywek Górnika Wałbrzych. Przepraszamy.

Oto aktualna tabela:
Szombierki Bytom 
Miedź Legnica 
Raków Częstochowa 
Górnik Pszów 
Pogoń Szczecin 
Stilon Gorzów 
Lechia Gdańsk 
Zagłębie Wałbrzych 
Polonia Bytom 
Naprzód Rydułtowy 
Ślęza Wrocław 
Bałtyk Gdynia 
Chemik Police 
Chrobry 
Moto Jelcz 
Odra Wodzisław 
Warta Poznań

17 24 35: 18
17 22 27: 13
17 22 29: 21
17 21 22: 14
17 21 19: 11
17 20 28: 19
17 20 18: 16
16 16 18: 17
17 17 19: 15
17 15 17: 20
17 15 15: 24
17 14 22: 29
17 14 12: 20
17 14 13: 24
17 12 17: 20
17 10 17: 32
17 S 13: 28.

M s e s z o n k c i

z u z l o u u o
♦  Reprezentant Wspólnoty Niepodległych 
Państw — Jurij Iwanow, zdobył tytuł mistrza 
świata w wyścigach motocyklowych na lodowym 
torze, które odbyły się we Frankfurcie nad Me
nem. Jest to trzeci tytuł Iwanowa — poprzednio 
triumfował w finałach mistrzostw świata w 1986 i 
1987 r. Tytuł wicemistrza zdobył 41 -letni Antonin 
Klatousky (CSRF), który w finale IMS startował 
już po raz siódmy, ale pierwszy raz stanął na 
podium. Klatoysky prowadził w mistrzostwach po 
pierwszym dniu, ale musiał uznać wyższość Iwa
nowa, który tylko w jednym wyścigu był drugi, 
pozostałe wygrywając. Pojedynek o brązowy 
medal stoczyli Stefan Svensson (Szwecja) i 
Aleksander Bałaszow (WNP). Dopiero barażo- 
wy wyścig, wygrany przez Svenssona, dał mu 
trzecie miejsce. Wyniki: 1. Jurij Iwanow (WNP) 
— 28 pkt., 2. Antonin Klatovsky (CSRF) — 22,3. 
Stefan Svensson (Szwecja) — 21,4. Aleksander 
Balaszow (WNP) —21, 5. Per-Olov Serenius 
(Szwecja) — 19, 6. Ola Westlund (Szwecja), 
Władymir Suchow I Władymir Fadiejew (obaj 
WNP) — wszyscy po t7 pkt.

Sędzią zawodów byłtorunianin Roman Cheła- 
dze, który po raz ostatni w swej karierze (w br. 
przekroczy limit wieku obowiązujący sędziów 
FIM) prowadził tak prestiżową imprezę.
♦  12 polskich zawodników wystąpi w tegorocz
nych eliminacjach indywidualnych mistrzostw 
świata. W rundach wstępnych naszych barw bro
nić będą: Krsko (Jugosławia) — Piotr Paluch 
(Stal Gorzów) i Jarosław Szymkowiak (KS Mo
rawski Zielona Góra), Nyiregyhaza (Węgry) — 
Jacek Wożniak (Polonia‘Bydgoszcz) i Piotr 
Pawlicki (Unia Leszno), a w Ludwiglust (Nie
mcy) — Mirosław Kowalik i Robert Sawina 
(obaj Apator Toruń). W rundach kwalifikacyjnych 
wystąpią: Zielona Góra — Andrzej Huszcza

(Morawski Zielona Góra), Piotr Świst (Stal Go
rzów) i Sławomir Drabik (Speedway Team Ya- 
wal Częstochowa), Żarnovica (CSRF) — Woj- 

. ciech Załuski (Sparta-Aspro Wrocław), Tomasz 
Gollob (Polonia Bydgoszcz) i Jarosław Olsze
wski (Wybrzeże-Rafineria Gdańsk). Wyznaczo
no także rezerwowych: Jacka Rempałę (Unia 
Tarnów), Adama Łabędzkiego, Piotra Barona 
i Zbigniewa Lecha (wszyscy Sparta-Aspro).
♦  W eliminacjach indywidualnych mistrzostw 
świata juniorów wystartuje szóstka Polaków. W 
Miśni (Niemcy): Andrzej Zarzecki (Morawski), 
R. Sawina (Apator), P. Baron (Sparta-Aspro) i J. 
Rempała (Unia Tarnów), a w Wolfslake (Nie
mcy); T. Gollob (Polonia) i Marek Hućko (Stal 
Gorzów). W rezerwie: A. Łabędzki (Sparta- 
Aspro) i Robert Kużdżał (Unia Tarnów).
♦  W rundzie wstępnej mistrzostw świata par we 
Wrocławiu, w reprezentacji Polski wystąpią: S. 
Drabik, P. Świst i T. Gollob. W rezerwie: W. 
Załuski i J. Olszewski.
♦  W turnieju drużynowych mistrzostw świata 
grupy “C” w Lesznie, w biało-czerwonych bar
wach pojadą: S. Drabik, T. Gollob, P. Świst, M. 
Kowalik i P. Pawlicki, rezerwowy J. Olszewski.
4  Jerzy Trzeszkowski i Piotr Bruzda (obaj 
Sparta Wrocław) oraz Mieczysław Kowalski 
(Start Gniezno) przed laty startowali w klubach 
ligi szwedzkiej. W tegorocznych rozgrywkach, 
które rozpoczną się w maju, w zespole I ligowej 
Smederny Eskilstuna wystartuje P. Świst.
♦  15 bm. odbędzie się seminarium krajowych 
arbitrów. Z tego. względu nie odbędą się plano
wane wcześniej mecze towarzyskie. Prawdopo
dobnie 16 bm. w Gnieźnie II ligowy Start podej
mie KS Morawski, a 19 bm. w Gorzowie Stal 
zmierzy się z Polonią Bydgoszcz.
♦  77 obcokrajowców wystąpi w zespołach I i II 
ligi polskiej: 15 Anglików i Czecho-Slowaków, 8 
Węgrów, 7 Duńczyków (w grupie tej znalazł się 
jednak Jens-Henry Nielsen, który wystąpi w lu
belskim Motorze), 6 Szwedów i Amerykanów, 5 
żużlowców WNP, po 3 z Norwegii, Australii I 
Łotwy, po 2 z Finlandii i Austrii i po jednym 
reprezentancie Bułgarii i Nowej Zelandii.

Marek STANISZEWSKI

Po indywidualnych m istrzostw ach Polski
Są jeszcze medale w “drużynówce”

Zakończone w  Jastrzęb iu  60. indyw idualne m istrzostw a Pol
sk i sen iorów  w  ten isie  stołow ym  przyn iosły  spodziew any  
frontalny atak m łodzieży, c h o ć  kolejny finał sin g la  A ndrzej 
Grubba —  L e sze k  K u ch arsk i z  p ew n o śc ią  rozczarow ał niektó
rych w ysoko  m ierzących , a m łodszych  o w iele lat rywali.

Coraz wyraźniej widać, że zasłużeni za
wodnicy koncentrują się na grze singlowej, 
a w deblach i mixtach uczestniczą sporady
cznie. Mistrzostwa kraju potraktowali pre
stiżowo, juniorów odprawili z kwitkiem. 
Grubba zdobył swój dwunasty tytuł w grze 
pojedynczej. Ambitny Lucjan Blaszczyk

dzianką mistrzostw było zwycięstwo Zbig
niewa Mojskiego i Piotra Napiórkowskiego 
wfinale debla. O zawodniku Zagłębia przez 
kilka sezonów mówiło się w samych super
latywach, przede wszystkim w nim upatry
wano następcy Grubby i Kucharskiego. 
Później sprawa ucichła, coraz powszed-

Tenisiści stołowi Uni-Completu, od lewej: Tomasz Krzeszewski, Lucjan Blaszczyk I 
Krzysztof Kaczmarek, nieśmiało liczą na zwycięstwo iv Lubinie. Czy pozwolą na to równie 
ambitni i mocni zawodnicy Zagłębia ?

Fot. M arek W oźniak
przełknął gorycz jeszcze jednej porażki z 
Kucharskim i czeka na okazję by wreszcie 
odbić sobie wszystkie niepowodzenia.

Jak już wspominaliśmy w poniedziałko
wym wydaniu “GN” największą niespo-

niejsze były opinie, iż zmarnował się kolejny 
talent. I oto iubinianin znów pokazał lwi 
pazur. Może turniej w Jastrzębiu stanie się 
przełomowym w jego karierze? Bardzo się 
podobał inny zawodnik Zagłębia Kazimierz

Wiszowaty. Zawsze ambitny, nieustępliwy 
w grze, tym razem do tych walorów dołączył 
dużą skuteczność. Grając w parze z Grze
gorzem Sierackim zdobyli "srebro” w deblu. 
Grzegorz miał pecha w losowaniu przed 
zmaganiami singlistów trafiając w elimina
cjach na Grubbę. Przegrał w trzech setach, 
ale drugiego zaledwie 19:21.

Filar Uni-Completu Lucjan Błaszczyk wró
cił z Jastrzębia z trzema medalami (obok 
srebra w mikście zdobył brązowe krążki w 
singlu i deblu). Krzysztof Kaczmarek zajął 
3 miejsce w mikście, natomiast odpadł w 
eliminacjach turnieju singlistów, podobnie 
zresztą jego kolega klubowy Tomasz Re
dzimski. Obaj zielonogórzanie spotkali się 
wfinale turnieju pocieszenia. Zwyciężył Re
dzimski 2:0.

I tyle uzupełnień do poniedziałkowego 
sprawozdania. Medale czołowych zawod
ników Zagłębia i Uni-Completu poparte wy
soką formą wskazują, że sobotni mecz ligo
wy tych drużyn w Lubinie powinien być 
szczególnie interesującym widowiskiem. W 
pierwszej rundzie w drzonkowskiej hali gó
rą byli lubinianie (wygrali 6:4), a zielonogór
ska młodzież nie wytrzymała napięcia psy
chicznie. We własnej hali Zagłębie również 
jest faworytem, jednak rozgrywki drużyno
we rządzą się swoimi prawami i niespo
dzianki nie można wykluczyć. To może być 
bardzo interesujące widowisko i rozkocha
nych w futbolu kibiców Zagłębia zachęcam 
również by wybrali się także na ważny mecz 
tenisa stołowego.

Równolegle toczyć się będzie spotkanie 
Górnik Czerwinka— Baildon Katowice. Li
der stoi przed bardzo trudnym zadaniem w 
Czerwionce, wicelider przed równie trud
nym w Lubinie. To będą emocje ! I pomy
śleć, że chodzi o tenis stołowy, a nie o futbol 
czu speedway. Na dwie kolejki przed za
kończeniem rozgrywek ligowych każda z 
tych czterech drużyn ma szansę zdobyć 
tytuł mistrzowski. Tego w bogatej historii 
rozgrywek jeszcze nie było!

R. SIUDA

r z  Dziś Dozamet, Meblarz i Czarni
■ JI Zaczynają trzecioligowcy
Po piłkarzach li ligi, w raz z  zaw odnikam i ekstrak lasy  pow raca
ją  na ligowe bo iska trzecio ligow cy. D ziś przedstaw iam y ze
spo ły  Dozam etu Nowa Só l, M eblarza Nowe M iasteczko i C za r
nych Żagań.

DOZAMET NOWA SOL
Nowosolanie przygotowywali się do rundy 

wiosennej na własnym obiekcie oraz na 
10-dniowym obozie szkoleniowym w Boro- 
wićach koło Karpacza. W rozegranych 
sparringach uzyskali wyniki: z Lechią Zielo
na Góra 2:1 i 4:0, Chrobrym Głogów 1:0 i 
0:1, Stilonem Gorzów 0:1, Celulozą Ko
strzyn 1:0 i Olimpią Poznań 0:3.

Kadra zespołu: bramkarze — Bogdan 
Terefelko (65), Dariusz Prycz (69), Marek 
Grzywacz (65) — były reprezentant Polski 
juniorów, obrońcy — Mirosław Liszka (59), 
Jacek Sławiński (65), Robert Michalak (70), 
Mariusz Wawrów (70), Krzysztof Różycki 
(72), Jarosław Szabłowski (69), Artur Miler 
(64), Marek Kasper (72), Sławomir Cieśla 
(72), Jacek Gryzio (72), pomocnicy i na
pastnicy — Artur Tarnawski (66), Marek 
Szafer (70), Mariusz Sobczyk (64), Andrzej 
Nerga (69), DariuszTomczak (70), Bogdan 
Szkodziński (71), Jacek Kazimierczak (71). 
Marek Pawelczak (65), Tomasz Kakała

(75), Marek Młynarczyk (73), Andrzej Lu- 
bieniecki (62), Adam Urbaniak (69) i Ma
riusz Zając (73).

Przybyli: Gryzio — Widzew Lodź, Urba
niak —  Iskra Golczewo, Sobczyk, Grzy
wacz, Lubieniecki — wypożyczeni z Górni
ka Wałbrzych, Kakała i Zając — z drużyny 
juniorów. .

Ubyli: Jarosław Czabański (72), Jacek 
Trojan (73), Mariusz Nadolny (73) i Bogdan 
Towpik (69) — wypożyczeni do Meblarza 
Nowe Miasteczko, Janusz Porębski (61) — 
wyjazd za granicę.

I trener Henryk Mazurkiewicz, II trener 
Bogdan Zych, kierownik drużyny Włodzi
mierz Gembiak, lekarz Roman Kaczmarek, 
masażysta Sławomir Zapłocki

MEBLARZ
NOWE MIASTECZKO

Beniaminek Ili ligi trenował przed rundą 
wiosenną na własnych obiektach i w salach 
sportowych miejscowych szkół. W lutym.

\'a swoie m ecze zapraszają piłkarze Meblarza Newe Miasteczko (na zdjęciu).
Fot. Marek Woźniak

piłkarze uczestniczyli w 10-dniowym obozie 
szkoleniowym w Karpaczu. W trakcie przy
gotowań rozegrali mecze kontroine: z Za- 
metem Przemków 3:0 i 0:2, Czarnymi Ża
gań 0:0, Włókniarzem Kudowa 2:3 i 1:1, 
Chrobrym II Głoqów 1 0  i Promieniem Żary 
1:2.

Kadra drużyny: bramkarze — Dariusz 
Stankiewicz (65), Andrzej Lipiński (73), ob
rońcy — Ireneusz Unicki (58), Ireneusz Po- 
łoński (61), Paweł Pawlicki (62), Grzegorz 
Szafata (55), Mariusz Nadolny (73), Paweł 
Rychczyński (73), pomocnicy i napastni-, 
cy — Mirosław Wyszyński (58), Bogdan 
Towpik (69), Krzysztof Dybizmański (72) 
Sławomir Chyliński (72), Romuald Wojno 
(66), Zbigniew Olczyk (64), Mirosław Ćwi
kliński (64), Marek Grzelka (74), Dariusz 
Marszalik (69), Daniel Nastałek (72), Zbig
niew Podgórny (69), Artur Nowakowski 
(72), Jarosław Czabański (72). Piotr Żołędź 
(72) i Jacek Trojan (73).

Z zespołu nikt nie ubył. Przybyli: Towpik, 
Nadolny, Czabański, T rojan — wypożycze
ni z Dozametu Nowa Sól.

Prezes — Tadeusz Wyszyński, trener —■ 
Kazimierz Karpiński, asystent — Zbigniew 
Wyszyński, kierownik drużyny— Jerzy Kar
czewski.

C Z A R N I ŻAGAŃ
Piłkarze przygotowywali się od 9 stycznia 

br na własnych obiektach. W meczach 
sparringowych uzyskała wyniki: z Zametem 
Przemków 0:0 i 3:3, Meblarzem Nowe Mia
steczko 0:0, Iskrą Wymiarki 3:2 i Promie
niem Żary 3:0.

Kadra zespołu: bramkarze — Włodzi
mierz Krych (67), Jerzy Ryncarz (71), ob
rońcy — Robert Trzeciak (73), Tomasz 
Mruk (72), Wojciech Mnich (69), Krzysztof 
Żlobiński (71), Jarosław Brzyski (70), po
mocnicy i napastnicy — Dariusz Sztuka 
(66), Jacek Pawlaczyk (66), Piotr Milko
(72), Lech Matuszczak (69), Arkadiusz So
kołowski (71), Dariusz Dołęga (69), Dariusz 
Chrząstek (71), Wojciech Aksamitowski
(73), Przemysław Kowalski (76), Mariusz 
Kasztel (76), Radosław Jankowski (75).

Z zespołu nikt nie ubył. Przybyli: Ryncarz
— Ruch Zdzieszowice, Brzyski — Zagłębie 
Wałbrzych, Kowalski. Kasztel Jankowski
— z drużyny juniorów.

Trener— Józef Bański, kierownik drużyny
— Andrzej Wlazło..

Edward JABŁOŃSKI

K la sa  m ię d zy o k rę p w a  
jun iorów

Chrobry Głogów — Pogoń Świebodzin 1:1, 
Zryw Zielona Góra — Dozamet Nowa Sól 4:3, 
Górnik Złotoryja — Miedź Legnica 1:2, Kuźnia 
Jawor Zagłębie Lubin 1:1, Górnik Polkowi
ce Rayia Rawicz 6:2, Kania Gostyń — Stal 
Chocianow 1:1, Konfeks Legnica — Lechia 
Zielona Góra 2:0.

Tabela
Zagłębie 14 27 5 4 : 8
Chrobry 14 23 54: 11
py*". 14 23 37: 15
Lechia 14 15 2 0 : 16
Kama 14 14 23 . 20
Miedź 14 14 Ig- 19
Ravia 14 13 20: 27
P°9°n 14 13 20: 23
Dozarnet 14 12 41 : 30
Kuźnia 14 12 21 : 26
Stal 14 11 24: 42
Górnik P 14 q 20: 36
Konfeks 14 & 18: 45
Górnik 2ł 14 3 6; 55

W ie lkopo lska  
grupa południowa

Lubuszanin Drezdenko — Warta-Wartex 
Gorzow 2:3, Orzeł Biały Wałcz — Mieszko 
Gniezno 2:1, Lech I Poznań — Sparta Złotów 
2 :0, Lech II Poznań — Stilon I Gorzów 1:2, 
Olimpia I Poznań — Olimpia II Poznań 1:0,

Warta Poznań — Polonia Chodzież 1:0, TPS 
Poznań — Polonia Piła 2:2. Pauzował Stilon 11 
Gorzów 

Tabels
Olimpia I 15 24 47: 8
Warta-Warte* 15 23 33: 13
Lech II 15 22 48: 13
Warta 15 21 38: 23
Lech I 15 20 38: 22
Stilon I 15 18 38: 22
Mieszko 15 17 30: 27
Orzeł 15 16 11: 21
TPS 15 14 23; 28
Polonia Ch. 15 12 33: 34
Olimpia II 15 12 22: 24
Sparta 15 11 18: 39
Stilon II 14 8 20: 36
Polonia P. 15 6 13: 47
Lubuszanin 15 0 13: 69

♦ W drużynowym turnieju szablowym 7 Naro
dów w Koblencji reprezentacja Polski zajęła dru
gie miejsce odnosząc sześć zwycięstw i przegry
wając jeden mecz. Triumfowały Niemcy “A" — 
siedem zwycięstw.
♦  Supergigant kobiet w Vail zaliczany do klasy
fikacji Pucharu Świata wygrała Merete Fjeldavli 
(Norwegia) wyprzedzając Petrę Kronberger 
(Austria) i Carole Merle (Francja).
♦  Trzy próby Siergieja Bubki (Ukraina), by po 
bić swój 30 rekord świata w skoku o tyczce 
spełzły w Doniecku na niczym. S. Bubka zwycię
żył wynikiem 5,85 m, wyprzedzając skaczącego 
specyficznym, przerzutowym stylem Amerykani
na Scotta Hufmanna.
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era na
W ręce naszej redakcji wpadło pisemko wydana 

w formie ulotki i szeroko rozpowszechniane na 
WSP. Jego tytuł; KTO, ILE, ZA CO??? czyli “Jak 
robić, żeby się wyrobić, ale nie narobić?!”, firmo
wane zaś jest przez Organ Studenckiej Brygady 
Antykorupcyjnej. Brygada ta wykryła nielada skan
dal dotyczący zysków, jakie są udziałem pewnej 
grupy, pełniącej społeczną (jak się przynajmniej 
wydawało) funkcję w Samorządzie Studenckim. 
Jesteśmy wolną trybuną, dlatego też zamieszcza
my, zaczerpnięte z owej ulotki wypowiedzi studen
tów, dotyczące tej tak szeroko dyskutowanej obe
cnie w środowisku sprawy. Ale, oddajmy im głos...

“Czasy mamy ciężkie. Szary student ledwo wią
że koniec z końcem. Najgorsze w tej sytuacji jest 
to, iż większość z nas nawet nie wie, że istnieje 
instytucja zapomogi! Każdy studencina pokrzyw
dzony przez los, co miesiąc, ma prawo złożyć do

SS (Samorząd Studencki) podanie, w którym 
domaga się wsparcia finansowego. W błędzie są 
jednak ci, którzy wyobrażają sobie, iż pięniądza 
z tego funduszu marnują sięl Mit o wiecznych 
pechowcach jest jednak faktem. Wystarczy tyiko 
spojrzeć na listę zapomóg. "Banalne" 550 tys. zł 
odbierają co miesiąc te same osoby! Tu znowu 
zbieg okoliczności. Dziwnym trafem, lista zapo
móg w 95% pokrywa się z listą członków ŚS. 
Widać, że tym, którzy troszczą się o nas, szczę
ście jakoś nigdy nie sprzyja. Co miesiąc wypa
dek! Pożary, powodzie, kradzieże, cytat: "zosta
wiłem portfel w pociągu, a ten odjechał”. Jak 
widać, to są naprawdę nieszczęśliwi ludzie.’

A przecież utyskiwanie na słabą kondycję fi
nansową uczelni, jest powodem podwyższenia 
opłat za akademik dla wolnych słuchaczy, czy też 
braku wypłat za praktyki pedagogiczne, by poru

szyć sprawy pierwsze z brzegu. Dodać należy, 
że tzw. zapomogi to jeszcze nie wszystko, gdyż 
w specjalnie przygotowanej rubryce znajdujemy, 
przy inicjałach członków samorządu, kwotę z 
działu nagrody, opiewającą na 850-900 tys. Gdy 
dodamy do tych sum jeszcze stypendium, mamy 
ok. 2 min, a może nawet więcej. Nieźle co? Oto 
co proponuje jeden ze studentów:

“A gdyby tak, oprócz list stypendialnych, wywie
szać na tablicy ogłoszeń w hallu uczelni także 
listy z nagrodami i zapomogami? Niech zwykli 
studenci zobaczą ile szmalu biorą ich koledzy z 
SS. Powiem więcej, niech te tajemnicze listy 
ujrzą asystenci, których średnia płaca oscyluje w 
granicach miliona złotych.”

Reakq'i asystentów możemy się domyślić, cie
kawe jednak co na to władze uczelni?

(rk)

P o  c o  c i  w o l n o ś ć

Czy zdajesz sobie sprawę z  tego, źe  od pewnego 
czasu dano ci prawo myśleć, mówić, że  otrzymałeś 
możliwość zaistnienia, bycia ? Na jak cHugo?

Ale ty nie potrafisz. Nie chcesz. Nie pojmujesz 
znaczenia, sensu wolności. Przecież chodzi tu o 
pełną niepodległość duszy, o niezależność w 
formułowaniu myśli, o swobodę marzeń.

A ty nawet swobodnie marzyć nie potrafisz. 
Wstydzisz się kochać, pragnąć, być sobą. Jesteś 
niewolnikiem swojego otoczenia, znajomych, lu

dzi z  którymi się spotykasz. Jesteś ofiarą ich 
absurdalnych wyobrażeń, przekonań i przyzwy
czajeń. Czynie widzisz, że  próbują przerobić cie
bie na siebie, przekalkułowaćsiebie na ciebie?

To absurd. Nie poddawaj się.
Dlaczego z  taką łatwością przyjmujesz, prawie 

bezkrytycznie, najprzeróżniejsze pozy, obce ci 
gesty? Dlaczego ktoś kształtuje twój gust, twoje 
opinie? Dlaczego za  swoje uważasz poglądy, z  
którymi jest ci niewygodnie, które cię uwierają.

których, wreszcie, nie podzielasz? Tylko po to, 
by być normalnym?Żeby się nie wyróżniać?

Każdy człowiek powinien być anarchistą. Nie 
fanatycznym zamachowcem z  końca XIX wieku. 
Rzecz w tym, żeby osiągnąć pewien stan świa
domości, rodzaj samopoczucia. Jeśli coś robisz, 
postanowiłeś, zamierzasz, musisz mieć świado
mość, że  nikt nie ma prawa cię kontrolować, 
rozliczać.

Anarchistą powinien być każdy, by móc do
tknąć wszystkiego, co obdarza życiem. Należy 
upominać się o siebie, zacząć nareszcie żyć 
naprawdę. Szukaj wżyciu tego, co cię fascynuje. 
Selekcjonuj, wybieraj, naucz się odrzucać. Nie 
wstydź się tych wyborów, wiedz, że  są najlepsze. 
Bądź wolny!

LUPEZ

D w a  t y g o d n ie  t e m u  w  W K  z a m i e ś c i l i ś m y  t e k s t  p t :  
“B e l f r ó w  d a  $ ię  p o d z i e l i ć ”,  a u to r s tw a  j e d n e g o  z  
u c z n i ó w  Ł O  VII. R e d a k c ja  o t r z y m a ła  l i s t  k tó r e g o  
a u to r k a  p o l e m i z u j e  z  z a w a r ty m i  ta m  p o g lą d a m i .  
P u b l ik u je m y  t e n  l i s t  w r a z z  o d p o w ie d z ią  j a k i e j  u d z i e 
lił n a p a d n ię t y  AU.

P O L E M I K I

S z a n o w n a  R e d a k c j o !
Nie bardzo wiem, czy  zam ieszczacie na stronie Wolnego Kwa

dratu polemiki, ale spróbuję dość krótko opowiedzieć o tym, co 
mnie irytuje.

W ostatnim waszym numerze, znalazłam wypowiedź ucznia LO VII
0 jego szkole,-nauczycielach i atmosferze panującej podczas lekcji, 
jaki w wolnych chwilach. Ja uczęszczam do drugiej potęgi zielonogór
skiego szkolnictwa średniego, tzn. do LO I. Co mnie najbardziej dziwi 
we wspomnianym tekście? A to, że  można w tak skrótowy i dowcipny 
sposób... biadolić. W mentalności wszystkich Polaków leży to, ż e  
narzekają, dokonują podziałów na tych i tamtych, czekają na lepsze 
czasy, a przy tym od wszystkiego umywają rączki.

W szyscy vjięc wiemy już, ż e  w  LO VII sypią się tynki, są 
odrapane ściany na korytarzach, pozabijane okna, biedni ucznio
wie żyją w ciągłym stresie, a belfrów da się podzielić na trzy grupy: 
luzaków, normalnych i ze  skłonnościami fetyszysto-sadystyczny- 
mi. Cały system  LO VII, wnioskuję, opiera się na zasadzie tragi
cznej karuzeli, z  której co chwila ktos spada i albo się poturbuje, 
albo zabije, a kierujący nią to “psychiczni fanatycy" rozpędzający 
karuzelę coraz szybciej. Dochodzimy zatem do wniosku, ż e  z  tym  
trzeba się pogodzić i cała społeczność szkoły godzi się.

W mojej szkole wcale nie jest lepiej, mamy za  to działający dość 
sprawnie radiowęzeł, szkolną"gablotkowągazetkę" i kserokopiar
kę obsługującą nasi nauczycieli. Do belfrów nie ma się co czepiać, 
do nich trzeba się przyzwyczaić. Czasem są luzaccy, a czasem  
fetyszysto-sadystyczni. Ich nastawienie psychiczne w dużej mie
rze zależy od nas, uczniów. Tak więc wszystko kręci się jak tylko 
może najlepiej, a i chętnych do tego nie brakuje.

Biedni uczniowie LOVII — jak wam tak strasznie źle to przenie
ście się do nas. W "jedynce”przynajmniej mamy nadzieję, że  nie 
będziemy musieli zasilać szeregów bezrobotnych i na pewno nie 
jesteśm y zmuszani do nauki.

Gregoria Czarczyńska

D o  S z a n o w n e j  U c z e n n i c y
d r u g i e j  p o t ę g i  z i e l o n o g ó r s k i e g o  s z k o l n i c t w a

Jestem bardzo zadowolony, że  mój artykuł spotkaI się z  odze
wem. O to mi właśnie chodziło. Postaram się ustosunkować do 
twego listu.

Jeżeli chodzi o mentalność Polaków, to całkowicie się z  tobą 
zgadzam. Jesteśm y dość specyficznym narodem, który od lat 
“nastu” narzeka. W sklepie, na przystanku, w domu, w TV — 
dosłownie wszędzie słychać sam e biadolenia: a to bilety podro
żały, a to rząd coś sknocił itd. Uważam, że  przez najbliższe parę 
lat nic się w ‘lym temacie” nie zmieni.

Co do systemu edukacyjnego, który, jak trafnie Szanowna Ko
leżanka wnioskuje, oparty jes t na zasadzie tragicznej karuzeli i 
wszyscy się z  tym godzą, to proszę pokazać mi szkołę (oprócz 
społecznych) gdzie tak nie jest?  Aby to zmienić, musiałbym zostać 
ministrem edukacji (chwilowo niemożliwe).

Działającego radiowęzła i gazetki szczerze zazdroszczę. Kse
rokopiarki już nie, my też mamy. Nauczycieli w swoim artykule się 
nie czepiam. Jest raczej na odwrót. Po wydrukowaniu tego tekstu, 
belfrzy poczuli się oburzeni tym, że  ktoś pozwoli! sobie krytykować 
szkołę, w której uczą. Wiem też, że  na paru lekcjach trwały 
dyskusje na ten temat (nauczyciele występowali w roli prokurato
rów). Proponowano również, abym przeniósł się do innej szkoły, 
skoro ta mi nie odpowiada. Raczej nie skorzystam.

Ali
PS 1. Wiem, że  nie jesteście zmuszani do nauki, my też nie. 

Wystarczy dokładnie (!) przeczytać: "...gdzie zmuszani jesteśm y 
przebywać, aby zdobyć średnie wykształcenie”.

PS 2. Zdanie, w którym dziwisz się: ''...że można w tak skrótowy
1 dowcipny sposób... biadolić", potraktowałem jako komplement. 
Dziękuję.

Stanisław Ignacy Witkiewicz uważał, że pracę nad kondycją 
psychiczną Polaków należy zaczynać od przekonania ich do 
tego, że powinni dbać o  swój wygląd: o to jak pachną, czy nie 
mają żółtych zębów, czy są  prawidłowo ogoleni itp. Spójrzmy 
na siebie. Dzisiaj podglądniemy przedstawicielki płci pięknej. 
Przeczytaj to! Mamy nadzieję, że to nie o  Tobie.

L A S  W  M I E Ś C I E
Większość dziewczyn dba o swoje włosy, szczególnie o ich długość i gęstość. 

Zapuszczają i usilnie pielęgnują czarne, rude czy blond kędziorki. Zarówno 
latem, jak i zimą obnoszą się ze swym futerkiem. Pół biedy zimą, kiedy jest 
schowane, ale gdy tylko nastaną słoneczne dni, na ulice wylęgają owłosione 
potworki.

Rozumiem, że bardzo trudno rozstać się z kilkumiesięcznym dorobkiem. 
Jednak gdy np. w autobusie, w godzinach szczytu, znajduję się w pobliżu 
czyjejś pachy, spod której wystaje obficie skropione potem owłosienie, mam 
ochotę wygłosić mówkę o higienie osobistej. Najczęściej do tego nie dochodzi. 
Robi mi się po prostu niedobrze i wysiadam na pierwszym przystanku.

Tłumaczę sobie, że spacer dobrze mi zrobi, bo to i powietrze świeższe i 
otoczenie bardziej estetyczne. I rzeczywiście, mimo tego, że znajduję się w 
centrum wojewódzkiego miasta czuję się jak w lesie. Otóż otacza mnie tłum 
biegających sarenek — właścicielek owłosionych nóżek.

Niejednej dziewczynie wydaje się, że jest elegancka ponieważ założyła 
garsonkę, szpilki i białe pończoszki. No i co z tego, że garsonka naprawdę jest 
ładna a szpilki z zachodu, kiedy spod białych pończoszek wygląda bujne 
owłosienie? To jeszcze nic. Na myśl o tym, co dzieje się latem nad wodą, po 
plecach przebiega mi dreszcz obrzydzenia. Nie dość, że panie wyglądają ze 
swymi owłosionymi nogami jak łanie u wodopoju, to budzą ogólny niesmak 
paradując w skąpych bikini, spod których wystaje... wiadomo co.

Jakże łatwo wtedy odróżnić cudzoziemkę, której pięknie wydepilowane ciało 
cieszy oko. No cóż, Polki zawsze muszą się wyróżniać. Na depilatory, które 
są powszechnie dostępne, nasze panie nie stać, z pastami męczyć im się nie 
chce — poza tym one tak brzydko pachną — a maszynki i nożyki są wyłącznie 
dla mężczyzn.

Pamiętajcie więc dziewczyny, kiedy chłopak powie wam, że macie nogi jak 
sarenka, to wcale nie musi myśleć o ich smukłości.

Scholastyka

D y s k u s y j n y  K l u b  F i i m o w y
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Franz 7reichler (voc.)—autentyczny Indianin 
z plecami, na których panienki wycinały swoja 
inicjały, Comet (samplery) — swego czasu pia
stował posadę testera prezerwatyw, Hiestand 
(inst. perk.) — człowiek o mocarnych rękach z 
przeszłością kamieniarza. Ta mieszanka oso
bowości potrafiła doskonaie scalić się tworząc 
równoległą, stanowczą i twardą muzykę, co 
wcale nie znaczy, że statyczną czy nudną.

Gdyby porównać np. dwa utwory z płyty L’E- 
au Rouge: La Filie De La Mort i Charlotte, to 
tak jakbyśmy z Warszawskiej Jesieni wybrali 
się na koncert poświęcony obsesyjnej miłości, 
gdzie główną gwiazdą będzie Leonard Cohen 
po połówce.

Tych trzech niesamowitych facetów potrafi 
stworzyć okrutne, apokaliptyczne wizje muzy
czne, przepojone potężną dawką ekspresji, w 
których nie brakuje jednak zwykłych ludzkich 
tęsknot do szczerości, miłości czy wreszcie 
wiary w drugiego człowieka. Warto dodać, że 
to szwajcarskie trio w 1987 r. nagrało płytę 
Young Gods, która została przez Melody Ma- 
ker okrzyknięta płytą roku. Grupa nie zadbała 
jednak o to, żeby podtrzymać swój sukces. 
Jest bowiem jedną z tych kapel, które bardziej 
dbają o artystyczne spełnienie niż komercyjny 
sukces. Może to właśnie jest główną przyczy
ną ich powodzenia?

&

Gdy Charilole sit dotyka 
Niebo otwiera m tu  
A kiedy je j dłonie wyciągają się...

Gdy Ona tak zastyga
Wszystkie dzieciaki przyglądają się
A kiedy na je j plecach tworzą się perełki...

Charlotte, Charlotte 
Gdy Charlotte się dolyhi...

A kiedy Ja odchodzę
Charlotte zastyga z rozchylonymi ustami
A niebo pochłaniają

Charlotte, Charlotte 
Gdy Charlotte si( dotyku..

N. TOXIC

Czułem  ja k  nogi ug in a ją  s ię  pode m ną. S łysza łem  każde 
uderzenie  se rca , czu łem  każdy bo leśn ie  nap ięty nerw . S ta 
łem  tu ż  przed otwartym i d rzw iam i, spo jrza łem  w  tw arz  s ie 
dzącego obok ko leg i, ja k b y  na pożegnan ie  uśm iechnąłem  
s ię  i rzuciłem  w  m leczn ą  o tch łań .

Miałem zaledwie siedemnaście lat, gdy na komisji lekarskiej dowiedziałem się, że mogę tylko 
skakać. Skoki spadochronowe nigdy nie wchodziły w grę, nawet o tym nie myślałem. Marzenia 
o samotnym szybowaniu prysnęły jak za dotknięciem złośliwej, czarodziejskiej różdżki. Byłem 
załamany.

Nawet pomoc podstawionego na badania okulistyczne kolegi na nic się zdała. Komisja 
lekarska nie chciała uwierzyć w cud i po moim listownym proteście poproszono mnie o ponowne 
osobiste stawienie się do ośrodka badań lotniczo-lekarskich we Wrocławiu. Wiedziałem, że 
tym razem zostanę dokładnie sprawdzony i skontrolowany. Nie byto szans.

Postanowiłem wziąć udział w locie zapoznawczym zanim jeszcze rozpoczną się skoki. 
Miałem przecież pełne prawo do uczestniczenia w zajęciach sekcji spadochronowej.

W domu już dawno ogłosiłem, że z mojego latania nic nie wyszło, zamierzam jedynie 
przelecieć się samolotem korzystając z darmowej okazji. Z liczącej blisko trzydzieści osób 
grupy zostało nas tylko dziewięciu.

Z p'oczątkiem maja leżeliśmy na murawie lotniska i czekaliśmy na odpowiednią pogodę. Mój 
pierwszy lot wżyciu okazał się niesamowitym przeżyciem. Pogoda była wspaniała, można było 
podziwiać miastooraz niesamowitąlinię horyzontu. Malownicza makieta świata nie kryla swego 
uroku.

Czułem się wspaniale i byłem gotów wyskoczyć zaraz, spróbować tego, co do tej pory byto 
nieosiągalne, jakby w innym wymiarze. Od tego dnia pierwszy przychodziłem na lotnisko i nie 
mogłem doczekać się dnia, kiedy wreszcie odbędą się skoki.

Zbliżała się połowa czerwca, gdy instruktor rzucił nam w południe byśmy dzisiaj wieczorem 
byli gotowi. Podekscytowani przechadzaliśmy się do pobliskiego lasku i z powrotem rozma
wiając o wszystkim i o niczym, byle tylko minął czas. Pod wieczór, gdy wiatr był już słaby, padła 
oczekiwana komenda: ubiegać się! Oznaczało to, że mieliśmy założyć na siebie oba spado
chrony: główny i zapasowy oraz kask. Dawało się odczuć zdenerwowanie i delikatne drżenie 
rąk. Wszyscy wykonywali odpowiednie czynności w milczeniu. Po kilku minutach staliśmy 
gotowi do sprawdzenia. Starsi skoczkowie próbowali nas rozśmieszać. Na nic jednak to się 
zdało. Każdy z nas zdawał sobie sprawę z powagi sytuacji i nic na świecie nie było w stanie 
zmienić naszych nastrojów.

Zajęliśmy miejsca w samolocie. Pękaty Antek uniósł się powoli nad pasem startowym. 
Skoczek, który pełnił rcjlę instruktora rozpoczął Ojcze Nasz... Podjęliśmy modlitwę. Roześmiał 
się, chciał z nas jedynie zażartować. Gdy osiągnęliśmy wymaganą wysokość otworzył drzwi, 
powiało chłodem, lecieliśmy w chmurach i tylko chwilami widać było odległą, czarną ziemię. 
Czułem, że się waham, trzeba było zdecydować się na wszystko, tzn. nawet na najgorsze. 
Wyszliśmy łagodnym łukiem i zbliżaliśmy się do miejsca, w którym powinniśmy wyskoczyć.

Instruktor wskazał na pierwszą trójkę. Wstali, popatrzyli po sobie. Padł sygnał do skoku. 
Pierwszy z nich przeżegnał się, zrobił krok odbijając się od progu drzwi i zniknął. Następni szli 
jego śladem, niektórzy podnosili kciuk do góry na pożegnanie lub podawali dłonie. Na ich 
twarzach nie było widać, że się wahają, choć wiem, że mogło dziać się z nimi wszystko.

Przyszła moja kolej. Czułem jak nogi uginają mi się pod ciężarem spadochronu. Z bijącym 
sercem podszedłem do drzwi samolotu. Spojrzałem w twarz stojącego obok kolegi jakby na 
pożegnanie i rzuciłem się w mleczną otchłań. Lina desantowa wyślizgiwała się wydając 
charakterystyczny świst, jeszcze tylko lekkie szarpnięcie za ramiona w okolicy zamków i...

Otwieram oczy. Dopiero teraz dotarło do mnie co się właściwie stało. Spojrzałem w dół, w
górę i wydarłem się ze szczęścia. Uderzyła 
mnie panująca wokół cisza i dziwne uczucie 
związane z brakiem punktu odniesienia. Ziemia 
była jeszcze daleko. Kręciłem się w uprzęży 
oglądając wszystko dookoła.

Lądowanie przebiegło gładko. Przewróciłem 
się i chciałem trochę poleżeć na trawie. Poca
łowałem ziemię. Wstałem pokazując, że nic się 
nię stało.

Życie od tej pory nabrało dla mnie innej, nowej 
wartości.

Roman SŁOŃSKI

Na pewno czytaliście nie raz'zamieszcza- 
ne przez nas ogłoszenia “za friko". Chcąc 
ułatwić Wam sposób ich dostarczania infor
mujemy, że możecie przynosić, przysyłać je 
nie tylko do klubu WK (gdzie czeka specjalna 
skrzynka), czy też na adres “Gazety Nowej” 
w Zielonej Górze. Redakcja udostępnia 
Wam od dzisiaj wszystkie swoje tereno
we biura głoszeń. Zerknijcie do redakcyjnej 
stopki, gdzie są adresy biur. Istnieją w każ

dym większym mieście regionu. Zgłaszajcie 
się tam śmiało.

Możecie więc, bez zbędnych przeszkód, 
informować się nawzajem o swoich planach, 
ofertach, zamianach! sprzedażach, czy też 
co tam sobie wymyślicie. Nie zapominajcie 
również o Banku Samotnych Serc! Pamiętaj
cie, to się rzadko zdarza, ale nasze ogłosze
nia są naprawdę “za friko”!!f

UWAGA UCZESTNICY LOTERII „WOLNEGO KWADRATU”!
ZAWIADAMIAMY WAS, ŻE TERMIN PRZYSYŁANIA KUPONÓW UPŁYNĄŁ 8 MARCA. 

LOSOWANIE NAGRÓD, KTÓRE POZOSTAJĄ NA RAZIE TAJEMNICĄ, NASTĄPI 28 
MARCA PODCZAS KONCERTU ZESPOŁU "APTEKA" W NASZYM KLUBIE. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY NIE TYLKO UCZESTNIKÓW LOTERII}
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Wizerunek włoskiej mafii — stworzony 
przez rozlicznych literatów i. dziennikarzy 
zajmujących się od lat mafijnymi aferami 
(do najwybitniejszych należą Sciascia i Pu-

P o i i c y j n e  

p o d s u m o w a n i a  (5)

zie.

flojcie się 
Boga, 
kierowcy
Ten tytuł jest całkiem uzasadniony. Ubie

gły rok pod względem bezpieczeństwa na 
drogach województwa zielonogórskiego 
nie ma żadnych odniesień w przeszłości. 
Według ocen dokonanych w Oddziale Ru
chu Drogowego Komendy Głównej Policji 
— województwo plasuje się na pier
wszym miejscu w kraju pod względem 
liczby wypadków i ich ofiar. Zanotowali-, 
śm y 944 wypadki (o 168 więcej niż w 1990 
roku). Zginęło 189 osób (o 47 więcej), 
1229 osób odniosło obrażenia (o 342 
więcej). •

Najczęściej do wypadków udawali się po
licjanci z KRP w Zielonej pórze (225), 
Świebodzinie (168), Nowej Soli (161). 
Mniej niż w 1990 roku roboty mieli funkcjo
nariusze z Wolsztyna i Krosna Odrzań
skiego.

Sprawcami najczęściej byli kierowcy sa
mochodów osobowych (477 wypadków) i 
piesi (219). O przyczynach aż nie chce się 
pisać, bo niezmiennie są te same: nad
mierna i niebezpieczna prędkość (249), 
nietrzeźwość kierowców (121) i pie
szych (78), wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu (173), błędy pieszych (105).

W ubiegłym roku policjanci ujawnili 
87.681 wykroczeń w ruchu drogowym. 
Ponad 30 tysięcy osób ukarano mandatami 
na łączną sumę 2 miliardy 609 milionów 
758 tysięcy złotych. W stosunku do 3.259 
osób sporządzono wnioski do kolegium, 
pouczono ponad 54 tysiące osób.

Czy nowości w dziedzinie karania “mi 
strzów kierownicy” poskutkują? Trudno te
raz to ocenić. Trzeba jednak pamiętać, że 
z dnia na dzień pogarszają się warunki do 
jazdy samochodem (zwłaszcza szybkim). 
Stan dróg się nie poprawia i nie należy 
oczekiwać w tej dziedzinie szybkich zmian. 
Kierowcy zachowują się tak, jakby w ogóle 
nie przyjmowali tych faktów do wiadomo
ści. Zbyt wielu uruchamiającswe “wspania
łe maszyny"... wyłącza jednocześnie 
mózg. (mes)

zo) oraz filmowców z  Coppolą na czele 
.świadczy o jej patriarchainym rodowed;
Na czele “rodziny" stoi ojciec chrzestny. 
Podlegają mu dowódcy różnych stopni. 
“Żołnierze" — szeregowcy w mafijnej stru
kturze — wykonują polecenia szefów. Ko
biety w sycylijskiej mafii pełnią najczęściej 
rolę matek, kochanek i gospodyń. Mafiosi 
— według literacko-filmowego obrazu, — 
są  przywiązani do wartości chrześcijań
skich i sycylijskiej tradycji, przewidującej 
dominującą pozycję mężczyzn.

Policyjni eksperci twierdzą, że taka budo
wa przestępczej organizacji Sycylijczyków 
jest tu cokolwiek przestarzała. Dzisiaj libe
ralna mafia neapolitańska korzysta— a jest 
to proces nasilający się od lat — z usług 
kobiet... Na 37 zatrzymanych przez policję 
członków camorry aż 7 to kobiety. I nie były 
to bynajmniej przedstawicielki mafijnych 
dołów, lecz panie zajmujące w carriorryj- 
skiej hierarchii poczesne miejsce. Kiedy 
przywódcy— mężczyźni kończą w więzie
niu, ich kobiety — żony i kochanki, matki 1 
córki — biorą ster w swoje ręce. Feminiza- 
cja życia — powiedzmy — zawodowego 
ma więc różne strony...

Już pięć lat wielu ludzi dobrej woli z woj. 
legnickiego i rejonu Nowej Soli opiekuje się 
dziećmi pokrzywdzonymi przez los i rodziny 
uzależnione aikoholowo, a przebywającymi w 
Państwowym Domu Dziecka w Sławie. W pier
wsza niedzielę marca, z inicjatywy Lubuskiego 
Stowarzyszenia “Trzeźwość", w Sławie spotkali 
się oni ze swoimi podopiecznymi, aby wręczyć 
im wiele upominków rzeczowych w postaci 
odzieży i artykułów żywnościowych, a także —

P a m i ę ć  o  d z i e c i a c h  
s p e c j a l n e j  t r o s k i
kolejne wpłaty na książeczki mieszkaniowe. 
Członkinie z kół gospodyń wiejskich w Kotli i 
Jerzmanowej przygotowały smakowite ciasta, 
P^gina Holska ze sklepu cukierniczego “Roga
lik” w Nowej Soli dostarczyła słodkie pieczywo a 
Tadeusz Paszkowski ze swojej prywatnej ma
sami —wyroby wędliniarskie.

Podczas spotkania Jadwiga Wązińska-Wró- 
bel, dyrektorka Domu Dziecka poinformowała 
o sytuacji tej placówki, natomiast Henryk Ko
walski, sekretarz Lubuskiego Stowarzyszenia 
“Trzeźwość" kilku osobom wręczył medale im. 
dr Jakuba Szymkiewicza i im. dr Ludwika Pe
rzyny. Otrzymali je: Tomasz Serdak, Henryk 
Bartkowiak, Lech Poczyszcz, Marianna Sta
churska, Elżbieta Panek i Czesława Kozło
wska — mieszkańcy Głogowa, Kotli 1 Jerzma
nowej. Wa wspólnej zabawie uczestniczyły 
dzieci ze świetlicy w Nowej Soli, prowadzonej 
przez Stowarzyszenie. (Luk.)

Zobaczyć „Romea i Ju lią ”
Wydawać by się mogło, że historia dwojga szach naszego teatru dosyć bogate wyobra-

kochankówzWerony wystawiananie dziesiąt- żenie rneba i gwiazd dopełniało scenę). Zatem
ki, ale setki i tysiące razy na scenach różnych hołd dla inspicjenta, gdyz strona orgamzacyj-
teatrów świata to temat tak banalny, że napra- no-techniczna była rewelacyjna.
wdę trudno o nowatorskie pomysły insceniza- 
torskie. Jednak reżyser tym razem stanął na 
wysokości zadania, tym bardziej, że spektakl 
poświęcony byt pamięci zmarłego niedawno 
wielkiego aktora — profesora, Tadeusza Ło
mnickiego.

Waldemar Matuszewski posłużył się orygi
nalnym i kontrowersyjnym przekładem “Ro
mea i Julii" Stanisława Barańczaka. Jest to 
piętnaste z kolei tłumaczenie na język po.ski 
historii miłości skazanej na śmierć przez nie
nawiść. Przekład poety i znakomita gra zespo
łu Teatru Lubuskiego (pomimo lekkich po
tknięć, przejęzyczeń i dość monotonnej gry 
księcia) na nowo ożywiły zapomniany i z grun
tu tragiczny wątek, wprowadzając wiele ele
mentów dowcipusłownegoisytuacyjnego, hu
moru, groteski. . • 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje Woj
ciech Czarnota. Romeo w jego wykonaniu to 
młodzieniec niezwykle żywy, błyskotliwy i jed
nocześnie zabawny. Wdzięk i talent Julii (Ewa 
Sikora) nieco przy nim gaśnie. Jest ona nudna 
i zbyt sentymentalna. Na uwagę zasługuje 
kreacja Iwony Kotzur w roli niani — Marty; 
energiczna, diaboliczna, o pełnych kształtach, 
wywoływała rozbawienie publiczności.

Scenografia Dariusza Kunowskiego oraz 
muzyka zielonogórskiego kompozytora, An
drzeja Tuchowskiego, doskonale harmoni
zowała z grą aktorów (przy skromnych fundu-

Trzeba przyznać, że Waldemar Matusze 
wski po znakomitej warszawskiej adaptacji “W 
poszukiwaniu straconego czasu” M. Prousta 
nie stracił dobrej passy i na prowincji. Premie
ra “Romea i Julii" to jednak wydarzenie, biorąc 
pod uwagę fakt, że w zielonogórskim partyku- 
larzu wytworzyło się swoiste parli pris w sto
sunku do osiągnięć naszego teatru.

Katarzyna PERNAL 
(debiut)
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Lecieli samolotem. Siedzieli z tyłu, ani za 
nimi ani przed nimi nie było nikogo. Brent 
patrzył z wdzięcznością na przyjaciela. Tam
ten uśmiechnął się do niego swoim znanym 
mu od dawna uśmiechem:

— Słuchaj, nie pytam jaki masz plan dotar
cia na miejsce, myślę, że mi powiesz, ale 
może ja zadam ci najpierw kilka pytań?

— Jasne, powiedział Brant, masz prawo 
znać szczegóły!

— Wiesz, najpierw zastanówmy się nad 
samą operacją. Istnieją różne możliwości. 
Jedna polega na tym, że mogę wprowadzić 
wirus do komputera FBI, niszcząc praktycz-—_• _______ 70 nio rhrî U

czeń, tak głupi chyba nie są?
— Oczywiście, i tutaj kontynuuję z tym za

mieszaniem, bo wpadłem na pomysł jak 
rozgryźć ich zabezpieczenia. Nas interesuje 
bowiem tylko ten materiał powielony, który 
mają w sejfie na wypadek, gdyby dyskietki 
operacyjne uległy zniszczeniu.

— Powiem szczerze, nie rozumiem ni cholery! 
— To proste, zabezpieczenia dotyczą tylko 

sposobów uniemożliwienia włamania się do 
ich komputera albo wprowadzenia wirusa. 
Tym się nie przejmujmy, bo mój patent zała
twia się z tym w dwadzieścia minut, to zresztą 
w tym wypadku dla sprawy nie jest najważ
niejsza. Trzeba bowiem dokonać zmian tak-VVIIUO UU . — ■ r ---------- i . • *

? z e c z S ie  poważnych przestępców, w tym f ie, bo co z tego, że dokonamy manipulacji w 
. S i o  nrakivn7nie bezkarna! dyskietkach używanych na co dzień, gdy bę-zbrodniarzy, będzie praktycznie bezkarna! 

Znikną ich odciski palców. W razie nowej 
zbrodni, nie będzie można dokonać porownanł

— Fakt, nie pomyślałem o tym, ale przeko
nałeś mnie całkowicie. Czy jest inne wyjście?
— Tak, wydaje mi się, że tak! Powiem ci 

teraz krótko jaki mam pomysł. Jeśli go za
akceptujesz, to właśnie ten wariant zacznie
my realizować. Jeśli idzie o komputer FBI, to 
znam nawet kod i wszystkie jego parametry, 
ponieważ pracowałem na nim kilka dni, wy
konując na ich zlecenie część nowego opro
gramowania. Nie słyszałem by zmienili go na

dyskietkach używanych na co dzień, gdy bę 
dą mieli kopie bezpieczeństwa?

— Przecież nie włamiemy się do sejfu, ani 
nie wysadzimy go w powietrze, powiedział
Brent, który dopieroterazzrozumiał jaka trud
ność stoi przed nimi, a konkretnie Hengiem, 
bo on tutaj był absolutnym laikiem.

— Nawet byś nie dał rady sejfowi, a wysa
dzić też go się nie da. Zapewniam cię, bo go 
widziałem! Mój plan jest prosty, a proste spo
soby są zawsze najskuteczniejsze. Gdy po
wstanie to koszmarne zamieszanie, to mam

aramowania. Nie siyszatem Dy zmienm nadzieję, że zrobią to, co ja też bym zrobił, bo
fakiś inny Zbudowałem specjalny podsy- przeciez niby czego mieliby się obawiać? Jak
stem wprowadzę go do ich komputera, który im komputer powie, że kojarzone odciski pal-
bedzie działał qdy ktoś wpisze nazwisko ców są całkowicie niezgodne, to co zrobią?
sweqo klienta. Jak on się nazywa? Ano pomyślą, że na pewno cos tam w dys-bweyu wieuia. __ * J r\r7&7 WiPtr.P mon o u fir. 7n\z7C.7P.n\u i worowadzaUU TM lwi • lv*» wv*'» ■ “'T J ,

— Harry Brent, odpowiedział Brent i przez 
chwilę zachciało mu się śmiać, tak to komicz
nie wypadło. Ugryzł się jednak w język, bo 
Hengowi było raczej nie do śmiechu. W razie 
wpadki groziło mu kilka lat więzienia, ze stro
ny sądu, i kilka ze strony “przyjaciół" Brenta.
- -  Bo właśnie, podsystem zacznie działać

kietce mogło ulec zniszczeniu i wprowadzą 
do komputera rezerwową, a potem następną, 
bo jak znam życie, to każda wysoko posta
wiona figura będzie chciała przekonać tych 
innych, że są idiotami. Do tych demonstracji 
trzeba nowych dyskietek, bo tamte mogły 
mieć wady. Zanim się opamiętają, może być
: Krt/~ł-na -7r% M#\ ioL- o', cia fr*— Bo wtasme, poasysiern mc u îa.a^

na to hasto, postanowiłem zmienić tylko kilka i na pewno będzie za pozno! No, jak ci się to
linii w tej daktyloskopijnej wizytówce, to po- podoba? . . . .
winno wystarczyćaż nadto, bo linie papilarne -  Powiem szczerze, Brentn.ie krył podziwu,
«  orzecież niepowtarzalne. Zrobię im też żetymaszłebjaktenkomputer.Tomozesię
kawał ieśli iuż nie mają, jak mówiłeś, matę- udać, a nawet powiem więcej, to musi się
riału z którego zdjęli nowe odciski palców, to udać. To praktycznie jedyny sposob, który
lakżs w tych danych dokonamy manipulacji, eliminuje wykorzystanie  ̂broni jądrowej do
Przecież będą musieli porównać ze sobą to zniszczenia komputera i tych, jak im tam,

t ^ J @ S 8 8 2 X S 8 S * * '
— Świetnie, ale -  ja wprawdzie się na tym już doWaszyngtonu, mów mi to moj żołądek, 
nie znam ~  czy nie ma żadnych zabezpie- - Heng nie pytał Brenta, skąd ten wytrzasnął

torby monterskie, jakich używali pracownicy 
energetyczni i służbowe fartuchy, gdy prze
bierali się w toalecie, w małym bistro na Siód
mej Ulicy. Przeszli narożnik i byli już na Pen
sylwania Avenua, z daleka widzieli ogromny 
budynek Kwatery Głównej FBI. Heng był 
zaniepokojony, bo nie wiedział jak tam wejdą. 
Pamiętał, że trzeba było mieć specjalne prze
pustki. Dochodzili do budynku, Brent sięgnął 
do kieszeni, wyjął z niej przepustkę i legity
mację służbową zakładów energetycznych, 
podał mu bez słowa. Ten nie pytał skąd je 
wziął, tylko obejrzał zdjęcie — świetnie wy
szedłem pomyślał. Brent zobaczył to i rzekł: 
— Przestań zachwycać się sobąi zapamiętaj 
tylko jak się teraz nazywasz i kiedy się uro
dziłeś. Myślę, że to nie przekracza możliwo
ści speca od komputerów? ‘

Weszli do budynku, Brent małymi kroczka
mi podszedł do dyżurki, przekręcając torbę 
na pierś.— Szefie — powiedział nadmiernie 
głośno, mamy tutaj u was naprawić jakąś 
awarię sieci, na dziewiątym piętrze, ponoć 
jakieś maszyny wciąż przepalają korki, tylko 
szybko niech nas tam zaprowadzą, bo zaraz 
godzina lunchu, nie mamy zamiaru robić na 
glodniaka! Machnął mu przed nosem przepu
stką i chciał odejść a Heng za nim, gdy tamten 
nagle spytał:—Awasze legitymacje służbowe?

— Popatrz, powiedział Brent do Henga, jacy 
podejrzliwi. Może byście raczej bandytów ła
pali niż uczciwych ludzi legitymowali? Co pan 
sobie myśli? Ale w końcu podał mu legityma
cję. Tamten odczytał nazwisko i imię, porów
nał zdjęcie z oryginałem i oddał mówiąc:— 
Niech się pan nie denerwuje, takie mamy 
przepisy. Wziął legitymację od Henga i wypy
tał go o dane personalne. Wszystko się zga
dzało, machnął więc im ręką: — Idźcie, 
idźcie, i tak na lunch nie zdążycie, ale będzie
cie mieli spokój, bo wszyscy w tym czasie 
wychodzą, możecie bez przeszkód praco
wać! Pojechali na dziewiąte piętro. Otworzyli 
drzwi i znaleźli się na korytarzu. Heng wie
dział, w którym pokoju znajdował się kompu
ter, podeszli pod drzwi. Na korytarzu nie było 
nikogo, widocznie strażnik znał dobrze zwy
czaje personelu. Heng miał dobrą pamięć, na 
dole koło drzwi było gniazdko elektryczne 
wykorzystywane nierazprzezsprzątaczkę do 
włączania odkurzacza. Dziwnym trafem, był 
to ten sam układ, w który był włączony kom
puter FBI. Heng rozłożył torbę i wyjął zwój 
kabla zakończony wtyczką. Włożył ją do kon
taktu, rozwijał z pięć metrów, kabla, az do 
męskiej toalety. Polecił Brentowi:—Stój tutaj
i pilnuj by mi ktoś nie przeszkadzał w napra
wie sieci! Zamknij za-mną drzwi od toalety. 
Brent kiwnął głową i wysypał własne narzę
dzia na dywanik.

cdn

Począwszy G d 1 marca br. głosujcie na "Dziewczynę Lutego GN”, 
wytypowaną spośród 8 fotografii zamieszczonych w "GN" w lutym br.'

Typować należy na kartkach pocztowych
w y s y ł a j ą c  je d o  15 marca br. pod adresem redakcji.
Tymczasem k o n t y n u u je m y  n a s z ą  zabawę!

Przysyłajcie swoje zdjęcia wykonane amatorsko 
przez znajomych, przyjaciół, narzeczonych...

Mogą to też być fotografie wykonane w zakładzie fotograficznym.
Nasz fotoreporter Marek Woźniak typuje na podstawie otrzymanych zdjęć 

8-10 kandydatek, które zaprosimy do redakcji na seans zdjęciowy.
Wiek kandydatek od 18 do 25 lat.

Fotografie najatrakcyjniejszych dziewczyn wykonane przez Marka Woźniaka 
trafią na łamy “Gazety Nowej”.

Publikować je będziemy w wydaniach magazynowych.
W ten sposób każda z Was może stać się “Dziewczyną Gazety Nowej”.

To jednak nie wszystko!
Spośród kandydatek do tytułów: “Dziewczyny Lutego” i “Marca”. 
Czytelnicy wybierać będą “Dziewczynę Zimy” i podobnie spośród: 

“Dziewczyn Kwietnia”, “Maja”, “Czerwca” — “Dziewczynę Wiosny”; 
“Lipca,” “Sierpnia”, “Września” —“Dziewczynę Lata”; 

a spośród: “Dziewczyn Października”, “Listopada” i “Grudnia”
— “Dziewczynę Jesieni”.

W styczniu 1993 r. głosować będziemy na “Dziewczynę Roku GN”, 
która otrzyma nagrodę*—“Fiata 12Sp”.

Przypominamy!
“Dziewczyny Miesiąca GN” otrzymają nagrodę w wysokości 1 miliona złotych, 

a “Dziewczyny Zimy, Wiosny, Lata i Jesieni” po 5 milionów złotych.
Czytelnicy, którzy nadeślą swoje propozycje, wezmą udział 

w losowaniu atrakcyjnych nagród.

CZEKAMY!

p
F o t. M a r e k  W o ź n ia k

“ 1
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O d  w c z o r a j  c o d z i e n n i e  

d r u k u j e m y  w y b r a n ą  d a t ę  u r o d z e n i a  

( d z i e ń ,  m i e s i ą c ,  r o k )  o r a z  i m i ę .

Nie trzeba nic robić — wystarczy jedynie 
uważnie czytać „Gazetę Nową”.

J e ż e l i  k t ó r e g o ś  d n i a ,  w  c z a s i e  n a j b l i ż s z y c h  t r z e c h  t y g o d n i  

z n a j d z i e c i e ,  D r o d z y  C z y t e l n i c y ,  w  „ G a z e c i e  N o w e j ” d a t ę ,  

k t ó r a  o d p o w i a d a  w a s z e j  d a c i e  u r o d z i n  i i m i e ,  

k t ó r e  j e s t  w a s z y m  p i e r w s z y m  i m i e n i e m  T O :

J a k  n a j s z y b c i e j  z g ł a s z a j c i e  s i ę  t e l e f o n i c z n i e  ( 7 1 0 - 7 7 )  

l u b  o s o b i ś c i e  d o  n a s z e j  r e d a k ą j i  w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,  

a l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  2 2 .  C z e k a m y  d o  g o d z .  1 3 . 0 0 .

Wygrywa ten, kto zgłosi się pierwszy 
podając hasło • 
„Perskie oko”.

P o d s t a w ą  o t r z y m a n i a  n a g r o d y  j e s t  z g ł o s z e n i e  s i ę  d o  r e d a k c j i  

w r a z  z  d o w o d e m  o s o b i s t y m  i e g z e m p l a r z e m  „ G a z e t y  N o w e j ” ,  

w  k t ó r e j  z a m i e s z c z o n o  s z c z ę ś l i w ą  d l a  z w y c i ę z c y  

d a t ę  u r o d z e n i a  w r a z  z  i m i e n i e m .

W y so k o ść  n a g ro d y  —  k a ż d o ra z o w o  —  1 m ilio n  z ło ty c h , 
aż  do w y c z e rp a n ia  pu li n a g ró d  w y n o s z ą c e j  2 2  m iliony!

J e ż e l i  n i k t  z  c z y t e l n i k ó w  n i e  z g ł o s i  s i ę  d o  r e d a k c j i  

z e  z i d e n t y f i k o w a n ą  d a t ą  u r o d z e n i a  w r a z  z  i m i e n i e m ,

nagroda przechodzi na dzień następny.
W  t e n  s p o s ó b  j e ś l i  n p .  w  2 1  t y p o w a n i a c h  

n i e  z n a j d z i e  s i ę  z w y c i ę z c a  w  o s t a t n i m  l o s o w a n i u  b i e r z e  u d z i a ł  

c a ł a  p u l a  n a g r ó d .

N a s z  t e l e f o n  

Z i e l o n a  G ó r a  7 1 0 - 7 7

Wygrywa pierwszy i uważny!
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Dziś rozwiązanie MINt-ZAOADEK z 
tygodnia 24-27.02.1992. Nagrody 
książkowe wylosowali:
-IW ONA STELMACH, Ul.KoŚCtUSZkl 
50 ,6S—010 Nowogród Bobrzański,
— KASIATYSPER, 64~225Koponica 162,
-  ARTUR MALISZEWSKI, uf.Wrocła- 
wska 32B/26,87-100 Nowa $$L 
GRATULUJEMY!!!
Nagrody prześlemy pocztą.
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—  Wrzuciłeś, Grzesiu, list do skrzynki, jak prosiłam?
—  Lfst, proszę cioci? List? Wrzuciłem, ciociu miła!
—  Nie kłamiesz, Grzesiu? Lepiej przyznaj się, kochanie!
—  Jak ciocię kocham, proszę cioci, że nie kłamię!
—  Oj, Grzesiu, kłamiesz! Lepiej powiedz po dobroci!
—  Ja miałbym kłamać? Niemożliwe, proszę cioci!

I  I  —  Wuj Leon czeka na ten list, więc daj mi słowo.
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No, słowo daję! I pamiętam szczegółowo:
List był do wuja Leona,
A skrzynka była czerwona,
A koperta... no, taka... tego...
Nic takiego nadzwyczajnego,
A na kopercie —  nazwisko 
I Łódź... i ta ulica z numerem,
1 pamiętam wszystko:
Że znaczek był z Belwederem,
A jak wrzucałem list do skrzynki,
To przechodził tatuś Halinki.
I jeden oficer też wrzucał,
Wysoki —  wysoki,
Taki wysoki, że jak wrzucał, to kucał,
I jechała taksówka... i powóz, 
ł krowę prowadzili... i trąbił autobus, 
I szły jakieś trzy dziewczynki,
Jak wrzucałem ten list do skrzynki...

Ciocia głową pokiwała,
Otworzyła szeroko oczy ze zdumienia:
— Oj, Grzesiu, Grzesiu!
Przecież ja ci wcale nie dałam 
Żadnego listu do wrzucenia!...

Julian Tuwim
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Jasio  W ędrowniczek w yruszył z  Zielonej Góry na wielką p ieszą  wędrówkę. Ma U z y  
drogi d o  wyboru. Do jakich m iast prowadzą, d ow iesz  s ię , gd y  pozbierasz literki 
rozm ieszczone w zdłuż każdej z  tras. W pisz nazw y m iast na drogow skazach.

P o c z y t a j  m i

D zisiejszą krzyżówkę opracow ał 
Przem ek P oliszew sk i z  Zielonej Gó
ry, Je j rozw iązanie wpiszcie do kupo
nu i poczekajcie n a  zagadki ze  środy i 
czwartku!

ROZWIĄZANIE:

J a k  s ię  m y j e  m u r z y n e k

Litery w oznaczonych kratkach 
utworzą dwuwyrazowe hasło-roz- 
wiązanie.

PIONOWO:
1. chłopiec z Lonnebergii
2. mini-widty
3. najdłuższa rzeka w Afryce

POZIOMO:
4. np. ulubiony piosenkarz
5. król zwierząt
6. w nim dużo drzew

Mały murzynek wrócił wie
czorem do domu brudny od 
stóp do głów.
— Gdzie się tak ubrudziłeś? 

— rozgniewała się mama. — 
Weź zaraz mydło i biegnij 
szybko nad rzekę! I żebyś mi 
się porządnie, “do czarna” 
umył!.

Tiia  T o o m e t  
R y s .  Ł u k a s z Ż m u d z i n

z  Z ie lo n e j  G ó r y
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Ladę Nova 1oUU w doorym stanie — pilnie, lamo 

sprzedam. Zielona Góra, ul. Sikorskiego 29/8, 
tol.714-63. d-00371
o  Każdąjłość używanych EURO-PALET kupi firma 
po 40 iys. z!/szt. Fialne gotówką w dniu dostawy. 
Informacje: DEaIM, Z.Góra. tel. 718-53. 01-00357 
o  Każdą ilość używanych EURO-PALET kupi firma 
po 40 tys. zł/szt. Płatne gotówką w dniu dostawy. 
Informacje: DEXIM, Z. Góra, tel. 718-53. 01-00367 
© Kupią Har!ey'a Davidsona. Propozycje z  ceną. 
Marek Lewandowski, Kopernika 11/2, 68-100 Ża
gań. 01-00401

NAUKA H 18 ROŻNE
•  Angielski, niemiecki - nauka, tłumaczenia ta- 
nio.tel. grzecznościowy 637-59 do 13.00 p.Tomka.
01-00419
o  Korepetycjezmatematyki. Przygotowaniedoma- 
tnry. Zakres szkoły średniej i podstawowej. Zielona 
Góra 616-18. 01-00278
o Praktyczna nauka atrakcyjnego zawodu dła 
ośmioklasistek, licealistek wieczorowych. Lubin 42- 
50-S5. 01-0032S

NIERUCHOMOŚCI
Kupię samochód dostawczy polonez-truck. Zie
lona Góra, tel. 47-28.01-00316

«  Kupię samochód chłodnię lub przyczepę chłod
nię. Skwierzyna tel. 170-916 02-00041 
o  Odstąpię ulgę celną. Głogów, tel. 33-50-83. 03- 
00081
•  Praga (1984) z  hos do drewna stosowanego z  
przyczepą — tanio sprzedam. Rzepin, teł. 206. 01-
00302
o  Przedpłatę 126p sprzedam. Nowa Sól tet.46-84.
01-00275
® Przyjmę reklamę na fiata ducato, biały, df. 5m, 
podwyższony, duże przebiegi. Głogów, tel. 34-74- 
27. 03-00058 , .
•  Robura diesel grudzień 1984 plandeka, zamienię 
na mniejszy dostawczy lub sprzedam. Sulechów 
tel.41-96. 01-00273
•  Sprzedam 125p 1500 tub zamienię. Autoreklama 
Informacja 25.000 listem poleconym. Bezzwrotna 
pożyczka dla każdego inf. K + Z + 2000 na ksero. 
Osiński Jarosław 66-304 Brojce. 01-00405
•  Sprzedam ETZ-250 trzy kufry, dwa kaski, osłonę. 
Tel.713-07ZG. 01-00272 .
0  Sprzedam forda eseorta 1,3,1979. Gfogow, teł. 
33-44.45. 03-00052
•  Sprzedam mercedesa 200D1982. Wschowa, ul. 
Staromiejska 1, tel. 22-51. 03-00053
•  Sprzedam pontiac fierro, 1986 r., klimatyzacja, 
pełne dodatkowe wyposażenie lub zamienię. Gło* 
gów,tel.334-134. 01-00313 ___
•  Sprzedam reno 11 1985, mercedesa200D 1981. 
Gorzów ul. Owcza 9 02-00037
•  Sprzedam samochód osobowy toyota combi 
1982r. Głogów, tel. 33-39-30. 03-00032
•  Sprzedam tanio motocykl mińsk, rok produkcji 
1989. Lubintel.42-53-32 01-00281
•  Sprzedam VW polo 1983 poj. 895 cm sześć, stan 
bardzo dobry. Dodatkowe wyposażenia. Skwierzy- 
nateł. 170-916 02-00040
® Sprzedam VW transporter, 1981, benzyna, silnik
1 skrzyniawymieniona- 45 min. Nowa Sól, tel. 25-75.
01-00303 _
® Tanio sprzedam “Tarpana". Wiadomość: Głogów, 
Stawna 16A/30 po 15.00. 03-00092
•  Tarpan 1977 do remontu lub na części sprze
dam. Zielona Góra, Batorego 83A. 01-00224

•  Stosując koncentrat “FRUCADE" uzyskasz świa
towej jakości napój najtańszy w produkcji. Poleca
my. WNG Głogów, tel. 34-11-94. 03-00035
•  TELEFAXY, TELEFONY PANASONIC poleca 
FH.Ouantum International Zielona Góra tel.43-52. 
Ceny konkurencyjne. 01-00414

•  Dom na wsi 30 km. od Zielone] Góry - sprze 
dam. Zielona Góra, tel. 646-53. 01-00310
•  Domek w Rusinowier sprzedam. Wiadomość: 
Chociule 65 m 4. 01-0020S
•  Kupię działkę ogrodowąna terenie Głogowa. Gło
gów, tel. 33-44-45. 03-00051
o  Kupię tanio stary dom (najlepiej z  ogrodem) w 
Zielonej Górze lub okolicy. Oferty: Gazeta Nowa.
01-00412
o  Okazyjnie sprzedam działkę ogrodniczo-sadow- 
niczą z  altanką W Droszkowie. Zielona Góra, teł. 
605-99. 01-00308
•  Sprzedam dom parterowy, zabudowania go
spodarcze, działkę 47 arów w Sobinla 38 koło 
Polkowic. Cena 200.000.000. Informacja: Leon 
Gil, Sobin 38,59-320 Polkowice. 03-00083
© Sprzedam rozpoczętą budowę bliźniaka na' Ję- 
drzychowie jednąlub dwie strony, 10 tys. szt. cegieł, 
maszyny przemysłowe do szycia. ZG. tel.grzeczno- 
ściowy34-47 (3085) 01-00311

•  Betoniarkę (małą) i wibrator tanio sprzedam. Ja
sień, Wąska 2B/8. 01-00126
•  Boksery- szczenięta po championie, złotej meda
listce — sprzedam. Zielona Góra, tel.65-162. 01-
*0028 5
® DziełkęogrodnicząnaWilkanowie-odstąpię.Zie- 
lona Góra, tel. 614-20. oi-ooaia 
■j> Hurtownia kaset magnetofonowych oferują boga
ty wybór kaset od ponad 20 producentów ± całego 
kraiu. Zapraszamy od poniedziałku do piątku, w 

3 godz. 8.00-20.00, w soboty od 8 00-15.00. INTER* 
.  MIX, Zielona Góra. tel. 59-48 ul.Wazów 1 (wejścia 

od podwórza) (3068-Z) 01-0031S 
® Kiosk na Konfinie— sprzedam.Tel 630-54. 01-
00237
o  Kiosk zakopiański bez lokalizacji, stary zegar- 
sprzedam. Zielona Góra teł. 61-361 do 10.00 i po
17.00. 01-00398 _________________

Kompostownikr,palety, krawędziaki, deski naeks- 
port kupujemy. Zielona Góra tel.640-06 wew.232. 
01-00200

PODROZE-URLOPY

•  Kurczęta ogólnoużytkowe 5-tygodniowe—sprze
daż 10.05.92 oraz ogar-205. Kargowa, ul. Dębowa 
8, teł.438. (2993-Z) 01-00339
•  Maszynopisanie komputerowo, grafika. Głogów, 
33-59-05. 03-00033
•  Nowofundlandy szczenięta sprzedam. Jewczuk, 
Lampego 2/7, Gorzów Wlkp. 01-00440
•  Okazyjnie sprzedam cegłę, dachówkę rozbiórko
wą, konstrukcje schodów metalowych.Zielona Góra 
4848 wew. 288. 01-0027*_____________

•  “ALFA-DOM” nieruchomości. ZG., al.Niepodle- 
głości 36, tel. 707-64. 01-00338

PRACA
•  Dziewczyna do lat 22 jako pomoc w domu 
(przy dzieciach)—Potrzebna na okres 1 roku w 
Austrii, możliwość nauki języka niemieckiego. 
Oferty pisemne: Biuro Ogłoszeń Głogów. 03-
00017 • . .
•  Młody prawo jazdy ABCE podejmie pracę. 
tel.652-85,704-04 Zielona Góra. 01-00133 .
•  Podejmę się pracy w kraju lub na zachodzie. Gier 
i za pobraniem nie przyjmuję. Nowakowski Adam, 
74-300 Myślibórz. Przemysłowa 10/1. oi-ooioe
•  Przyjmę zlecenia na roboty spawalnicze u siebie 
w domu. Zieiona Góra, Kupiecka 39/10. 01-00423
•  Student podejmie każdą pracę, by utrzymać się 
na studiach (prawo jazdy, mechanik samochodowy), 
całą dobę. Oferty GN. 01-00291
•  Zatrudnię akwizytorów lub osoby z samocho
dem I wolnym czasem. Wiadomość: Głogów, 
Gwardii Ludowej 48 “DOM”. 03-00012
•  Zatrudnię akwizytorów lub osoby z samocho
dem i wolnym czasem. Wiadomość: Głogów, 
Gwardii Ludowej 48 "DOM”. 03-00013
•  Zatrudnię konstruktora odzieżowego na bar
dzo dobrych warunkach oraz akwizytora. Gło
gów, ul. Obrońców Pokoju 3. 03-00083

Piwo beczkowe "Premier". Dostawa na miejsce. 
Głogów,311-387. 03-00080

Piwo beczkowe “PREMIER". Dostawana miejsce. 
Głogów 311-387. 03-0007?

DLA DOMU
•  Sprzedam bardzo łanio pralkę bębnową, używa
j ą .  Zielona Góra, ul- Cyryla i Metodego 7/94 po rz6^  te|
18.00. 01-00312
•  Sprzedam maszynę dziewiarskądwupłytowąme- 
miecką nieużywaną. Głogów, tel. 33-44-45. 03-
00055
•  Sprzedam prostownik spawalniczy, piec gazowy 
c.o. rosyjski. Zary, Konopnickiej 4. 01-00299

USŁUGI
•  Cyklinowanie, układania parkietów, podłóg, 
boazerii. Zielona Góra tel. 75-202. oi-oo36s
•  Laboratorium Dentystyczne. Ekspresowa napra- 
wa protez. Zielona Góra, Ptasia 36. Emeryci 15 /<* 
zniżki. Ceny konkurencyjne. Zapraszamy.oi-ooioj
i Naprawa junkersów.zaktadanioY.odomierzy.Go- 
zów tel. 289-31 02-0003Ś ___________
Naprawa komputerów, magnetofonów. Głogów, 
Obrońców Pokoju 5a/41. 03-00029

ELEKTRONIKA
•  Komputer Euro PC II (IBM), monitor MM 12 joy
stick, oprogramowanie, nowy tanio sprzedam. Ja
sień. Wąska 2 B/8. 01-00127
•  Video toshiba, nowe — tanio sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 38-81. 01-00288

LOKALE
® Atrakcyjną działkę budowlaną w Drzonkowie za
mienię na mieszkanie z dopłatą. Oferty GN. 01-
•  Do wynajęcia w Przylepie pomieszczenie 60 m kw 
woda siła. Zielona Góra. Kupiecka 39/10. 01-00121
•  Domy, mieszkania, budowy, parcele, obiekty spe
cjalne, wszelkie nieruchomości - kupno - sprzedaż. 
Aaencja Krawczak — Centrum Biznesu - Zielona 
Góra Boh. Westerplatte 23. skrytka pocztowa 13, 
tel. 654-71, fax 672-65. (2665-Z) 01-00318
•  Kupię mieszkanie wZielonej Górze. Oferty Gaze
ta Nowa. 01-00279 .
•  M-3 w Żarach do wynajęcia na okres 6 miesięcy. 
Cenado uzgodnienia, płatne zgóry. Świebodzin, tel. 
247-75. (ŚW.-8) 01-00375
•  Mieszkanie 3-4 pokojowe lub dom w Zielone) 
Górze kupię. ZG tel. grzecznościowy 33-81. 01-
•  Mieszkanie 60 m I piętro - 280 min- sprzedam. 
Agencja Krawczak Zielona Góra Centrum Biznesu 
tel.645-71. oi-oo282 .
•  Mieszkanie kwaterunkowe 3-pokojowe ? c.o. w 
Świebodzinie zamienię na dwa mniejsze w Świebo
dzinie, Zielonej Górze lub innym mieście. Oferty GN

•  Pokój do wynajęcia Drzonków 9.Wiadomość 
w godz.16.30 do 22.00. 01-00339
® Przvime na pokój samotną osobę. teł. 267-oJ,
16.00-20.oo. Gorzów, Słoneczna 88/9. “ j"0*”
o Sprzedam dom 300 m. kw. cena 600 min. Oferty
GazetaNowa. 01-00307 , . .
<9 Sprzedam lub zamienię na mniejs;ze z dopłatą 
trzypokojowe mieszkanie (58 m kw.) w Głogowie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Głogów dła 186-C
•  Sprzedam pawilon handlowy, centrum Sulecho
wa — 33 m kw. tei. 33-26 (rano lub wieczorem).

•  Zamienię dwupokojowe m i e ś : K a t o w i 
cach na Głogów. Wiadomość: Głogow, 33-54-93 od
9.00-14.00. 03-00086 „ . . .
»  Zamienię mieszkanie 1-pokojowe (kuchnia.ła
zienka. co.) na większe. Nowa Sol, Witosa 21/8.

•  Zamienię mieszkanie M-2 (37 m kw.) spółdziel- 
cze na mieszkanie większe. Głogow, ul.Gwiazdzista 
3/19. 01-00295

o Kawaler 27/184 szatyn pozna panią w celu towa
rzyskim. najchętniej z Zielonej Góry lub okolic. Oferty 
Gazeta Nowa. oi-ooaeo
•  Profesor z Kanady (43 I.) pozna Panl%J®karza w 
celu matrymonialnym. A.AISSADUI 12 CAMARAT 
GATTINEAU QC. CANADA J8T7N4. 01-00336 
o Samotny lat 53 z mieszkaniem pozna panią chęt
ną zamieszkać u partnera, j Oferty Biuro Ogłoszeń. 
01-00271 , '»

•  Naprawy pralek, odkurzaczy oraz drobne hydrau
liczne. Gorzów tel. 321-602. oi-co435
•  Przewóz osób, towarów do 2  ton. Cala Polska, 
Europa. Niskie ceny. Głogów, tel. 34-74-27. 03-  
00061
•  Punkt pralniczy poleca usługi chemiczne, czysz
czenie garderoby, pranie bielizny, dywanów itp. Ko
żuchów, Kościelna 5. 01-00386
® Remonty: malowanie, tapetowanie, tynkowanie, 
kafelki. Głogów, tel. 34-17-95. 03-00075 
® Salon Kosmetyczny “URODA” przeniesiony z  ul. 
K. Wielkiego 5 na Ptasią 36. Ceny konkurencyjne. 
Zapraszamy. 01-00397
•  Sprzątanie wnętrz, prasowanie odzieży. Głogow, 
tel.34-65-04. 03-00057
® Tani transport koncesjonowany do 1,2 ton Cena 
2000 za km. Gorzów tel. 287-93 02-00039
•  Telefoniczna giełda pośrednictwa “SEZAM"przyj-
muje zgłoszenia. Głogów, teł. 34-80-63. 03-00034
•  Żaluzje poziome, pionowe, zachodnie. Zielona 
Góra, tel. 72-992. (2893-Z) 01-00337
® Usługi wodno-kanalizacyjne, szybko, tanio, ra
chunki, drobne przeróbki. ZG.tel. 645-21. 01-00321
•  Videofilmowanie “Profil"- profesjonalna realizacja 
- oświetlenie- czołówki- montaż. Nowa Sól, Para
fialna 2A. Ceny konkurencyjne. 01-00281
® Videofilmowanie . Foto Oczkoś. Fotografowanie 
uroczystości ślubnych przez mistrza fotografii. Całe 
województwo. Gorzów tel. 323-189 02-00015 
® VideofiimowaniekamerąSONY. Atrakcyjne ceny. 
Miła i fachowa obsługa. Głogów, tel. 33-49-54 od 
16.00-22.00. 03-00025
•  Videofilmowanie Sony. 1 godzina 170 tys. Gło
gów, Oriona 23/24, tel. 33-95-23. 03-00082
® Videofilmowanie VHS, fachowo - solidnie - tamo. 
Nowa Sól, tel.49-77 do godz. 15.00. 01-00291 _
® Zakład Fotograficzny Foto Oczkoś. W 3 minuty 
zdjęcia dokumentowe, legitymacyjne. Gorzów ul. 
Piłsudskiego 4 Dawna Manifestu. 02-00044
•  Zakład Tapicerski poleca swoje usługi. Szybko, 
tanio i solidnie. Gorzów Wlkp. Obotrycka 5. 01-
00131

•  Potrzebujesz pieniędzy, napisz— pomogę ci, tak 
jak mnie pomogli. Koperta zwrotna i znaczek. Żary, 
Zawiszy Czarnego 1/5. 01-0029S
•  Sklepodzież— obuwie (Głogów, ul.Głowackiego 
15), przyjmuje zamówienia na zestawy do nauki 
języków obcych. 03-00059
•  Sprzedam aparaty fotograficzne:Kijew 88 (nowy), 
Mentor Studio (nowy). Zdjęcia zakładowe. Gorzów 
tel. 323-189 03-00013
•  Sprzedam bardzo tanio kompletne wyposażenia 
ciemni fotograficznej. Krosno Odrz., Kopernika 8/6.
01-00399
•  Sprzedam domek letniskowy murowany w Rud' 
nie k/ Świętna. Głogów, teł. 33-39-30. 03-00031 
o  Sprzedam dwa łóżeczka dziecięce, materace, 
wózek spacerowy z pokrowcami, niemiecki. Gło
gów, tel. 33-57-43. 03-00027
e  Sprzedam konstrukcję tunelu foliowego z  kalory
ferami wym. 3x6x50m, cena 3.000.000 z t  Głogów, 
tel. 33-98-99. 03-00075
o  Sprzedam kopaczkę samozbierającądo ziemnia
ków. Wymaga małego remontu. Cena do uzgodnie
nia. Skwierzyna tel. 170-916 03-00012
•  Sprzedam magiel elektryczny. Głogów, tel.34-53- 
24 PO 17.00. 03-00054
a  Sprzedam monety, banknoty, obligacjo, znaczki, 
koperty stare książki, fotele, rower, stragan “WALIZ
KA”. Głogów, tel. 34-74-27. 03-00060
•  Sprzedam namioty foliowe ogrodnicze, teł. Cibórz 
5. 01-00229
•  Sprzedam ponton RFN w komplecie, butlę do 
wina 25 I. Zielona Góra, Cyryla i Metodego 7/94.
01-00415
•  Sprzedam przyczepę campingowązachodnią4,5 
M. z wyposażeniem Gorzów tel, 287-93 02-0003*
•  Sprzedam stragan “Szczęk”, fotele, stolik,rower, 
znaczki, monety, banknoty. Zapewniam transport. 
Głogów, tel. 34-74-27. 03-00052
•  Sprzedam tanio szwedzki automat do lodów, pra
lkę automat polską. Głogów, Działkowa 14/1. 03-
00056 ,
•  Sprzedam urządzenia do produkcji żaluzji. 
Wrocławtel.51-84-70. 01-00201
•  Sprzedam wibratori betoniarkę, Lubin, Jastrzębia 
4/58. (3089-L) 01-00342
•  Sprzedaż flaków wołowych, garmażeryjnych, za
gęszczonych. Cena: 25.000 za kg. Gorzów, tel 32- 
26-95. 01-00313
® Suknie ślubne wypożyczysz w salonie "Iwonka" 
Gorzów -  Chwalęcice, tel. 740-53, dojazd ul. Żwiro
wą. (391-GG)'01-00345
•  Szansa zarobienia koperta plus znaczek3.500 zł. 
Głogów, Leszka Białego 1/7, 67-200 Głogów. 01.
00330
•  Tanio sprzedam blachę aluminiową i ekotal na 
pokrywę dachu. Zielona Góra, tel. 646-12. oi-oo3i»
•  Tanio sprzedam sejf na gwarancji. Dzwonić w  
godz. 9.00- 15.00 na teł. 720-11 wew. 299. 01-
00115
•  Tanio udostępnię działkę w śerbach przy szosie 
obok CPN. Głogów 34-25-59 po 16.00. 01-00383
•  Żaluzje aluminiowe, kolorowe. Głogów, 33-51-35.
(292-C) 01-00347
® Ulgę celną samochodową sprzedam. Wolsztyn, 
Kusocińskiego 10/6. 01-00135
•  Zamrażarkę 6 0 0 1-tanio sprzedam. Międzyrzecz 
tel. 25-74 wieczorem. 01-00101

K I D N A P 1 N G  P O  M O S K I E W S K I !
Półtora miliona dolarów — ta k Jsss  ekupu zażądali m oskiew scy gangsterzy 
za uwolnienie rodziny australijskiego biznesm ena.

W przededniu Bożego Narodzenia przybysze z antypodów zostali porwani wprost z lotniska 
:zeremietiewo-2. Z lotniska przewieziono ich do jednej z podmoskiewskich miejscowości 1 

umieszczono w piętrowym prywatnym domu. Ofiary bito 1 poddawano najwymyślniejszym 
torturom. Sam biznesmen początkowo mężnie znosił cierpienia, załamał się jednak widząc jak 
oprawcy znęcają się nad jego żoną. Przyznał się, że tak znaczną sumę może mu przekazać 
edynie daleki krewny z Filadelfii. „ . . .
W nocy porywacze przywieźli swoją ofiarę do Moskwy, skąd Australijczyk mógł zadzwonić 

do USA. Amerykańskiego abonenta zastanowił fakt, że krewniak usilnie prosząc o wysianie 
niebagatelnej bądź co bądźsumy półtora miliona “baksów”, poprosił o nieinformowanie o całej 
sprawie policji. Zakładnika kontrolował uzbrojony w nóż gangster—tak więc ofiara nie mogfa 
powiedzieć niczego więcej. Sprawa porwania wyszła jednak na jaw i milicja rozpoczęła 
ntensywne śledztwo. Utworzona została specjalna grupa operacyjno-śledcza, w której skład 

weszli najlepsi pracownicy Moskiewskiego Biura Kryminalnego, przedstawiciele Federalnego 
Biura Bezpieczeństwa Rosji i jego moskiewskiego zarządu. Dość.szybko funkcjonariusze 
natrafili na ślad przestępców. . , ... .

W nocy 16 stycznia (na ten dzień zaplanowany był kolejny telefoniczny kontakt z Filadelfią) 
brygada antyterrorystyczna wdarła się do domu, w którym w tym momencie znajdowała się 
tylko żona biznesmena. Uratowana kobieta płacząc całowała swoich vvyzwolicieli. Nieco 
później odnaleziono również jej męża. Był w hotelu “Leningrad”, w pokoju wynajmowanym 
przez przedstawiciela jednej z firm j.v. (jego rola w całej aferze dotychczas nie jest jasna).

Porywacze zostali aresztowani. Interesy śledztwa na razie nie pozwalają na bardziej szcze
gółowe przedstawienie wszystkich okoliczności tego właśnie porwania. Niemniej jednak szef 
wydziału do walki ze zorganizowaną przestępczością przytoczył statystykę analogicznych 
zdarzeń w Moskwie. Wynika z niej jasno, że ten typ działalności kryminalnej rozwija się w Rosji 
niezwykle gwałtownie. W 1991 roku 3 wydział wykrył 12 przypadków porwań ludzi w celu 
wymuszenia okupu. Dwa lata temu odnotowano zaledwie dwa takie przypadki. Analiza 
przestępstw kryminalnych dokonanych w ostatnich czasach wykazuje, że porwania obcych 
obywateli coraz powszechniej wypierają “rekiet", czyii pobieranie przymusowych opłat za 
“ochronę”. W ubiegłym roku pracownicy wydziału do walki ze zorganiowaną przestępczością 
musieli udać się wraz z żoną porwanego przedstawiciela radziecko-amerykańskiego j.v. az 
do... Warszawy. Przestępcy żądali wówczas okupu w wysokości 150 tysięcy dolarów. Operacja 
uwolnienia trwała 11 dni. Latem ubiełego roku porwano obywatelkę Chin. Jej wolność rosyjska 
mafia oceniła na kwotę 10 tysięcy dolarów. Za porwanego obywatela Rosji gangsterzy zażąda# 
1,5 min. rubli. A na ulicy Pietrowka pod numerem 38 mieści się Komenda Stołeczna Moskie
wskiej Milicji), obecnie pracuje tam ekipa telewizji australijskiej. Jej reporterzy uczciwie prcy- 
znają: historia uwolnienia ich rodaka — to najbardziej atrakcyjny i fascynujący'temat,jaki 
filmowali w Moskwie. A co będzie w przyszłości? Stanisław FILI PCZAK

C o lla g e :  O le g  Ł u k ia n ie n k o

Przestępcze vademecum Rosji
Na terytorium Rosji działa obecnie około 2 

tysięcy przestępczych gangów jednoczących 
około 15 tysięcy osób. Kieruje nimi 198 “capo”, 
z których 78 znajduje się na państwowym 
wikcie i opierunku—poinformowali dziennika
rzy pracownicy MSW Rosji. Z udostępnionych 
danych wynika, że obecnie w koloniach kar
nych na terytorium republiki powstało już 2,5 
tysiąca dalszych gangów, które gotowe są

gdy wzrost przestępczości i bez zasilania z 
zewnątrz już jest zbliżony do katastrofalnego. 
W ubiegłym roku w Rosji popełniono 2 miliony 
173 tysięcy 74 przestępstwa. Jest to liczba 
wręcz astronomiczna, lecz zgodnie z wszelki
mi prognozami bieżący rok przyniesie dalszy 
jej wzrost. Wykrywalność przestępstw w 1991 
wyniosła zaledwie 49,5%
Symptomatyczny jest fakt gwałtownego wzro-

natychmiast po wyjściu na wolność przystąpić stu liczby przestępstw związanych z “produ- 
do wykonywania obowiązków służbowych", keją." i zbytem fałszywych pieniędzy i różnych 
T".'1 * U: 1 (A.l.)Trudno to sobie wyobrazić w obecnej sytuacji, papierów wartościowych.

•  Aparaty słuchowe OTICON - sprzedaż. “Słuch- 
ton" Zielona Góra, Skarbowa 1, tel. po 16.00 635-73, 
669-33. 01-00297
•  Filtr EKO-22 niezbędny w kuchni pozbędziesz się 
zanieczyszczeń metali ciężkich, polepszysz smak, 
zapach. Tel.67-321. 01-00283
•  Gabinet logopedyczny - usuwanie zaburzeń mo 
wy. Głogów, ul. Słowiańska 26 (Szkoła życia),tel. 
33-54-39, 34-27-00. 03-00036
•  Ginekolog - codziennie Andrzej Pietras. Nowa 
Sól, Skrzetuskiego 6, tel. 28-62. (3036-Z) 01-00311
•  Leczenie kamicy żółciowej lekami zachodnimi (le
ki bezpłatne) informacja po otrzymaniu koperty 
zwrotnej ze znaczkiem. Krystyna Juszkiewicz, 74- 
300 Myślibórz, Przemysłowa 10/1. 01-00378
•  Pojazd mechaniczny dla inwalidy “Piccolo—duo", 
mały przebieg. Rzepin, ul. Nadtorowa26. 01-00332
•  Sklep ESKULAP - Zielona Góra, Partyzantów 30 
oferuje wózki inwlidzkie, kule, laski, fotele i krzęsła 
obrotowe, abdomenizery, prześcieradełka"PIMAT", 
pasy wyszczuplające, wkładki ortopedyczne, ciśnie
niomierze lekarskie. 01-00417
•  Specjalista laryngolog, lek. Krzysztof Kaliszka 
przyjmuje wtorki, piątki 16.00-17.00. Krosno Odrz. 
Poznańska 98. 01-00295

. “Cahima" nhirip bukle •  Zgubiono dokumenty na nazwisko Ewa 
Góra lei! $ 4 * 9 .  V  Grobelna. Nowa Sól, Piłsudskiego 20/1.

Wzbierająca muzułmańska fala

bordo - sprzedam. Zielona
00325

“Wolna republika islamska lub śmierć”. 
Takie hasła pojawiają się na murach stare
go Baku i innych miast Azerbejdżanu coraz 
częściej. Tysiące azerbejdżańskich nacjo
nalistów strzyże krótko swoje brody — na 
wzór irańskich pasdaranów (strażników 
muzułmańskiej rewolucji). Okrzyki “Allach 
jest wielki" rozbrzmiewają także w byłej ra- 
dzieckfej Azji Środkowej. Zielona flagi isla
mu, portrety ajatollacha Chomeiniego i reli
gijne hasta są dzisiaj codziennością Uzbe
kistanu, Turkmenii, Kirgistanu, Kazachsta
nu czy właśnie Azerbejdżanu.

Pięćdziesiąt pięć milionów muzułmanów 
zamieszkujących niegdyś Związek Radzie
cki przeżywa wyraźny przypływ uczuć reli
gijnych. Trudne lata dla wiernych, jak oce
niają minione półwiecze życia w ZSRR is
lamscy duchowni, minęły. W czasach stali
nowskich zamknięto co prawda większość 
spośród 26 tysięcy meczetów (rok temu 
działało ich zaledwie 1,5 tysiąca) i 24 tysię
cy szkól religijnych (ostało się jedynie kilka), 
ale od dłuższego czasu obserwować moż
na proces odwrotny. Codziennie niemal, 
stare meczety odzyskiwane są przez religij
ne wspólnoty. Coraz więcej jest peilgrzy- 
mek do Mekki. Religijne śluby, pogrzeby i 
ceremonie obrzezania stały się powszech
ną praktyką.
Przeszłość obserwowana w zwierciadle

islamskiego odrodzenia jawi się ludziom 
jako okres heroicznej walki o zachowanie 
wiary. Oficjalne meczety, gdzie mulłowie 
zachowywali się w sposób umiarkowany i 
politycznie ostrożny, były—jak się okazuje 
— zasłoną dymną dla propagującej ateizm 
komunistycznej władzy. W minionym pół
wieczu ukształtowało się wiele grup “niele
galnych” imamów i mułlów, a tysiące czaj- 
han (harbaciarni) w środkowoazjatyckich 
wioskach i miastach pełniło w istocie rolę 
“nieformalnych” meczetów.

Istniały też tajne liczne organizacje i sto
warzyszenia, na wzór arabskich “Braci Mu
zułmańskich”, a nawet (szczególnie w 
szyickim Azerbejdżanie) terrorystyczne se
kty tzw. sufitów, łączących radykalizm spo
łeczny z fundamentalizmem religijnym. 
Proces ten nasilał się zwłaszcza po zwycię
stwie zwolenników Chomeiniego w Iranie, 
a głoszone w podziemiu nauki zaczęły na
bierać coraz bardziej agresywnego chara
kteru.

Rozpad ZSRR oczyścił, można powie
dzieć, pole dla dalszęgo rozwoju islamu. 
Powstające w środkowoazjatyckich repub
likach fronty narodowe w muzułmańskiej 
zieleni widziały alternatywę wobec komuni
stycznej czerwieni. Odwołanie się do trądy-

nianemu najpierw przez carską Rosję, a 
później władze radzieckie.

Demografowie i.politycy dodają do tego 
możliwość szybkiego wzrostu zastępów 
wiernych uczniów Allacha. Uzbekistan, Ka
zachstan, Kirgistan czy Turkmenia to ob
szary o wyjątkowo wysokim przyroście na
turalnym. Jeśli w Rosyjskiej Federacji 
wskaźnik ten wynosi 6,8 promilla, to w Uz
bekistanie —30.8; w Kazachstanie— 18,1; 
w Tadżykistanie — 35,2; w Kirgistanie — 
25,5 i w Turkmenii 28,5 promille.

Świadomość siły wynikającej z liczebno
ści sprawia, że postradzieccy muzułma
nie wahają się, co do wyboru swojej przy
szłości.

Środkowoazjatyckie republiki mogąoczy- 
wiście, pójść każda swoją drogą i pewnie 
tak się w końcu stanie. Ale coraz głośniej 
formułowane są tezy, że Kirgizi, Uzbecy, 
Kazachowie, a nawetTatarzy tworzą w isto
cie jedną wspólnotę islamską, której powo
łaniem jest utworzenie muzułmańskiego 
państwa w Azji Środkowej. Powstałaby 
wówczas społeczność ustępująca jedynie 
religijnym wspólnotom w Indonezji, Paki
stanie, Bangladeszu i Indiach. Nawet w wa
runkach Azji byłby to kolos. Kolos uzbrojony 
na dodatek w postradziecką broń atomową

cji, religii, obyczaju uznano za najlepszą jeśli nie uda się rozbrojenie Kirgistanu 
broń przeciwko "wielkiemu bratu”, ucieleś- Maciej BASIEWICZ



K o rze n ie  p o ls k ie j k u ltu ry
“Dwór po lsk i nieraz byw ał arką narodową!
Nieraz, g d y  w szystko  wokół padało od  gromu 
Największy skarb chowano w cichym  polskim  domu.
Wiarę w  przyszłość , nadzieję, najdroższe pamiątki.
Jakby w relikwiarzu pośw ięcone szczątki!
I dw or staw ał na straży, s trzeg ł o d  zniszczenia.
Zachowując w  c zy s to śc i m yśli i  pragnienia,
Pamięć bó lów  i chwały, i chęci, i czynów,
I wierzeń, i przykazań p o  ojcach dla synów".

K. L askow sk i “Dwór" (fragm. z  1900 r.) 
Tak się przez wiele wieków układała historia Polski. Szlachta — 

grupa społeczna, która w głębokiej historii zdobyła władzę w kraju —

B Y Ł A  E L I T Ą  N A R O D U .
W czasach, gdy jeszcze nie myślano o podmiotowości chłopów, 

stanowiących zdecydowaną większość ludności Rzeczypospolitej, 
ona uważała się za naród. Szlachta była realnie sporym odsetkiem 
mieszkańców ówczesnej Korony i Litwy — ponad 10% — w porówna
niu np. z Francją, gdzie szlachta stanowiła tylko setną część całej 
ludności kraju.

W niektórych rejonach — np. na Mazowszu, Podlasiu — zdarzały 
się wsie, gdzie szlachta stanowiła większość mieszkańców; były nawet 
takie, gdzie żyło prawie 100% szlachty. Oczywiście byli to ludzie biedni, 
różniący się od chłopów tylko nadaniem, nobilitacją i posiadaniem 
herbu. Często chata chłopska różniła się od szlacheckiej tylko tym, iż 
taki “szaraczek” mógł mieć w kuchni podłogę, chłopu zaś to “nie 
przysługiwało” — miał gliniane klepisko.

Pozostałości tych zwyczajów zachowały się bardzo długo, nawet do 
czasów współczesnych. Konflikty na tle chłopsko-szlacheckim odno
towują wścibscy reporterzy jeszcze do dziś.Szczególnie w Polsce 
wschodniej.

Nie ta szlachta, zwana zagrodową czy chodaczkową, decydowała o 
życiu społecznym i obrazie społeczeństwa polskiego. Raczej grupa 
średnia, najliczniejsza, mająca duże własne majątki, ziemię, chłopów 
pańszczyźnianych i pewne ambicje kultualne. Wzorem była grupa 
najbogatsza — magnateria, rody wywodzące się "od króla Piasta", 
wzbogacone na żyznych ziemiach ruskich, gdzie znajdowały się ol
brzymie latyfundia. Budowano więc dwory za przykładem Lubomir
skich, Potockich, Czartoryskich, Opalińskich, Wiśniowieckich, 
Branickich, Zasławskich i innych. W ten m.in. sposób powstały setki, 
a nawet tysiące pałaców i dworków będących siedzibami szlacheckimi. 
Otaczano je parkami, budowano drogi dojazdowe, czasem ciekawe 
systemy strumieni i stawów. Wnętrza dworów, zwłaszcza w okresie 
zaborów, stały się skrawkami niepodległej ojczyzny, jak pisze poeta — 
“arkami narodowymi1’. Tam rodziły się myśli o niezawisłości, stamtąd 
szli młodzi i starsi do walk o Najjaśniejszą Rzeczpospolitą.

we i konferencyjne, ale czy to ma szanse powodzenia? Prawie każda 
ruina ma swoją współczesną, socjalistyczną, ale i postsocjalistyczną 
legendę. Wystarczy popytać wśród okolicznej ludności. Wersja każdej 
legendy jest zbliżona i brzmi mniej więcej tak: pojawił się bogaty 
Japończyk, Amerykanin, Polonus, Niemiec, często były właściciel 
chcący inwestować w stojący dwór, zamek, pałac, młyn, stary zajazd 
etc. Miejscowe władze chciały nawet oddać darmo, ale — niestety — 
zostały zobligowane przez jakąś "górę" do trzymania obiektu “na stania 
państwa”. I trzymają, tyle, że obiekt się sypie, a państwu brak pieniędzy 
na remont. Ale “Nie będzie Niemiec...”

Trudno powiedzieć, ile w każdej z takich bajek jest prawdy, ale fakty 
— czyli zdemolowane zabytki—mówią same za siebie. Czyż nie lepiej 
byłoby oddać za symboliczną złotówkę czy wydzierżawić obiekt nawet 
diabłu — byleby budowla istniała? Przecież żaden kapitalista nie ma 
szansy wzięcia pałacu do swego kraju. To pozostałoby w Polsce ku jej 
chwale. Widać jednak nasze władze tej chwały nie chciały i nie chcą. 
Przepisy obowiązujące do dziś zabraniają obywatelowi obcego pań
stwa posiadania tego rodzaju nieruchomości w Polsce.

Maciej Rydel z Gdańska, autor wystawy fotograficznej "Dworki 
polskie", która od ponad dziesięciu lat objeżdża powoli kraj mówi, iż 
zna wszystkich właścicieli prywatnych dworów. Jest takich obiektów 
ok. 80, może teraz już nieco więcej. Aby uzmysłowić sobie jak nikły to 
procent, wystarczy wiedzieć, iż w całej Polsce stoi jeszcze blisko 900 
dworów zbudowanych przed rokiem 1850. Większość z nich jest 
zdewastowana. Polska Ludowa odziedziczyła w 1945 r. ponad 22 tys. 
zabytkowych obiektów typu zamki, dwory, pałace, a do roku obecnego 
zniszczało 19 tysięcy! Jest to brutalne świadectwo wystawione przez 
rzeczywistość władzy ludowej.

Rzecz działa się i nadal dzieje, na naszych oczach. Ale i dziś

N I E  M A  P I E N I Ę D Z Y

M I N Ę Ł Y  L A T A
Po drugiej wojnie światowej, zgodnie z nową ideologią domy “pań- ' 

skie" raptem stały się siedzibą reakcji. Dlatego długo potem jeszcze 
dwory,ich otoczenie, jak również całą aurę i wartości, które tam kulty
wowano, starano się zdyskredytować. Do dworów wprowadzały się 
najczęściej PGR-y. Sytuowano tam ich dyrekcje, czasem szkoły, nie
kiedy zamieszkiwali je ludzie, którzy nie mieli pojęcia o wartości 
zabytków mieszczących się we wnętrzu. W ten sposób niszczały setki 
budowli. Dewastowano je rozkradając zbiory obrazów, tnąc na części 
dywany z dworskich salonów, rabując stołowe srebra, meble. Nie 
wzbudzało to zaniepokojenia ówczesnych władz. Raczej cieszono się, 
że odchodzi stare.

Dopiero teraz, gdy historia zmaterializowana w zabytkach— pomni
kach naszej przeszłości popada w zupełną ruinę, gdy

O D C H O D Z I  B E Z P O W R O T N I E ,
zaczynamy się nią interesować. My — społeczeństwo posiadające 

swoje państwo, a ono zaś wyspecjalizowane instytucje do ratowania i 
konserwacji zabytków. Zresztą, czy rzeczywiście zaczynamy się “pry
watnie” interesować tymi szczątkami historii? W gruncie rzeczy nic się 
nie zmieniło, nadal giną niepowtarzalne wartości. Jeden z urzędników 
mający zadecydować o przekazaniu dworu w prywatne ręce, w sposób 
charakterystyczny dla “okresu błędów i wypaczeń” stwierdził: — Su
mienie nie pozwala mi przekazać tego kapitaliście.

Czy zatem lepiej, żeby dwory i pałace niszczały niż gdyby tam miał 
się znów zagnieździć “reakcyjny element”9

W I E L E  BYŁO P O M Y S Ł Ó W
ratowania zabytków Mówi się o konieczności przekazywania ich 

osobom prywatnym z kraju i z zagranicy .oczywiście w pierwszej kolej
ności byłym właścicielom, o oddawaniu zakładom pracy na domy 
wczasowe, bogatym przedsiębiorstwom na hotele, zajazdy, sale bato

na ratowanie zabytków — bo nie ma ich prawie na nic. W związku z 
tym resztki naszej materialnej przeszłości odchodzą w niepamięć. 
Wystawa fotograficzna M.Rydla jest próbą zatrzymania czasu. Oczy
wiście iluzoryczną. Te zdjęcia pozostaną jako dokument barbarzyń
stwa. Dwór polski — bo o ten wycinek materialnej historii idzie w 
wystawie — był niewątpliwie ośrodkiem życia kulturalnego i gospodar
czego, nieodłącznym elementem pejzażu polskiego od XIV do XX 
wieku! Przez sześć stuleci! Tymczasem z niektórych typów dworów 
nie zachował się ani jeden. Wystarczyło tylko 40 lat socjalizmu! Ale co 
będzie dalej, już w nowej Polsce?

Jako pointa do tych rozważań niech posłuży fragment wspomnień 
Jerzego Waldorffa z książki “Fidrek”.

“Dwory poznańskie między Trzemesznem i Mogilnem, wśród których 
uganiał się Fidrek konno, nawiedzając krewniaków, przestały istnieć. 
Jedne dosłownie, na cegły rozebrane gwoli budowy nowych gospo
darstw, inne wypatroszone z wnętrz pełnych mebli, książek, konterfe
któw, pergaminów z królewskimi podpisami. Korzenie polskiej kultury, 
boć z takich wiejskich domostw rozsianych po całym kraju przechodzili 
do historii Moniuszko, Karłowicz i Szymanowski; Sienkiewicz i Żerom
ski; Michałowski, Rodakowski i Ślewiński”.

Eugeniusz KURZAWA

10 lutego 1990 r. w Domu Liteatury w 
Warsżwie odbyło się po raz pierwszy po II 
wojnie światowej oficjalne spotkanie przed
stawicieli warstwy ziemiańskiej. Na listę 
obecności wpisało się 269 osób, wśród nich 
znalazło się wiele znanych z historii na
zwisk. Inicjatywa wyszła od Stanisława Za
łuskiego, zamieszkałego w Gdańsku (o 
paradoksie: przy ul.Czerwonego Sztandaru 
dopóki jej nie zmieniono nazwy), pochodzą
cego, jak sam powiedział, z niezbyt zamoż
nej rodziny ziemiańskiej powiatu ciechano
wskiego. S.Załuski jest literatem i dzienni
karzem, stąd na pierwsze zebranie wybrał 
siedzibę literatów.

Na apel S. Załuskiego w prasie nadeszło 
doń 70 listów z całej Polski. Głównie od 
chętnych do udziału w spotkaniu założyciel
skim Stowarzyszenia Byłych Ziemian i Ich 
Potomków (taka padła propozycja nazwy). 
Niestety, wśród korespondentów nie było 
ani jednego ziemianina autentycznego, tzn. 
związanego z ziemią, mieszkającego na 
wsi. Być może byli tacy wśród innych spo
śród 269 przybyłych.

Trzeba od razu powiedzieć, iż organizato
rzy — S.Załuski i wspomagająca go Irma 
Dąbrowska z Gdańska, nie przewidzieli 
tak dużej frekwencji. Starsze osoby siedzia
ły na parapetach stosunkowo niewielkiej 
sali konferencyjnej ZLP, ludzie cisnęli się w 
przejściach, na schodach.

S.Załuski zaczął swe wystąpienie progra
mowe. Zawarł w nim między innymi takie

Potem rozpoczęła się dyskusja.
Wśród licznych wyróżnił się głos posła 

Aleksandra Małachowskiego (zaproszo
ny został do trzyosobowego prezydium), 
który stwierdził:— “boję się, że się państwu 
narażę, ale chciałbym sprowadzić państwa 
na ziemię. W obecnej sytuacji łatwo jest 
(nam) zsunąć się w groteskę". A.Małacho- 
wski proponował, aby nie wracać do przed
wojennej nazwy Związek Ziemian (co przez 
cały czas sugerowano), tylko nazwać sto
warzyszenie inaczej, np. Polskie Towarzy
stwo Ziemiańskie. Poseł obawiał się, że 
powstająca organizacja narazi się na śmie
szność, stanie się obiektem żartów czy na
wet będzie opluwana.

Sensację i szacunek na sali wzbudził inny 
mówca, zresztą młody człowiek z warkoczy
kiem “a la kłos”, przedstawiając się: Hera- 
kliusz. Lubomirski. Obok hasła: bądźmy elitą 
i uzdrówmy gospodarkę, zapronpował unie
ważnienie reformy rolnej z 1944 r. i stwierdził, 
że większość dzieł w muzeach jest skradzio
na z dawnych rezydencji. — Przesada, naj
wyżej 50 procent — rzucił ktoś z sali.

Z innych “dużych" nazwisk wystąpił też 
młody Kacper Krasiński, który opowie
dział o kontaktach rodziny z dawną ziemią 
i ludnością, i zainteresowaniu pałacem w 
Lesku (Bieszczady), który należał do rodu.

Zaprezentował się też aktor, reżyser 
Franciszek Trzeciak, który “wprawdzie” 
jest synem "kułaka”, ale żonę ma z rodu 
Chłapowskich. Zresztą na sali był sam De-

D w ór S n ó w  koło  N ieśw ie ża

akcenty: trzeba dziś patrzeć przed siebie, a 
nie oglądać się wstecz, trzba, aby ziemianie 
zorganizowali się, zaistnieli w świadomości 
społecznej, żeby zdjęto z tej warstwy usta
wowo na niej ciążące miano “wrogów ludu”, 
krwiopijców, obszamików-wyzyskiwaczy, 
również aby sami ziemianie wyzbyli się pew
nych kompleksów i poczuli sukcesorami 
przedwojennego Związku Ziemian.

zydery Chłapowski, choć nie był to na 
pewno słynny generał. Był też Jaruzelski, 
i też na pewno nie generał. Odnotowałem z 
listy obecności przedstawicieli m.in. rodu 
Dunin-Wąsowiczów, Żeligowskich. Ra
dziwiłłów, Dowgiałłów, Firlejów.

Pierwszy Zajazd w III Rzeczypospolitej 
obserwował: 

Eugeniusz KURZAWA

PANOWIE NA HEKTARACH
c z y l i  n a j w i ę k s i  w ł a ś c i c i e l e  z i e m s c y  
w  P o l s c e  w  1 9 2 2  r .

1. Maurycy hrabia Zamoyski — ordynacja zamojska, Kotbiel, Stara Wie
2. Karol książę Radziwiłł — ordynacja dawidgródecka — 155.340 ha, 

v n i

190.900 ha.

Dołha, Chotynicze, Małkowicze — 134.830 ha, 
— 89.270 ha,

3. Jarosław hrabia Potocki -
4. Fiodor Ogarkow — Czuchewicze -
5. Albrecht książę Radziwiłł — ordynacja nieświeska — 80.000 ha,
6. Witold hrabia Broel-Platter — Worobin i Dąbrowica — 61.010 ha,
7. Alfred hrabia Potocki — ordynacja łańcucka, Stare Sioło, Hanaczówka itd. — 50.640 ha,
8. Herman baron Groedel — Tuchola, Horostów, Wetlina — 44.810 ha,
9. Marek Małyński — Lasy Bereźne, Nlemirków — 48.350 ha,
10. Ferdynand książę Radziwiłł — ordynacja ołycka i przygodzicka — 42.840 ha,
11. Johann Heinrich książę von Pless-Pszczyński — dobra pszczyńskie -r  42.030 ha,
12. Władysław hrabia Pusłowski — Piaski, Kosów, Albertyn, Łochowa— 38.130 ha,
13. Karo! Wojciech hrabia Pusłowski — Zawiszcze, Telechany I Budy *—36.180 ha,
14. Jakub hrabia Potocki — Osieck, dobra brzeżańskie — 33.680 ha
15. Włodzimierz Falcłejn — Naliboki — 31.530 ha.

Pisma ziemiańskie Z I E M I A N I N
Dotychczas ukazało się kilka pism poświę

conych w całości lub w części tylko problema
tyce ziemiańskiej, tradycjom szlacheckim. 
Jednym z nich jest nieregularnie wychodzący 
w Warszawie “Ziemianin" (adres redakcji: 
00—950 Warszawa 86, skrytka pocztowa 
135). W Białymstoku natomiast pojawił się 
“Herold —bis”, jako biuletyn tamtejszego od
działu Polskiego Towarzystwa Ziemiańskiego 
(adres: Białystok, Rynek Kościuszki—Ratusz).

Kawalerowie SKiT... “j§®g ttgfcy 
naltańscy
Tematykę ziemiańską podjął również na 
swych łamach w kilku numerach "Goniec 
Kresowy”.

Jutro dokończenie tematów szlacheckich. Zachę
camy do czytania. Zapraszamy też na spotkanie 
ziemian do Muzeum Okręgowego w Zielonej Gó
rze, al. Niepodległości o godz. 16.00
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Do derm atologów zwracają sią często  młodzi ludzie mający kłopoty z 
występującym i na skórze twarzy zmianami trądzikowymi. Jest to nie 
tylko kwestia estetyki, lecz również psychiki pacjenta.

T rą d zik  m ło d zie ń czy
— Dlaczego niektórzy młodzi ludzie ma

ją piękną i zdrową cerę, a inni z przykro
ścią patrzą w lustro?

— Wokresiiokresie dojrzewania często pojawiają 
się zaburzenia związane z nadczynnością 
gruczołów łojowych. Towarzyszą im zaskór- 
niki, krosty, cysty ropne występujące najczę
ściej na twarzy, plecach, niekiedy klatce pier
siowej i górnej tzęści ramion. Największe 
nasilenie tego typu zmian występuje u 
dziewcząt między 14 a 17 rokiem życia, a w 
wieku 16-19 lat u chłopców.

Na nadmierne wydzielanie łoju i będące 
jego skutkiem powikłania mają wpływ czyn
niki hormonalne i genetyczne. Wilgotny kli
mat i wysoka temperatura może sprzyjać 
nasileniu objawów trądziku. Nie bez znacze
nia jest także dieta, nadmiar tłuszczów i wę
glowodanów zaostrza dolegliwości. Taką sa
mą rolę odgrywa stres, a także kontakt skóry 
twarzy z olejami, smarami, tłustymi maścia
mi.

— Jak zadbać o twarz z trądzikiem?
— Z niewielkimi kłopotami skórnymi moż

na radzić sobie samemu lub z pomocą do
brej kosmetyczki. Bardziej rozlegle zmiany 
wymagają systematycznej kontroli i leczenia 
dermatologicznego.

— Co młodzi ludzie mogą zdziałać sa
mi?

— Przede wszystkim muszą dbać o higie
nę, myć skórę ciepłą wodą i mydłem. Korzy
stny wpływ ma leczenie klimatyczne, warto 
wybrać się nad morze, skorzystać z mor
skich kąpieli i słońca. Dobrze działają także 
wody siarczkowo-siarkowodorowe, bogate 
są w nie Busko i Lądek Zdrój.

Zaskórniki należy usuwać w warunkach 
aseptycznych, po uprzednim zastosowaniu 
maseczki rozgrzewającej. Na dzieri stoso
wać można odtłuszczanie skóry spirytusem 
salicylowym. Korzystnie na zmniejszenie

wydzielania łoju wpływa także smarowanie 
skóry żelem z liści aloesu.

Dieta polega na ograniczeniu spożycia tłu
szczów, węglowodanów, alkoholu, a zwię
kszeniu ilości warzyw, owoców, pokarmów 
białkowych i zawierających mikroelementy.

— Jak wygląda leczenie dermatologicz
ne?

— Niestety w niektórych przypadkach 
zmiany są tak duże, że leczenie się przedłu
ża, a jego wynik w dużej mierze zależy od 
ścisłej współpracy lekarza i pacjenta. Stosu
je się antybiotyki, często nawet przez kilka 
tygodni, podaje witaminy: B-compositum, 
B2, C, PP, A. Rodzaj antybiotyku uzależnio
ny jest od wrażliwości bakterii, które wywo
łują zmiany ropne.

Od pewnego czasu w leczeniu trądziku 
młodzieńczego wykorzystuje się prepa
raty z grupy retinoidów, hamujące nad
mierne wydzielanie łoju i działające prze
ciwzapalnie. Niektórzy dermatolodzy stosu
ją także leczenie hormonalne, budzące jed
nak szereg wątpliwości i zastrzeżeń ze 
względu na liczne objawy uboczne.

Ostatnie lata przyniosły pewne zmiany 
w metodach zewnętrznego leczenia trą
dziku. Coraz powszechniej stosowany 
jest np. kwas witaminy A, powodujący 
rozpuszczanie zaskórników. Produkowa
ny jest on w postaci kremu, żelu, tampo
nów nasączonych jego roztworem. 
Wśród preparatówtych można wymienić: 
Aberel, Airol, Dermaitol, Effederm. Stosu 
je się je raz dziennie, zwykle wieczorem

Często pozostałością trądziku młodzień
czego są blizny. Mogą być one leczone chi
rurgicznie metodą dermoabrazji. Stosuje się 
ją jednak tylko wówczas, gdy nie występują 
już zmiany ropne. ____

Najdroższy eksperym ent w  historii świata!

W ie lk i w y b u c h
Wiara w Boga i jego dokonania to cudow

na rzecz, ale ludzkość ciągle szuka odpo
wiedzi jak to było naprawdę z tym wszech
światem i powstaniem naszej planety. 
Najpopularniejsza dziś teoria to Wielki Wy
buch. Teoria teorią, a człowiek nie byłby 
człowiekiem, gdyby tego nie sprawdził. 
Wzięli się już za to Niemcy i Szwajcarzy, ale 
zdaniem Amerykanów tak trochę na pół. 
Doszli do wniosku, że musi to odpowiadać 
skali problemu i wyasygnowali ponad 12 
miliardów dolarów na przeprowadzenie 
supereksperymentu.

Główni bohaterowie spektaklu są tak mali, 
że trudno nawet sobie wyobrazić. Tb naj
mniejsze elementarne cząsteczki atomu o 
wielkości milionowej części jednej miliardo
wej milimetra. Czas trwania widowiska — 
miliardowa część sekundy I oczekiwanie 
na ostateczną odpowiedź w jaki sposób 
przy tzw. Wielkim Wybuchu przed 15 miliar
dami lat powstała nasza planeta 

Bohaterowie są wprawdzie mali, ale po
trzebują za to odpowiedniej przestrzeni. Bo 
pies pogrzebany jest w tym, że zanim doj
dzie do ich zderzenia muszą pędzić z szyb
kością równą prędkości światła, czyli 
300.000 kilometrów na sekundę. A do tego 
potrzebny iest Superconductina Super Col- 
lider (SSC) — jak go nazwali Amerykanie, 
czyli rodzaj niesamowitego przyspieszacza 
z miejscem kolizji, olbrzymi tor wyścigowy 
dla najmniejszych cząsteczek atomu. W 
amerykańskim wykonaniu to 87-kilometro- 
wy podziemny tunel w kształcie koła z dwiema 
rurami próżniowymi obudowanymi 10 000 ele- 
ktromagnesów.po 100.000 dolarów sztuka 
Podobne urządzenie w Hamburgu ma 6,3 
kilometra długości, a w Szwacjarii 27 Ale 
Amerykanie wiedzą co robią Im większy 
promień • mniej zakrętów, tym mniejsza 
strata energii i większe przyspieszenie Im 
więcej siły przy uderzeniu, tym większe po
wodzenie największego eksperymentu w 
historii świata 

A na czym polega tenże eksperyment? W 
idealnej próżni obydwu rur krążą w przeciw 
nych kierunkach protony elektrycznie na 
ładowane elementarne cząsteczki jądra 
atomu b a d a n e  orzez magnesy przyspie 
szenió ozięK' energii rzędu 20 000 mi|ia> 
dów «oi’ protony 'labie^ią szybkości ai

przy 3448 okrążeniu dochodzą do prędko
ści światła. I nagle dzięki dodatkowemu kół
ku zostają jak kierowcy w amoku skierowa
ne na kurs kolizyjny. Dochodzi do zderze
nia. Sztuczny mini Wielki Wybuch w warun
kach laboratoryjnych. W miliardowej części 
sekundy masa protonów zamienia się pod
czas kolizji w czystą energię, z której znów 
tworzy się masa.

W ten sposób powstał kosmos. Dzięki 
jednej niesamowicie gwałtownej eksplozji 
elementarnych cząsteczek.

Podczas wybuchu tworzą się najmniejsze, 
już niepodzielne uniwersalne cząsteczki bu
dowlane. Olbrzymi detektor, wielkości wie
lopiętrowego budynku, nakreśla im drogę 
po wybuchu, kiedy się rozsypują trafiają na 
atomy gazu i dzięki temu pozostawiają ślad. 
Długość tych śladów, ich kąt i gęstość po
zwalają na policzenie cząsteczek. Dzięki 
dotychczasowym badaniom wiemy już, że 
wszechświat jest zbudowany dokładnie z 12 
różnego rodzaju elementarnych cząste
czek. Ale nie wszystkie są jeszcze zidentyfi
kowane. Do tego, nie mamy pojęcia dlacze
go jedne z nich przekształcają się w masę, 
a inne pozostają czystą energią.

Właśnie te cząsteczki energii, których jest 
cztery rodzaje, trzymają—mówiąc obrazo
wo — planetę Ziemię w kupie i cały system 
słoneczny w ruchu. Sąto fotony przenoszą
ce siły elektromagnetyczne. Z nich np. skła
da się światło i Tale radiowe To leptony, 
rodzaj kleju łączącego cząsteczki atomu 
Bozony odpowiedzialne za radioaktywność 
A także grawitony pośredniczące w sile cią
żenia Z tym, że grawitonów jeszcze nie 
odkryto. Dlatego nie można stworzyć sztu
cznie siły ciążenia, wzmocnić jej lub zlikwi
dować. Gdyby człowiekowi udało się ją opa
nować, byłaby to rewolucja porównywalna 
z wynalezieniem koła

Amerykański supercollider w pobliżu Dal
las ma być gotów w 1998 Ta gra za prawie 
13 miliadów dolarów to czysty totolotek 
Praktyczny wynik eksperymentu może być 
żaden albo będzie to główna wygrana W 
postaci choćby wspomnianego wyżej opa
nowania siły ciążenia i poznania nieznanych 
leszcze elementarnych cząstek z których 
zbudowany iest wszechświat

Adam LEN

M apka przedstaw ia fragm ent n ieba widoczny nad Zielona Góra 
w dniu 10 m arca br. o  godz. 19.00

Możemy próbować odnaleźć Merkurego
— dziewiątego marca znalazł on się w ma
ksymalnym (18 stopni) odchyleniu od 
Słońca. Również w dniu, na który przygoto
wana została mapka (10 marca), jak również 
jeszcze 11 i 12 marca warunki widoczności

Merkurego będą, jak na tę planetę, niezłe 
Szukajmy Merkurego ok. godz. 19.00 na 
południowym—zachodzie (azymut — 260 
stopni) na wysokości ok. 6 stopni. Znajdo
wać się on będzie na skraju gwiazdozbioru 
Pegaza w pobliżu gwiazdy Algenib. Jowisza

znajdziemy, bez wysiłku, w gwiazdozbio
rze Lwa. Widać go już wczesnym wieczo
rem, aie najlepiej widoczny (najwyżej nad 
horyzontem) jest ok. godz. 23.00 W ciągu 
pierwszych dni po dziesiątym marca, amato
rzy oglądania Księżyca będą mieli po temu 
dobra warunki. W pobi* ■ 'minatora (granicy 
między częścią oświetloną i nieoświetloną 
Księżyca) kratery rzucają wyraźne cienie, co 
widać już przez niedużą lunetkę

Już niedługo, dokładnie 20 marca o godz
10 CSE nastąpi wiosenne zrównanie dnia z 
nocą. Słońce znajdzie się w Punkcie Bara
na. Nie oznacza to jednak, że będzie wtedy 
widoczne na tle gwiazdozbioru Barana. Znaki 
zodiaku otrzymały swoje nazwy ok 2000 lat 
temu, wtedy to punkt równonocy wiosennej 
leżał rzeczywiście w gwiazdozbiorze Barana 
Jak pamiętamy ze szkoły oś ziemska zatacza 
jednak stożek precesji. W efekcie punkty prze
cięcia równika niebieskiego, będącego zrzuto
waniem równika ziemskiego na sferę niebie
ską, “ślizgają" się po ekliptyce. Przypominam 
że ekliptyka to pozorna droga Słońca po niebie 
w ciągu roku — ekliptyka jest odzwierciedle
niem rzeczywistego ruchu Ziemi dookoła 
Słońca. Ów “poślizg” jest równy 50” w ciągu 
roku. Z takiej prędkości przesuwania się pun
któw równonocy wynika,'że Punkt Barana 
obiega całąekliptykę w ciągu 26 tys. lat. Dalej 
to już proste rachunki, z których dowiadujemy 
się, że w ciągu ok. 2000 lat, tj. od czasu 
ustalenia położeń znaków zodiaku, punkt rów
nonocy wiosennej (również punkt równonocy 
jesiennej) przemieścił się o ok. 30 stopni. Cof
nął się zatem o jeden znak zodiaku i znajduje 
się teraz w gwiazdozbiorze Ryb.

No cóż, punkty równonocy przemiesz
czają się, ale nazwy znaków Zodiaku nie 
ulegają zmianie. Nie przejmujemy się jed
nak — wszystko wróci do normy za ok. 24 
tys. lat.

Stanisław WRONA

Czystsze morze -  mniej ryb
Holenderski Instytut Rybacki RIVOprzewiduje 

znaczny spadek połowów ryby i skorupiaków w 
Morzu Północnym w najbliższych latach w mia
rę ograniczania produkcji i usuwania fosfatów.

Dla planktonu, podstawy pożywienia ryb i 
skorupiaków, fosfaty stanowią najlepszy na
wóz — stwierdził w radiu holenderskim jeden 
ze specjalistów RIVO p. Boddeke. Wyraził on 
zadowolenie, że rządy państw nadmorskich 
wprowadziły środki czyszczące bez fosfatów i 
zbudowały oczyszczalnie ścieków. “Ale — 
mówi p. Boddeke — sprawa jest prosta: mniej 
fosfatów, to mniej ryb”.

Podał, że jeszcze w 1981 r. przez Ren do 
Morza Północnego dostawało się kilo fosfatów 
na sekundę, natomiast obecnie — tylko 0,13 
kilograma.

Według RIVO, rybacy holenderscy muszą się 
liczyć ze spadkiem połowów o 50 procent w 
najbliższych latach, do poziomu ok. 400 tys. 
ton rocznie, a więc osiąganego w latach pięć
dziesiątych.

Także jakość ryby może ulec pogorszeniu. 
Najbardziej zagrożone będą: dorsz, sola, pła- 
stuga i merlan. Już teraz widoczny jest ich 
regres. Spada także populacja małży.

Aby uniknąć najgorszego, Instytut Rybacki 
będzie proponował ograniczenia połowów, 
zmniejszenie flotylli rybackiej, wprowadzenie 
“dni” na poszczególne gatunki

Holenderska fundacja “Przyroda i środowi
sko” dobrze przyjęła te zamierzenia. “Jeśli 
głębiny Morza Północnego pustoszeją— po
wiedziała rzeczniczka fundacji pani Brunting

— to nie tylko ze względu na fosfaty, ale także 
z powodu nadmiernych połowów. Nie zgodzi 
my się na dalsze zanieczyszczanie morza, by 
dogodzić wyłącznie rybakom”

Eko— konferencja
Ponad 1.300 delegatów z 113 krajów ucze

stniczy w spotkaniu państw sygnatariuszy 
konwencji w sprawie międzynarodowego 
handlu zagrożonymi gatunkami roślin i zwie
rząt (CITES).

Jest to już ósma światowa konferencja CI
TES, powołanej do życia w 1973 r. Obrady 
zakończą się prawdopodobnie 13 marca.

Uczestnicy spotkania majązająć stanowisko 
wobec wielu kontrowersyjnych kwestii, jak 
ochrona lasów tropikalnych, słoni w Afryce i 
bezwzględny zakaz handlu kością słoniową 
oraz połowów wielorybów czy rzadkich gatun
ków ryb, w tym błękitnego tuńczyka będącego 
podstawą tradycyjnego japońskiego dania — 
sushi. Z tą ostatnią propozycją wystąpiła 
Szwecja, co wywołało protesty japońskich 
smakoszy, demonstrujących z tego właśnie 
powodu przed budynkiem, w którym obraduje 
konferencja.

Co najmniej 3 tysiącom gatunków zwierząt i
16 tysiącom gatunków roślin grozi całkowite 
wymarcie, jeśli człowiek, odpowiedzialny za 
ten stan rzeczy, nie podejmie zdecydowanych 
działań na rzecz ochrony środowiska

’ (PAP)
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